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PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE, 


CZĘSC DRUGA TOMU I. 


O Miłośct OyczyzNY 


Muzo, w odludnym schro- 
nieniu, 

Uczyń koniec utęlknie- 
niu: 

Niechay tobie myśl fię zwierzy 

Zalu, co fię w fercu fzerzy. 
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Kiedy w rofkofz świat opływa, 
Wybacz, że cię żal moy wzywa, . 
Ze brzmią {mutne z lutni trele, - 
Ze płaczliwey Philomele 

Idąc torem, co ta czyni, 


Czynię, ięcząc w tey puftyni. 


Prożno, po długich zabiegach, 
Stawa Flora przy tych brzegach; 
Prożno, zrzuciwfzy kaydany, 
Swiat od Feba ieft zagrzany; 
W okropney Melancholii, 

W tym Tempe wtey ldalii, 
Taras widzę zamiaft raiu: 
Miłość Oyczyftego kraiu, 

Mnie, kiedy umyfł przefzywa, 
Do wefelfzych krain wzywa. 


Zefzły lata, owfzem wieki, 
Takem od was ieft daleki; 
Poczuła myśl fmutkiem zdięta 
Wfzyftkie czafów tych momenta. 
- Serce w trofkach zanurzone, 

Te miefzkania ulubione 

P okazuie w oddaleniu. 


Czemu mię, czemu w wfpomnieniu 
Tak 
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„Tak miłym, zamiaft ulżenia! 
Nowe dręczą utrapienia! 


` Ach! co mówię umyfł fkory, 
Przełamawfzy te zapory, 

Wylatuie w one ftrony, 

Gdzie krav okiem nie fięgniony. 
Na co datmo myśl fię trudzi, 
Gdy błąd, ktory ońę łudzi, 

Tam ią ftawia, gdzie zapędy 
Zadzy niofą, folgę kędy; 

Choć nie wrzeezy, iednak W cieniu, 
Ma iedyną w utęfknieniu. 


Inftynkt, cży wdzięczność fprawuie, 

Ze człowiek taiemne czuje % 

Swey Oyczyzny ukochanie? 

Smutne mu ieft z nią rozftanie. 

W lodem krytey choć iafkinie, 

_ W nayfmutniey(zey choć krainie, 

Miefzkaiący naydą wdzięki. 

Byłby rodzay dla nich męki, 

Opuściwfzy wieczne frzony, 

W Hefperyi/kie przybydź. ftrony, 

Gdyby nie żądza ukryta, 

W fercach głęboko wyryta, 
Oz Zà: 
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Izaliby kmieć ubogi 
Podłe wefoł widział progi? 
Dziedzic przodkow fwoich biedy, 
Tzaliby rofkofz kiedy 

Uczuł w takowym więzieniu? 
Ale winien przyuczeniu, 

Ze kąty przekłada fwoie, 

Nad złote Królów podwoie. 


Mysl chciwa, los nie przeyrzany, 
Dworna fkłonność do odmiany, 
Gdy fię ferce im poddaie, 

Nas w odległe ciągnie kraie, 
Niknie piękność ta gościnna 
Pomniąc, że ieft ziemia inna, 
Kędy ptękniey fłońce świeci, 
Tę ktorą natura wznieci 

Miłość, przez wfzyftkie (pofoby 
Nie przytłumią fame groby, 


Tak iet. W obłąkanym kroku, 

Gdy do Życia przyidzie zmroku, 

Od OQyczyzny oddalony, 

W dalekie zagnany ftrony;! 
Przy ofłatnim nawet tchnieniu, 

To wnayżywfzym ma pragnieniu, 


By 
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By w oyczyftey kiedy ziemi 
"Z Rodakami fpoczął fwemi: 
Obca kości gdyż mogiła 
Zbytby cięfzko przywaliła, 


Gniew Cefarfki gdy Magone ` 
Z Qyczyftego wygnał łona; 
A iuż miały piekła iędze 
Potargać mu życia przędze; 
Zmarły nowey bał fię kary, 
Same Scythow widzieć mary, 
Kocyt gdzie płynie głęboki: 
Więc profił by iego zwłoki 
Były, nazad odniefione, 
Z ziomkow popiołem złączone, 
* 
Szczęśliwy kto z morfkiey toni 
Pod domowy fzczyt fię fchroni; 
Od wybladłey wolen trwogi, 
Za fpoczynek wielbi Bogi. 
, Lecz fzczęśliwlzy, co bez znoiu, 
Tam przepędza dni w pokoiu, 
Gdzie natura żyć kazała, 
Aż rychła lub opiefzała, 
Ta godzina nie naftanie, 
Co zprzodkami da miefzkarie. 


Sta: 
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Stałe lofy zoftąć komu 
Zawfze w włafnym każą domu, 
Na fzczęściu w ktore opływa, 
By fię dobrze poznał zbywa: 
Owfzem pozor, z utęfknienia, 
Toż mieyfce bierze więzienia, 
Ale na rok oddalony, 

Wnet w te będzie tęfknił trony; 
Wnet, iak wiele (wa oyczyżna 
Nad umyfłem może, przyzna, 


Na Uly/fa rozgniewany. 

Neptun miota (we bałwany; 

Prożno ŁCallipfo łafkawa 

Z wiecznym przed nim życiem tawa 
Mimo *"ofkofzne miefzkania, 

Mimo powaby: kochania, 

Bydź ofiarą śmierci woli; 

Na Qyczyitey milfzy roli 

Grób Zaerta w iego zdaniu, 

Niż żyć wiecznie ną wygnaniu, 


Ktoż nie widzi jak ieft żywa 
Miłość, ktorą wskroś przefzywa 
Serca, widok tey krainy, 

Gdzie Pradziadow fa dziedziny? 


$ Choć 
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Choć przeciwny los fię froży, 
Ta odwagę miłość mnoży. 
Sztucznych fkrzydeł ta dodała 
Tobie, ktorego: zuchwała 
Podroż, ftrony powietrznemi 
Uwolniła zcudzey ziemi. 


Z niey wytworność cnot, pochodzi, 
z niey fię ludzki przemyfł rodzi; 
Ona w pifmach fwych Homera, 
Achillefa w walkach wfpiera; 

Z niey początek myśl wfpaniała 

Z Bohatyrfkim fercem brała, 

Nie ftrzegli fię pełniąc śluby, 
Decyufze pewney zguby; 

Rycerz zbroyny w przepaść fkoczył; 
Swoią Kodrus krwią miecz zbroczył. 


Jakiż myśli zapęd dziki, 

Pociągnął błędne Szożki, 

JIż mienili, że im ftanie 

Za chwałę włafne wygnanie? 

Gdy całego miefzkańcami 

Nazwali fię świata fami, 

Dawał z razu świat zdumiały, 

Przez błąd, mędrcom tym pochwały; 
: Lecz, 
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Lecz, zniknęły kiedy cienie, 
Rozum odkrył omamienie, 


Niech Szożkow kraczą roty, 

Nie widzę y pozoru cnoty 

W tym, przez co fię fkłonność dufzy 
Rowna życiu, z gruntu wzrufzy, 
Ach mądrości obrzydliwa, 

Co natury rwiefz ogniwa, 

Błędem iefteś! a rozumem 

Ten cię niechay zowie ztłumem, 

Za przymioty kto ma drogie ` 
Dowcip byftry, ferce fiogie. 


Krety brzegu! śliczne pola! 

Z ktorych {mutna mię nićwola 

Zapędziła w świata kraie; 

Czemu tyle fił nie ftaie, 

Bym potargał te kaydany, 

W ktorych ięczę zbyt ftrofkańy? 

A zpędziwfzy z ferca trwogę, 

Tam otwartą znalazł drogę, 

Przywrociwfzy gdzie wiek złoty, 

Z rofkofzami płużą cnoty. 
EES L ZZA CAS EERI 


paenan 


DO 
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_*"DO POKOIU 
O D A. 


O Pokoiu nayfłodfzy, wieczny, li- 
tościwy, 
Plemię zgody a dawco rofkofzy pras 
wdziwy! 
Spuść fię profiemy. z gornego mie- 
fzkania © 
Zkąd cię wzywaią gorzkie ludzi łka- 
nia. 


Ieśli przez dumę nafzę z tey wygnany 
niwy, 

Twym pragniefz gwałcicielom gniew 
pokazać mściwy; 

W czymże niewinność tobie prze- 

winiła, 
Zato cierpiąc, RE cudza zbro- 
ila? 


Ey płaczliwe łafkawy racz wyfłuchać 
głofy. 

Patrz na zdziczałe pola na kościołów 
ftofy, Ną 
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_ Na lud ftrapiony, na pierzchliwe 


Matki 
z obumarłemi na {wym łonie dzia- 
tki, 
Kiedyż zięmię rzehftiza krwi powodź 
zalała? 
Kiedy z trupow obhtfzym nawozem 
nabrzmiała? 
„Gdzie okropnieyfze frogości wi- 
- widoki 
Na brzeg, wyżionął nurt morza giç- 
- boki? 


Tak niegdyś śmierć wybladła, okru- 
tnemi groty 
Argiwfkie z Troiańfkiemi trupem fta- 
ła roty; 
Pośrzod bitw frogich kiedy Mars 
zraniony 
Miecz widział człeka, krwią Bofką 
zbroczony.. 


W. tedy głofem ogromnym zaryknął, 
iak zwyka 

Strafzne woyfko kiedy fię iuż z voy- 

i fkiém potyka; 


Tak 
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Tak świetne Niebios wzrufzywfzy 
fklepienia. 

Krolowi Bogow niofł fwe użalenia. 


Ale Jowi} co iednym weyrzeniem, w 
popiele 

Dumę wfzelką, firafzliwy Bogom fa: 

mym ściele; 

Temi nad piorun- fłrafznieyfzemi 
fłowy, 

Ządz mu nie fiufznych rozerwał o- 
fnowy; 


„ Ludzi Tyranie Bożku: nayfrożfzy, 
„ niech moie 
„ Nie fiufzny m narzekaniem twym nie 
„ brzmią podwoie, 
» Nicht fię z tych, nieba co ofiedli 
s kraie, 
„ Nad cię godnieyfzym ohydy nie 
„ zdaie! 


R Tygryfie co mafz ferce litości zam- 
„ knięte, 
» Samęć mordy fa lube y ftofy roz- 
; > dęte, 
„» Murów zwaliłka , pałacow po~ 
„pioły „„ Dla 


g~ 
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-„ Dla twey wściekłości fą widok 
„ wefoły. 


s Dziwolągu krwią fpafły żołcią na- 
„ poiony 
„ Poftrach z śmiercią w też ida, zawfze 
„ z tobą ftrony! 
„ Godnieyfzyś władać brzegami E- 


„ reba, 
„Niż mieyfce ofiąść między Bogi 
„ nieba, 


„ Ach kiedy pycha twoia wprawiona 
„ Wkaydany 
„ Ięczała, od f/oa gdy byłeś fpętany, 
„ Czemu ci ludzkiey nie pomniąc 
„ niedoli, 
s» Merkury wolność dał przeciw mey 
„woli? 


„ Krwawa niezgoda, razem z tobą 
„ gniew roziadły, 

„ Strąconeby w piekielnych otchła« 
` „niach przepadły. 

» Dzika na wieki fpocząć zniewos 

„ lọna 
„„ Nie zwątliłaby pokoiu Bellona, 
3 Po- 
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„*Pokóy: -prześliczny pokoy, milym 
„ berłem fynie. 

„ Gdy obdarzyć poddanych  fzczę-= 
„, ściem chce iedynie 
„ Przez miecz y ogień ty rządzić 
;, natchniony 
„ Duchem chtefz gniewney twey 
» matki Junony: 


Taką to rządca świata, nayfłodfzy po» 
koiu, 
Między tobą y Bogiem rożność czy-- 
ni boiu, 
Rofkofz ieft twego fkutkiem pano- 
wania 3 
Tego zaś nędza, łzy, zębow zgizy- 
tania, 


Czemuż więc przygodami ftrapioney 
licznemi 

Z twą przychylny pomocą nie przy- 

oywafz ziemi” 
Czemu cię godnym gdy miłości fa- 
zi 

Jowifz, przeciwnik twoy tą ziemią 

rządzi? 


Już głostwoy fłyfzę. Prożno przez: 
błagalne śluby, Kto- 
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. eT 4 . 
Ktorą nam nieba grożą, uyść pragnie- 
my zguby, 
Poki nie zgładzi zbrodni ręka mści- 
wa IE 
Wieczne zayść z tobą nie mogą ogni- 
Wa, 


I ktoreż bardziey Bogow gniew ścią- 
gnęły czafy? 
Kiedyż niezbożność śmieley fzła z 
niebem w zapafy? 
Kiedy wzuchwałość bardziey fię 
złość wzbiła, R 
Gdy nawet gromy mściwemi wzgar- 


dziła. 


Podłość ieft teraz zadrzeć na Bofkie 
wyroki; 
Szydźić .z świąrości, w umyfł ieft 
wzbić fię wyfoki; 
Chytrość roftropney ma imię mą- 
drości, 
Wfpaniałey wzgarda praw wielko- 
myślności, 
To ieft, ach to narody, co na wafze 
kraie, R 
Takie niefzczęśliwości z nieba ściągą 
zgraie, To 
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To w ręce iednych pioruny Wrazi-- 
ło, 

To drugich gnievpn umyfły fkae 
zilo, 


Wyżfza pewnie nad ludzką, na prze- 
miany władza 
Pokoiu fłodycz, woyny pogramy fpro» 
wadza ; 
Gniew Krolow, ludzi wyprowadza 
w pole, 
Gniew Bogow wzywa dooręža krole 


Przez nich naywyżfza władza fwą zem 
ftę wywiera, 
I furową na wfzyftkich karę rozpo- 
ściera, 
Kiedy cierpliwey dobroci, zuchwała 
Po długim czafie złość miarę prze- 


brała. 
Bogowie, iesli gniewu wafzego do+ 
wody 
Przez nafze nie fą iefzcze zpełnione 
przygody, 


Ieśli krew zlana, ofiary pobite, 
Nie wycifnęły łzy dofyć obfite; 
Nie 
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Niechay ferca przynaymniey ta prze- 
nika fktucha, ą 

Co w pokoize wyrokow z nieba dą-= 
nych fłucha; - 

Co gniewu zapęd odwrócić furowy 

Od żatiwożoney fama może głowy. 


Niech wfkrzefzona w nas będzie ta 
gorliwość żywa, 

Ktora umyfł do górnych przybytkow 
porywa; 

Niech fię wnas święte rozżarzą pło- 
mienie, 

Ktore z poznaniem praw łączą peł- 
nienie, 


Tak przebłagane nieba, przez nafze ię- 


i czeniá, 
Bodayby darząc fkutkiem pomyślnym 
pragnienia, ; 
Zal w rofkofz, płacze. w radość. 
przemieniły 


A dzień po ciemney nocy prżys- 
wróciły, 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE, '235 
| aaen Zł 
O POZYTKU NAUK Y UMIEIE- 

TNOSCI 
MOW A 
PRzEciw Mowie P. JANA JAKUBA) 
ROUSSEA U: 


Chymericzne o żłotych cżafach 
rozumienia iuż dawno ż baczhych lu- 
dzi umyfłow zniknęły, Wfzyfcy fig 
na to zgadzaia, że dzikóść wfzędzie 
uftanowione fpołeczeńftwa uprzedziła; 
prawda to ieft ktorą wfzyftkich naro- 
dow dzieie przeświadczaią, Wfzędzie 
wzaiemna potrzeba, wfzędzie zbrodnie 
przymufiły ludzi do żiednoczenia fię, 
do obowiązania fię prawami, do opa- 
fania fię mutami. Pierwfi Bożkowie w 
pogańftwie; pierwfi ktaiow rządzcy; by- 
li, po więkfzey części, albo dobro- 
dzieie ludzkiego rodzaiu, albo tyran- 
ni; wdzięczność y trwoga naywięcey 

Tom I. Cz: 2, P w 
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w onych-czafiech tronów y ołtarzow 
wyftawiły, Zabobonność y defpbryzm 
świat prawie cały, ogarnęły. nowe nie- 
fzczęścia, nowe zbrodńie po dawnych 
naftąpiły, iedńa z drugiey rewolucya 
wypiynęła, 

Przez te nader grube chmury paf- 
fyi yutrapienia ludzi, ledwie upatrzeć 
możemy kilka krain nad innne fzczę- 
śliwfzych. Kiedy część więkfza świata 
była nie znaioma, kiedy Europa w 
dzikości, Azya w niewolnićtwie zofła- 
ała; Grecya przez rozum wfławiła fię, 
y za pomocą dowcipu dofzła krefu o- 
nego wielkości, w ktorym narod go- 
dnym zalety być fię pokazuie: Filo- 
zofowie wydofkonalili iey obyczaie 
y prawa przepifali. 

Można wprawdzie przeczyć onemu 
dawnych wieków y pifarzow podaniu, 
iż Orfeufzowie, y «4 mphionowie Ndzię= 
kami fpiewania (wego, ludzi z pofrzod= 
ka głuchych puftyń wyprowadzili; ale 
temu doć wiarę należy, co nie zawo= 
dnie pokazuie hiftorya, iż fzczęśliwa 
ta odmiana fkutkiem była wybornych 
umieiętności, y nauk pożytecznych. 1 

t âo 
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lacyż więc ludzie byli, pierwfi oni 
Grecyi priwodawcy? Możnaż utczya 
mać, iż haymędifzemi y naycnotlia 
wfzemi wieku fwego hie byli? cokol- 
wiek oświecenia dać może nauka z pile 
na uwagą złącżzona,wfzyftko to pofiada- 
li, a do rego iefzcze przydali doświad- 
czenie nabyte w podrużach fwoich do 
Egyptu, Krety y- wfzyftkich . krain; 
gdzie, iż nauczyć fię czego mogą, ro- 
zuniieli: © cx 

Kiedy ci rozmaite fwoie wynalazki 
polityczne gruntować flarali fię, aby 
fzczegulnych ofob fkłónności naype- 
whieyfzyrh frzodkiem do ofiągnienia 
publicznego dobra ftawały fię; kiedy 
miłość włafna w zizodło chot rozmai< 
tych przeinieniali; ihni Filozofowie 
w pifmach fwoich naukę do naprawy 
obyczałow fłużącą podawali; do pier- 
wfzych, rzeczy wfzyftkich początków 
ý zafad' Wracdli fig; przyrodzenie y 
fkutki iego roztrząfali. Sława z dow= 
cipu tąż co y fława z waleczności mia: 
ta Wzroft brała; mądrzy y bohatyro- 
Wie co raz licznieyfi naftawali; o bok 
z Milejadefami y Themiffoklami Nie 

s P2 dzia= 
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dziano „Aryffydow y Sokratefow, Du- 
mna Azya widziała niezliczone woy- 
fka fwoie przełamane od garftki ludzi, 
ktorym przewodnikami do chwały by- 
li Filozofowie. Ten ieft niezawodny 
fkutek wypolerowanego naukami rozu- 
mu: dobre obyczaie y prawa iedy= 
nym fą zrzodłem prawdziwego boha- 
tyrftwa. Słowem, Grecya naukom 
wfzyftko powinna była przypifać, od 
Grecyi zas świat cały polor fwoy y 
fzczęśliwość otrzymał. 

żali kro na przeciw temu wdzię- 
kow pełnemu widokowi, ftawi mi oby- 
czaie nieokrzefane Perfow y Scytow? 
będę fię, ieśli tego potrzeba, dziwował 
narodom, życie na woynach lub wla- 
fach przepędzaiącym, ktorym ziemią 
pościelą warzywa fą pokarmem. Ale 
czy po między niemi prawdziwego fzu= 
kać fzczęścia należy coby za widok 
przed nafzemi oczami wyfławił rodzay 
ludzki, iedynie z oraczow, żołnierzy, 
myśliwych y pafterzow złożony? izali 
chcac fię ftać godnym imienia ludz- 
kiego, życie przepędzać trzeba trybem 
lwów y, miedzwiedzi? izali za cnotę 
po 
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poczytany będzie on w zwierzętach 
nayduiący fię inftynkt fzukania pokat 
mu żywności y obrony? fame tylko w 
tym widzę przymioty zwierzęce, mało 
lię z zacnością przyrodzenia nafzego 
zgadzaiące; cialo wprawdzie ma fwo- 
ie wtym ćwiczenie, ale dufza po zie- 
mi pełznie y obumiera. 

Perfowie fkoro tylko Azyą zawoioe 
Wali, dawne fwoie obyczaie utracili; 
Scytowie także od dawnego trybu 
prowadzenia życia, acz pożniey, odftą- 
pili; tak dzikie cnoty, że ludzkiemu 
fą przeciwne przyrodzeniu, trwałości 
mieć nie moga; pozbawić fię wfzyft- 
kiego, niczego nie żądać, ftan ieft zbyt 
gwałtowny; tak gruba niewiadomość 
doczefnym tylko, nie zaś długowie- 
cznym ftanem bydź może. Nędzatyle 
ko lub nierozum w nim ludzi utrzy- 
muią, 

Sparta dźiwowifko one polityki, 
rzeczpofpolita z famych tylko żołnie- 
rzy, a to cnotliwych złożona, Sparta 
mówię, iedyny nam fławia przykład 
narodu y uftawą fwoią y dobrowol- 
nym obraniem ubogiego. ać 
nax«, 
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dnakoney, tak wyfławione, wielu, nie? 
dofkonałościom podlegały. Surowość 
zbyteczna rodzicow y panow; wyrze- 
czenie fię wła(nych dzieci; pozwolo= 


ne złodzisyftwo; wftyd w wychowa- 


niu dzieci, rownię iako y w małżeń- 
fkich związkach zelżony; prożnowa- 
nie nieuftaiące; ć ćwiczenia ciała iedy= 
nie zaleconć; Ćwiczenia umyfłu zaka- 
zane y wzgardzone; frogość y „dzi- 
kość obyczaiow ztąd pochodząca, kto- 
ra wkrotce zprzymierzonych wfzyft= 
kich od tey Rzeczypofpolitey odrazi- 

ła, te mowię rzeczy wfzyftkie dofyć 
wielką fą nagany tey Rzeczypofpoli- 
tey pobudka; więceyby podobno o7 
nych znaleziono, gdyby domowey: La: 
cedemonow hiftoryi dzieła fzczegulne, 
lepiey nam były wiadome. Sparta 
kunfztowną (obie: cnotę wyiednała, 
pozbawiaiąc fię używania złota; ale 
gdzie fię obywatelow iey. cnota po- 
dziewała, kiedy dalekiemi byli od fwo- 
iey oyczyzny? Łi/andra y Paufania- 
fra tym łatwiey przekupić potrafiono . 

Narod ten famą tchnący woyną, izali 
więkfzą zmęftwa otrzymał chwałę, niż 
z 
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znim fię wfpół o chwałę ubiegalący 
Ateńczykowie, ktorzy iednak dowfzy- 
ftkich innych chwały rodzaiow pędem 
zmierzali, „Ateny,nie mniey fię woien- 
nemi dziełami wfławiły iak Sparta; 
ale przytym mądrością, dowcipem, 
wfpaniałością, chwały dofłąpiły; znich 
- Wyfzły kunfzty wfzyftkie y nauki, y 
pośrzód onego obyczaiow zepfowa- 
nia, ktore im zadaią, naymędrfzych 
Grekow z fiebie wydaty. Będąc nię 
raz blifkie zwycięftwa, na koniec zwy- 
ciężone zoftały; ale dzivować fię trze- 
ba, żę tak nie rychło; ponieważ kray 
Attycki zewfząd otworzony, bronić fig 
inaczey nie mogł, iak dlugim w pomy. 
ślnościach górawaniem. Chwała Lace= 
demony fłaba nader była, powodzenią, 
fzczęśliwe wnet zep(owały rządow ich 
uftanowienie, dla famey nadzwyczaya 
ności (woley, trwać długo niemogące, 
dumna Spartą, co do obyczaiow {wych 
rownie upadła iako y mądre Ateny, 
W wiekow naftępftwie nic nie uczyni- 
ła coby fławę iey przynieść mogło; 
a gdy Areny, y inne mialta niektore z 
Macedonia fzły w zapafy, dla utrzy- 


ma= 


242 ZABAWY 
mania wolności Grecyi, fama Sparta 
w fpokoyności gnuśnieiąc, zdaleka 
nadchodzącą zgubę fwoię oglądała, 
nie wiedząc iakoby iey zabiegła, 
Wfzakże choćby y wfzyftkie pań- 
ftwa Grecyą fkładaiące, tymże co y 
Sparta prawom podlegały, zoltałabyż 
fię iaka pamięć tak głownego kraiu w 
potomności? ledwieby imię onego nas 
dofzło. Nie dbaiąc o wynalezienie 
dzieiopifow, ktorzyby iego chwałę cza- 
{orn naftępuiącym podali; zniknaiby z 
oczu nafzych widok dzikich cnot iego, 
ażatym wielceby oboiętna dla nas' 
rzecz była, mieć iakąkolwiek tychże 
—€notwiadomość, Liczne one Filozo- 
fow wymyfły, przez ktore wfzyftkie 
myśli ułożenia przebrane były, ktore 
ieśli rozumow nafzych granic nie roz- 
przeftrzeniły, to przynaymniey pier- 
wfze onych określenie pokazuią; one 
nayprzednieyfze krafomowftwa y wier: 
opla dzieła, wfzyftkie do ferc ludz- 
kich ściefzki odkrywaiące; kunfzty 
przyiemne lub pożyteczne, do zacho- 
wania życia lub przydania iemu ro- 
fkofzy fłużące; nakoniec zbior nie o- 
fza- 
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fzacowany myśli lub dzieł wfzyftkich: 
ludzi wielkich, ktorzy fię do pomno- 
żenia chwały lub fzczęścia rowienni- 
kow fwoich przytożyli; fłowem wfzy- 
kie te bogaćtwa na wieki byłyby ftra- 
cone. Wieki, naftąpiłyby po wiekach, 
pokolenia ludzi tymże co y zwierząt 
torem idąc,żadnegoby potomności nie 
przyniofły pożytku, a po fobie ledvica 
by iakąś mdłą pamiątkę zoftawiły te- 
go, iż upłynęły; zftarzałby fię świat, a 
ludzie wdziecińftwie zawlzeby zofta- 
wali. 

I czegoż więc chcą nieprzyiaciele 
nauk? izali rozum okropnym ieft od 
BOGA pozwolonym darem; tak dale- 
ce, iżby fię umieiętności y dobre oby- 
czaie nigdy z fobą zgodzić nie mogły? 
izali cnotę za płonną marę y ślepego 
inftynktu fkutek poczytać należy; 
ktorąby nauka y rozum światła fwo- 
iego nadaniem rozpędzała? o iak dzi- 
wne w nas pragną wmowić zdania o 
cnocie rownie iako y o rozumie! 

Ale iąkiemiż te niefłychane zdania 
wfpieraią dowodami? zadaia nam to, 
że nauki y nieamieiętności śmiertelną 

ta- 
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ranę zadały -dawnym obyczaiom, y u- 
ftawom pierwotnym pańttw; a przykła- 
dy na to Athen y Rzymu przytaczalą, 
Eurypides y Demofihenes, widzieli 4- 
cheny podbite od Spartiatow; zawoio= 
wane od Macedończykaw; Horacyu/ą, 
Wirgiliufz, Cicero patrzyli na upadek 
wolności Rzymikiey; tamci rownie ia- 
ko y ci świadkami niefzczęśliwości 
kraiu fwego byli, więc y przyczynę do 
tego dali. Także pioche iet takowe 
wniefienie, ponieważby to famo.o $o- 
kratach lub Katonach mowić należało. 

Kiedy pozwolę, że odmiany W pra- 
wach, zepfowanie obyczaiow, wiele 
fię do przypadkow tak znaczn ych przy- 
łożyły, izali tym famym zniewalony 
będę do wyznania, iż nauki y kunfzty 
do tegoż fię przymiefzały? zepfowanie 
rychło po znacznych powodzeniach* 
uaftępuie, nauki w tychże okoliczno- 
* ściach wzroft pofpolicie naywiękfzy 
biorą, tetak od fiebie rożne rzeczy mo- 
ga wprawdzie razem urość y pokazać 
fię, ale bynaymniey z fobą związku 0* 
nego nie maią, ktory fię między przy- 
czyną y fkutkami nayduije. 
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Ateny Rzym początkach fwoich 
w fzczupłych zawarte były granicach, 
y doftątkow pozbawiane. Wfzyfcy w 
nich obywatele żołnierzami byli, cnos 
ty ktore mieli, koniecznością iakąś 
bydz fię zdawały, famę nawet powody 
y przyczyny zepfowania obyczaiow, 
„od nich SEó3006 pyły, Rychło po- 
tym w bogactwa y potęgę wzbiły liç. 
Części obywatelow do woyny uży wać 
przeftano, nauczono fię kofztówać owo- 
cow pracy, y. pilniey rzeczy brać na 
uwagę. Zatym iedni wiele bogactw, 
drudzy wiele od zabaw czafu wólnego 
maiący, wydofkonalili przepych, co 
zabawą ieft ludzi fzczęśliwych, niekta- 
rzy, zaś: (p ofobnością od natury więkę 
fzą obdarzeni, rozumu ludzkiego gra- 
nice rozprzefuwzenili, y drogę. do nos 
wego chwały rodzaiu otworzyli, 
Tak tedy gdy iedni przerażeni wi- 
dokiem bogactw y rofkofzy zniewąża- 
li prawa y obyczaie, drudzy ś światu przez 
Filozofia y nauki przyświecali, cnoty 
wyfławiali lub onych przepify poda- 
wali, Attycyzm y polor on, ktory. ur- 
banitatem nazywali, miłe one ludziom 
` my- 
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myśleć umieiącym fłowa wynaydo- 
wali. 

Nie przeczę temu, że pofpolite ze- 
pfowanie rozciągało fię czafem y do 
nauk, y początkiem było niektorych 
zbytkow niebefpiecznych; ale możnaż 
chwalebny cel nauk miefzać z złym o- 
nych, czafem przytrafiaiącym fię uży- 
w aniem? izali na teyże fzali położone 
będą, niektore (wywolne X atullow lub 
Marcyalifrow wierfzę, Z licznemi Fi 
lozofi kfięgami, z pifmami polityczne» 
mi y moralnemi Cicerona,/z poważnee 
mi »'irgiliufza rymami? 

Przytym rofpuftne pifma pofpolicie 
fa fkutkiem imaginacyi, nie zaś umie- 
iętności y pracy. Ludzie we wfzyftkich 
kraiach y czafach paflye mieli, y też 
pafiye wierfzem lub nie wiązaną mową 
opifali. Choćby tedy nauki y kunfzty 
wyborne zaraz na początkach fwoich 
przytłumione zoftały, iednakby wfzy-- 
fikie z paffyi wynikaiące zdania wy- 
nurzone wierfzem y zwyczaysym pi- 
{mem były, z tą tylko odmianą, iżby- 
śmy tego wfzyftkiego nie mieli, co Fi- 
lozofowie, Rymopifowie, Hiltorycy 
dla 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE 247 
dla nafzey uciechy lub nauki wydali, 

Atheny fzczęściu  Macedończy- 
kow uftapić muliały, ale razem z ca- 
łym światem uftapiły, Macedonia by- 
ftrym niby potokiem wfzyftko pory- 
wała; prożna zaifłe praca ieft fzukać 
fzczegulnych przyczyn upadku tey 
rzeczypofpolitey, kiedy tak widoczne 
fit Macedończykow gorowanie iavnie 
fię pokazuie, 

Rzym panem świata zoftawfzy, niee 
widział iuż nieprzyiacioł poftronnych, 
ale na włafnym łonie przeciwnikow 
znalazł; fama iego wielkość powodem 
mu do upadku była. Prawa fzczupłe- 
go miafta nie wyftarczały na rządzenie 
świata całego. Doftateczne te prawa 
były przeciw fakcyom Manliufow, 
Kafjiufow, Grachow, ale zburzone by- 
ły od woyfk Syllow, Cezarow, Oktawi- 
ufzow; Rzym wolność utracił, ale po- 
tęgę zachował, zawoiowany od żołnie- 
rzy, ktorym żołd płacił, pofirachem 
iefzcze był narodom. Tyranni iego, na 
przemianę oycami oyczyzny nazwani 
byli, y zamordowani liczbę Bogow 
pomnażali, Stzafzydło nie godne imie: 

nią 
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ńia człowieka brało tytuł Cefarza, a 
poważnemu Senatorow zgromadzeniu 
zofławało, ołtarze mu poświęcać. Dzi- 
wne to były przemiany niewolnictwa y 
tyranii, ale zwyczayne w pańftwach 
wfzyftkich, gdzić żołnietze berłem wła- 
daią. Nakobiec barbarzyńcow wtar- 
gnienia y naiazdy do refzty wywtoci- 
ły yżdeptały ten kolos fłary zewfząd 
fkołatany; z ułomkow iego powlłały 
wfzyftkie one pańftwa, ktore dotąd wi- 
dziemy. 

Te tedy krwawe rewolucje maiąż iā- 
ki, bynaymnieyfzy związęk z pomnoże> 
niem nauk? wfzędzie fame tylko przy 
czyny polityczne upatrtię, [eśli kiedy 
Rzym fźcżęśliwych czafow doznał, to 
pewnie pod Cefatzami Filezofaui, 
Alboż to Seneka przyczyną był zepfo= 
wania Nerona? Czy Filozofii y nauk 
przednieyfzych wiadomość w ftrafzy- 
dła przemnieniła A dligulow, Domicy- 
arnow, Heliogabalow? Nauki, ktore ra* 
zem z chwałą Rzymu Wżroft otrzyma: 
ły, izali pod okrutnemi rządami temi 
hie upadły? tak to nieznacznie fłabiały 
z przeftronnym onym pańftwem, z kto- 
że ryms 
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rym los świata prawie całego zdawał 
fię bydź złączony. KRozwaliny nauk, 
rozwaliny potęgi, iedenże ftos fkłada- 
ły, a gruba nieumieiętnóść znowu świąt 
ogarnęła, razem z dzikością y niewol- 
nictwem, wiernemi towarzylzami fwo- 
iemi. ; AR. 

Wyznaymy więc ze nauki związek 
nieiakiś maią z wolnością, chwałą y 
fzczęściem. W fzędzie ie widzę zrozrzu- 
tnością dary fwoie rozdawaiące naro» 
dom, kiedy te w nayfzczęśliwfzym fą 
ftanie. Nie przelękły fę lodow Roffyi, 
fkorotam zwabione były od możnego 
onego Monarchy, bohatyra nadzwy- 
czaynego, ktory drugim prawie był 
fiworcą narodu (woiego. Prawodawca 
Prufakow, zwycięzca Slafka wieczne o- 
nym teraz w północnych kraiach Nie» 
mieckich wyznaczył fiedlifka, w ktoż 
rych przewyżfzaiącą prawie ludzkie 
mniemanie dofkonałość okazuią, 
> Teśli fig kiedy przytrafiło, że chwała 
pańftwa,diużey nad. chwałę nauk nie 
wytrwała, dla tego to fię fłało, iż pańs 
ftwa potęga do oftatniego krefu przy- 
fzła wtedy, kiedy y nauki naywiękfzą 

dö- 
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dofkonałość otrzymały. Los zaś rzeczy 
tych doczefnych ieft, iż długo na tym- 
że ftopniu zofławać nie mogą. Nauki 
nie tylko do tego nie przykładaią fię, 
ale owfzem iednaż ieft zguby, tych 
rownie iako y tamtych przyczyna. Ka- 
żdy poftrzedz może, że wzioft nauk y ue 
padek, w zupełney fą ptoporcyi z fzczęs 
ściem pańftw y onych ofłabieniem. 

Prawdy tey iaśnieyfzym iefzcze do- 
wodem fä te, ktore nie dawno upłynę= 
ły wieki. Po nieiakim przez długi czas 
rozumow ludzkich, iż tak rzekę,zaćmies 
niu do pierwfzego powrociły iafiości 
ftopnia.Rozrzucono poważne one fłato- 
żytności popioły, ogień przytłumio= 
ny, nowe z fiebie wydał płomienie. To 
powtorne odrodzenie fię nauk, także 
Grekom przypifać należy. Ale w ia- 
kim czafie nowym tym życiem obdas 
rzone były” Oto wtedy kiedy Euro- 
pa po haygwałtownieyfzym wzrufzes 
niu do fpokoynieyfzego ftanu, y kfztała 
tu fzczęśliwizego przyfzła. 

Tu fię nowy rzeczy porządek otwie- 
ta. Nie o domowym iakim, iż tak na- 


_żwę kroleftwie; miafta iednego müra- 
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mi określonym, nie o narodzie przy- 
mufzonym do walczenia na obronę 
domów -y dziedzićtw włafnych, trwos 
żącym fię o oyczyznę, ktorey los cał 
od AG EL EO ravil 
rzecz mam, ale o Monarchii obfzera 
ney nader y mocney w wfzyftkich czę: 
ściach fwoich, prawodawczyną nayro- 
zumnieyfzą władzą dofkonale ułożo- 
ney. Kiedy fto tyfięcy żołnierzy w 
niey zradością na ubefpieczenie pań- 
ftwa walczy, dwadzieścia miliońow 
fzczęśliwych y fpokoynych obywas 
telów zaprzątnionych obmyśleniem 
wnętrznego ufzczęśliwienia, do kwia 
tnącego ftanu przyprowadzają, prawa, 
handle, kunfzty y nauki w nieźliczo= 
nych prawie miaftach: wfzyftkie ro- 
żniące fię od fiebie kunlzty y umieię- 
tności, do celu (wego pilnie zmierzaią- 
ce, miarę dofkonałą zachowuią y da 
powfzechnego dobra fa nakierowane 
od przemożney onty ręki włąadnącey 
niemi yoneż ożywiaiącey. Te faa- 
le fzczupłe wyrazy fławnych rządow, 
Ludwika XIV y nafłępcy iego. Fran- 
cya bogata, waleczna, mądra, wzorem 

omI, Cz: 2, Q ` wte: 
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wtedy Europy fata fię, umiała zwycię- 
Żać y opowiadać zwycięltwa fwoie: 
Filozofowie ziemię wymierzyli; Lu- 
dwik XV. pokoiem ią obdarzył. 

I ktoż więc utrzymywać odważy fię, 
że Francuzow odwaga oftygła od tego 
czafu, iak z więk(zą do nauk przykła- 
dać fię poczęli ufilnością. W ktorym- 
że wieku ta odwaga iawniey fię poka- 
zała, iak w tym pod Zawfeldt, Fontea 
noi, Rosbach y tylu innych okazyach, 
ktorebym mogł przytoczyć? kiedyż 
więkfzą ftałość pokazali, iak przy 
cofnieniu fię z Pragi y Bawaryi? coż 
nam ftarożyrność znakomit(zego opo- 
wiedzieć może, nad obleżenie Bergo- 
pzomu, nad waleczność onę granadye- 
row, tyle razy Z niezmierną żwawością 
na też miey(ca udaiących fię, na kto- 
rych dopiero albo na powietrze wys 
fadzonych, albo od ziemfkich otchła= 
ni pożartych bohatyrow poprzednikow 
fwoich oglądali? 

Daremnie w nas wmowić ufiłuią, że 
przywrocenie nauk obyczaiom ubliży- 
ło. Nikt temu przeczyć nie może, że 
grubę one przodków nafzych wady cas 

le 
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le prawie z pośrzodka nas fa zniefione. 
Na wielkiey iuż pomocy iefł, co do o- 
brony nauk, to wymufzone na przeci- 
wnikach nafzych wyznanie. Iakoż pi- 
iańftwo, z niego pochodzące zwady y 
y bitwy, gwałty możnieyfzych, tyran- 
nia rodzicow, fłarości wymyfły, popę- 
dliwa młodych żwawość, fłowem wfzy- 
ftkie te paflye, tak przedtym zwyczay: 
ne, fkutki nieumieiętności y prożno= 
wania, iuż mieyfca u nas nie maią, od 
tego czafu, iak ułagodzone żoftaiy o- 
byczaie, wiadomością, iednym ku naus 
ce, drugim ku rozrywce fłużącą. 

Zadaią nam wprawdzie wymyślniey: 
fze y obyczayności mniey przeciwne 
wady; ale gdziekolwiek fą ludzie, y wy- 
ftępki bydź mufzą; zafłona, ktorą fię o- 
krywaią, kfztałt pozorny, ktory na fię 
biorą, fą.przynaymniey taiemnym ich 
wfłydu wyznaniem, fa iawnym świade= 
ćtwem poważenia, ktore w poówfze- 
chności ludzie ku cnocie zachowuią, 
~ Jeśli zwyczaie rozumowi przeciwne, 
na pośmiewifko zafługuiące, zepfowae 
nie ferca y umyfłu okazuiące znaydu+ 
ta fię, te pewnie w famych tylko ftołeę 

2 cznych 
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cznych miaftach poftrzeżone bydź 
mogą; a to po między niektore- 
mi ludzmi, do zguby przez dofta- 
tki fwoie y prożnowanie przywie- 
dzionemi/ Odlegleyfze kraie, owfzem 
część więkfza miaft więkfzych lub fto- 
łecznych, nie znaią tych wyftępkow, 
albo fame tylko onych nazwifka maią 
fobie wiadome. f Izali o całym naro- 
dzie fądzić nałeży z błędow fzczu- 
płey ludzi liczby w nim zawarteyć 
zwła(zcza kiedy pełne dowcipu pifma, 
zakowemu fprzeciwiaią fię zdaniu; kie- 
dy przewrotność z mniemanego po- 
wodzenia fwego w (amych tylko gło- 
wach nieuków tryumfuie; kiedy umie- 
iętności y nauki zawfze fięiey (prze- 
ciwiaia; kiedy obyczaiów przepily i 
, odkrywaia; Filozofia w płochych try- 
| umfach upokarza; komedya, Satyra, 
| wierfze niezliczonemi rażą pocifkami. 
Dobre kfięgi iedyną prawie obroną 
fa fłabych dowcipow, to ieft nie ro- 
' wnie więkfzey połowy rodzaiu ludz- 
kiego, przeciw zarazie złego przykła- 
du. Ichto wła(na powinność ieft oby- 
czaie nienarufzone zachować, Wybor- 
ne 
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ne pifma nalze moralne wiekować bę- 
dą, kiedy nikczemne a wftydowi prze- 
ciwne ramoty znikną, z płochym. o- 
nym przywiązaniem do złego guftu, 
ktoremupoczątki fwoie przypifuią. left 
to oftatnią lżyć zniewagą nauki, przy- 
pifywać im te pifma bezwftydne. Sam 
dowcip paffyą uniefiony y zagrzany 
przez fię na wynaydowanie onych wy- 
itarczy, Ludzie nauką wfławieni, Filo- 
zofowie, przednieyfi kralomowcy, fła- 
wnieyfi rymopifowie nie tylko nie 
przykładaią fię do pifania onych, ale 
owfzem pogardzaia niemi „albo też ca- 
le o nich nie wiedzą; więcey iefzcze 
powiem: w niezmierney prawie liczbie 
przefławnych w każdym rodzaiu pifa- 
rzow, ktorzy wiek Ludwika XIV. ozdo- 
bili, ledwie fię dwóch albo trzech znay- 
duie, ktorzyby na złe przymiotów fwo- 
ich użyli. Í iakież ieft porownanie mię- 
dzy fprawiedliwą onych naganą, y nie- 
zmiernemi pożytkami, ktore rodzay 
ludzki z nauk wydofkonalenia ofiągnał. 
Za nafżzego życia pifarze po więkfzey 
części nieznaiomi do naywiękfzych 
zdrożności w pifaniu przy(zli, ale ta za- 

raza 
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raza ufławać iuż poczyna, częścią dla 
tęfknory pifzących y czytaiących; czę- 
ścią, iż zbytecznym pifaniem materya 
przebrali. A dotego, fkutkiem to by- 
ło płochości Francuzkiego narodu; An- 
glia, Włochy, Niemcy, podobnego te- 
mu przeciw naukom zarzutu użyć nie 
mogą. 

Mogłbym wftrzymać fię od wfpo- 
mnienia przepychu, ponieważ ten 
właściwie od bogactw, nie zaś od, nauk 
y umieiętności początek bierze. Iakiż 
albowiem bydź może zwiążek między 
naukami y zbytkami przepychu y ro- 
fkofzy, ktore iedne fą podlegaiące na- 
ganie, lub określeniu przez zbawien 
ne obyczaiow przepify. 

Teft wprawdzie przepychu nielakie- 
go dowcipnego y mądrego rodzay, 
kunfzty ożywiaiący y do wyfokiey ie 
dofkonałości przywodzący. 'Ten to 
przepych rozmnaża dzieła malarfkiey 
y fznicerfkiey fztuki y muzyki, Rze- 
czy w fobie naychwalebnieyfze w fwo- 
ich utrzymane bydź maią granicach, a 
fprawiedliwie tymby wzgardzono na- 
rodem, ktoryby dla pomnożenia liczby 
malarzow y muzykantow niedoftatek 


cier- 
i 
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cierpiał oraczow y żołnierzy. Ale gdy 
woyfka fa do zupełney liczby przypro- 
wadzone, gdy nie zchodzi na ludziach 
do uprawy gruntow potrzebnych , nie 
widzę do czegoby refzta obywatelow, 
miała bydź użyta, y czemuby nie mia- 
ła obrazow, pofągow, widoków liczbę 
pomnożyć. 

Chcieć wielkie pańftwa przyprowa- 
dzić de zachowenia cnot drobnych, po- 
mniey(zym Rzeczompofpolitym przy- 
zwoitych, ieft to mocnego y dorofiego 
człowieka chcieć przymulić, aby na 
wzor dzieci w kolebce fpoczywał. Ten 
był Katona nie rozum; furowość y 
zdania uprzedzone familii (woiey po- 
wziąwfzy dziedzictwem nieiakim, przez 
całe życie utyfkował, walczył, y umarł 
nakoniec, nic dobrego dla oyczyzny 
fwoiey nie uczyniwfzy. Dawni Rzy- 
mianie iedną ręką orali a druga wal- 
czyli. Wielcy to ludzie byli, wierzę tee 
mu, chociaż nie wielkie ich dzieła by- 
ły; zupełnie fię na ufługę oyczyzny 
poświęcali, bo zawfze w niebefpieczeń- 
ftwie zoftawali. W pierwfzych onych 


czafach zachować iefteftwo fwoie na- 
le- 


258 ZABAWY 
leżało, wftrzemięźliwość y odwaga pra- 
wdziweini bydź w tedy nie mogły 
cnotami; były to przymioty wymufzo- 
ne; nie podobna było wylać lię na roa 
fkofzy; a człowiek ferca nie maiacy, 
tym famym na niewolą odważyć li 
mufiał, Pańftwo Rzymfkie wzroft wzię- 
ło, nierowność maiętności koniecznie 
naftąpiła, izali tedy prokonful Azyi 
mogt bydź tak ubogi, iak oni dawni 
konfulowie, miefzczanie napoły y wie- 
śniacy, dziś puftofzący role. Fidenatow, 
a iutro. włafney fwoiey uprawę przed- 
fiębiorący? fame okoliczności przy- 
czyną tey tożności były, ani uboftwo; 
ani bogaćtwa przez (ię cnotą nie fa, ale 
cnota iedynie nayduie fię, w dobrym 
lub złym używaniu tego wlzyftkiego, 
co. nam zlego lub dobrego fzczęście 
lub natura nadała, 

Tak tedy, ufprawiedliw(zy. nauki w 
tym, co fię zbytkow tycze, zoftaie ie- 
fzcze pokazać, że gładkość obyczaiow, 
ktorą wprowadziły, darem ieft iednym 
z naprzednieyfzych, ktoremi ludzi o= 
bdarzyć mogły, Utrzymywać, że oby- 
czayność łudzącą tylkojeft mafzkarą, 
wa 
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wady wfzyftkie. pokrywaiącą, ieft przy- 
padek fźczegulny zamiaft powfzechney 
uftawy przytoczyć, ieft złe rzeczy uży- 
wanie z fama, rzeczą miefzać, 

Ale wco lię te zarzuty obrocą, ieśli 
obyczayność w rzeczy famey nic inne- 
go nie ieft, iak tylko dowod powierz- 
chowny umyfłu łagodnego, dufzy do~ 
broczynney? przyuczenie fię do tak 
chwalebnego udawania,fame podnieść- 
by nas do zachowania fię w cnocię 
mogło; taka ieft moc zwyczalu, że w R 
rzeczy.fąmey ftaiemy fię tym, czym fię 
przez czas długi bydź udaiemy, W 
wdziękach obycząiow więcey fię dale- 
ko, niż pofpolicie rozumieją, zdrowe 
Filozofii przepifow nayduie. Obyczay= 
ność, imię.y zacność człowięka powa- 
ża, y fáma między ludzmi rowność 
zmyśloną zachowuie, w ktorey fzczu= 
płe wprawdzie, ale kofztowne nayduią 
fię.oftatki dawnego prawa przyrodzo- 
nego, Między rownemi, obyczayność 
pośrzedniczką ieft, między włafną. mi» 
'łością z obu ftron walczyć gotową. 
Przez nię fkłonność do ofobliwości, y 
niesforne umyfłu zapędy ufkromione 
bywaja., i Iza- 
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Izali naród cały z przyzwyczaienia 
okazniący tę łagodność, tę dobroczyn= 
ność, poczytany bydź może za zbior o- 
fzuftow y ludzi bezrozumnie zwodzić 
fię daiących? izali kto temu uwierzy, 
że ciż (ami iednegoż czafu y ofzukani 
fą y ofzukuiący? 

Nie przyfzły iefzcze ferca nafze do 
tey dofkonałości aby fię pokazać mo- 
gly iakiemi fą w rzeczy famey; oby- 
czayność rożniących fię bardzo w przy- 
miotach ludzi Kkoiarzy, oddalonych od 
fiebie iednoczy, zachęca ich do kocha- 
nia fiebie| wzaiemnie, kfztałt im nielae 
ki powierzchownego daiąc podobień- 
ftwa; bez niey towarzyftwo ludzkie al- 
boby w rozfypkę pofzło przez rozerwae 
nie części, albo uftałoby przez nieufta- 
iące rozterki. Naymnieyfze przyczyny 
wzniecałyby nienawiść, a w takim uło- 
żeniu, y naywybornieyfzć przymioty 
nie ziednałyby miłości. Częftfza ieft 
potrzeba powolności, niź ufłużemia; 
przyiacielowi, by też naygorliwfzemu, 
ledwie raz w życiu trafi fię dobroczyn- 
ności fwoiey ku mnie dać dowody. A- 

; je 
le wdzięczne y obyczaynością. ac 
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cone towarzyftwo, wfzyftkie życia mo- 
menta zdobi. Nakoniec, obyczayneść 
umie cnotom naznaczyć mieyfce; ona 
wytwornego ieft ułożenia początkiem; 
za ktorego pomocą, cnota cnocie w 
przyzwoitym fzeregu podlega, zacho- 
wuiąc miarę onę dofkonałą, z ktore 
iak wyftąpią w iakąkolwiek udawfzy fię 
ftronę, bardzo wiele ceny fwoiey tracą. 

Wfzakżę nie przeftaiąc na uwłocze- 
niu naukom przez przypifywanie onym 
złych fkutków, ftaraią fię iefzcze ohy- 
dzić ie w przyczynach fwoich; cieka 
wość nauk zrzodło okropną bydź fkłon- 
nością mienią, y w nayobrzydliwfzą 
poftać przybierają, Wyznaię, że przy- 
powieść Pandory: może pożyteczną y 
obyczaiom fiużącą zamykać naukę; z 
tym wfzyftkim. y to nie mniey prawda, 
iż wiadomości nafzey, a zatym cieka- 
wości winniśmy przypifać dobra wfzy- 
ftkie, ktoremi iefteśmy wzbogaceni. 
Bez tey ciekawości chwalebney, przy= 
prowadzeni do ftanu bezrozumnych 
źwierząt, przepędzalibyśmy życie, czol- 
gaiąc fię na małey, tey ziemi cząfice, 
ktora żywić nas powinna do czafu pe- 

wne». 
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wnego, a potym przywalić, Stan. nie- 
“wiadomości tanem ieft trwogi y po- 
trzeby, fabość nafza wtedy niezliczo- 
nym podlega niebefpieczeńftwom, 
śmierć y nad karkamiwifiy W trawie 
ktorą deptamy kryie figę; boiąc fię 
wfzyitkiego, potrzebuiac wfżyftkiego, 
coż ieft przyzwoitlzego, iak chcieć roz: 
fzerzyć wiadomości fwoiey granice? 

Takaieft ifnosci myślić umieiącey od 
nierozumney rożnica; iżalibyśmy więc 
darmo fami na ziemi tym Bofkim dae 
rem obdarzeni byli? użyć rozumu, ieft 
godnym bydż rozumu. 

Pierwfi ludzie dofyć mieli uprawiać 
rola, aby zboża od niey doftali; kopa- 
no potym iey wnętrzności, y z nich 
krufzcę dobyto; tenże fam y w naukach 
widzieć można poftępek: nie przeftaiąc 
na wiadomościach tylko naypotrze- 
bnieyfżych; z ufilnościa zmierzano do 
tych, ktore z trudnością więkfzą, więk- 
fzą też chwałę łączyły. Przy ktorym 
tedy krefie, ftanąć należało” to co do- 
wcipem nazywamy, nic innego nie ief, 
iak tylko w gorę wyniefiony y pełen 
odwagi rozum, do ktorego famego 
wyrok na fię zanieść należy. 
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Te świetne kule o podal od nas w, 
niezmierney prawie odległości zawie- 
fzone, nafzemi fa wżeglugach przewo- 
dnikami, a nauka oddalenia ich wza- 
jemnego od fiebie, poczytana zrazu za 
umieiętność,ku nafyceniu prożney cie+ 
kawości fłużącą, ftała fię nam naypó* 
żytecznieyfzą. Włalność ona dziwna 
magnefu, ktora przodkom nafzym pio- 
chym tylko natury dziwowifkiem była, 
przeprowadziła nas, właśnie iak za rę- 
kę, przez nieograniczone bezdennego 
morza przepaści, 
Dwa fzkieika pewnym fpofobem 
fporzadzone y ułożone, nowe nam od- 
kryły dziwy, których wiadomości y ż 
domyfłu nawet nie mielismy. 
Doświadczenia elektryzacyi, igrzys 
fkiem prawie na początku były, kto wie 
jeśli czas nie przyidzie, ktorego im 
wfzyftkich dziwowifkow natury od- 
krycie nie będzie przypilane. 
Poznawfzy więc te tak niefpodzie= 
wane tak wielkiey wagi związki, mięs 
dzy rzeczami naymnieyfzemi y nay- 
więkfzemi; iakąż iuż wiadomość lekce 
ważyć zechcemy? izali tak wiele iuż 
vie- 


wozki 
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wiemy, że tym co wiedzieć iefzcze zo- 
ftaie pogardzać befpiecznie możemy? 
izali zamiaft przytłumienia ciekawości, 
fam natury Stworca nie zdawał fię one 
wzbudzać y' zachęcać ofobliwizemi 
wynalazkami, ktorych śladu bynay= 
mnieyfzego nie było? 

Aleiak wiele błędom podlega fzuka- 
nie prawdy, jaka odwaga, owfzem ia- 
ka zuchwałość ieft (zarzucaią przeci- 
wnicy nafi) błędnemi temi zapufzczać 
fię drogami, w ktorych, tak wielu in- 
nych daleko od prawdy wyboczyło ? 
Gdyby co ważył ten zarzut, należało- 
by ręce opuściwfzy, od przedfięwzięcia 
wfzelkiego dzieła wftrzymać fię; nieu- 
fłaiąca boiaźń złego, ktore przytrafić 
fię może, wydarłaby nam wfzyftkie do- 
bra, do ktorychbyśmy przyiść kiedyż- 
kolwiek mogli; ponieważ żadnego do- 
bra nie mafz wolnego od przymiefza- 
nia złego, a mądrość prawdziwa nay- 
bardziey na przeczyfzczeniu tego do- 
bra, ile zdołać tylko możemy, zależy, 

Wfzyftkie przeciw Filozofii uczy- 
nione zarzuty, na rozum ludzki, albo 
raczey, na famego rozumu tego Stwor- 

cę 
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cę naftępuią. Filozofowie ludźmi byli; 
pomylili fię zatym niektorzy; iefiże w 
` tym fprawiedliwa podziwienia przy- 
czyna? ubolewaymy nad niemi, korzy: 
ftaymy z ich biędow, fami y fiebie y o- 
nych poprawuymy, a pamiętaymy, że 
powtorzonym ich błędom winnismy 
- prawdy, ktorych zupełne mamy pozna- 

nie. Należało wfzyłtkie do oftatniego 
przebieżeć ułożenia, wfzyftkie części w 
` $yfłematach po więkfzey części nagan- 
nych y pomierności nieznaiących, a- 
byśmy kiedyżkolwiek co gruntowniey- 
fzego otrzymali. Tyfiąc dróg ieft do 
błędu, iedna tylko do prawdy. Możeż 
więc dziwno bydż komu, iż fię tak czę 
fto na niey zawiedziono; że tak pożno 
dopiero była odkryta? 

Rozum ludzki w fzczupłych zawara 
ty granicach, nie mogł zaraz całości 
rzeczy ogarnąć, Każdy z Filozofow 
tych, z boku iednego na ftawione na 
myśli {wey widoki patrzał; iedni z nich 
zgromadzali przyczyny do wątpienia, 
drudzy wfzyftkie nauki fwoie niezawos 
dnemibydź mienili;każdy znich ulubio- 
nefobie miał nauki uftawy, każdy ceł 

| o- 
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ofobny, do ktorego wfzyftkie iego my- 
śli zmierzały, Iedni do zbioru tych rze= 
czy, z ktorych fzczęśliwość wyniknąć 
miała, y cnotę przyłączali; drudzy fa- 
męż cnotę za cel fobie zakładali y fpo- 
dziewali fig w niey znaleść fwoie u- 
fzczęśliwienie. Niektorzy, ofobność y 

- uboftwo iako pewne dla obyczaiow od 
zeplowania fchronienie poczytali; inni 

używali bogactw, iako frzodka do wła- 

fney (woiey y cudzey fzczęśliwości, 

inni iefzcze na dworach y publicznych 

zgromadzeniach znaydowali fię, aby 

mądrość ich y krolom y narodom poż 

żyteczna zoftała. Jeden człowiek pe- 

wnie tego wfzyfikiego nie pofiada, co 

wfzyfcy ludzie; ieden dowcip, iedne 

Jyfiema całey nie ogarnia mądrości;znoa 
fząc zfdbą zbytki y niedoftatki,dopiero 

trafić można do fprawiedliwego mię- 

dzy niemi śrzodka; wąlki między {o= 

bą błędow przeciwnych, upewniaią 

prawdzie tryumfy; te części rozmaite 

oedmieniaią fię, wynofzą fię w gorę y 

wydofkonalaią wzaiemnie; nakoniec 

do fiebie zbliżaią fię, aby prawdy ogni- 

wem nieiakim fpaiały; nikną chmury, 

świąs 
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światło oczywiftości powitaie. 

Nie przeczę iednak temu, że nauki 
rzadko kiedy do zamierzonego fobie' 
krefu przyfzły. Metafizyka zamyślała 
przyiść do poznańia przyrodzonych 
włafności duchów, a iednak fame tyl- 
ko ich fprawy, wfzakże z nie mniey- 
fzym podobno pożytkiem nam przeło* 
żyła; Fizyk w głąb hiftoryi naturalney 
zapuścił fię, a fame tylko wymyślne 
przyrodzenia wykłady podał, wfzakże 
zapędziwfzy fię za płonną mara, iak 
wiele przedziwnych wynałazkow przy- 
toczył. Chymia złota nam dać nie po- 
trafiła, ale nierozum iey początkiem 
ftat fię dziwów znamienirych, przez ro“ 
zebranie rżeczy z wiela złożonych, y 
proftych z foba zmiefzanie, Nauki re- 
dy pożyteczne nam fa, w błędach na- 
wet fwoich y zamiefzaniu, fama tylko 
ńiedmieiętność żadnego zgoła nie przy- 
nofi pożytku. Ale bydź może, że na- 
uki zbyt wiele fobie przywłafzczyły. 
Dawni w tey mierze za nas rozumniey- 
fzemi -bydź fię zdawali; przyfzliśsmy dó 
tego krefu nieuwagi, iż wfzędzie ocze= 
wiftych dowodow fzukamy; - niemafź 

Tom I. Cz: 2; R ha- 
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nauczyciela, by też nayfłabfzego, kto- ` 


ryby nie miał (woich dowodow, fwoich 
nauk, a zatym fwoich błędow y nie- 
rozumu. Cicero y Plato o Filozofii pi- 
fząc, rozmawiaiących z (obą wprowa- 
dzali, każdy z wchodzących do rozmo- 
wy utrzymywał fwoie, zdanie fprzecza- 
li fię z foba, fzukali prawdy, ale nic 
ftanowić pewnego nie myślili; zbyt po- 
dobno wiele względem pewności y o- 
czewiftości pifaliśmy, ktorą lepiey po- 
znać, niż opifać można; a ftracilismy 
prawie kunfzt rownania z fobą rzeczy 
podobieńftwo do prawdy maiących, a 
iefzcze nie zupełnie pewnych; nieu- 
miemy wyznaczyć im przyzwoitey mia- 
ry zezwolenia. lak mało ieft rzeczy o- 
- czeWiście dowiedzionych, iak wiele zaś 
ieft, pozor tylko prawdy maiących; 


iak wielką uczynionoby ludziom przy”. 


fuge, gdyby prawidło im podano, kto= 

zymby mniemania fwoie miarkowali. 
Chęć ona fzperania, tak długo do 
rzeczy tych zmierzająca, w ktorych u- 
niknąć prawie błędu nie można było, 
chęć mowię ona, powinnaby była u- 
miarkować otrzymanie, związek y po- 
ę- 


| 
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ftępki nabytych znaiomości, potrzeba 
było fzyk nieiaki między rozmaitemi 
umieiętnościami zachować, od pro- 
ścieyfzych poftępuiąc do tych, ktore 
bardziey fa fkładane, przeż cobyśmy 
dofzli onego krefu, z ktorego wizyt- 
kie umieiętności ludzkie, właśnie iako- 
by z wyżfzego mieyfca widziane y po- 
znane bydź mogą: co też ftopniem ieft 
naywyżlzym, na ktorym ftanąć mogą 
ludzkie dowcipy. 

Więkfza częśc nauk przypadkowi 
początki fwoie przypifuie, każdy au- 
tor za {wemi zapędził fię myślami, nie 
wiedząc dokąd miały go doprowadzić. 
Przyidzie może czas, ktorego kliag 

 wfzyftkich treść wybrana będzie z 
przelaniem onych na fozę, y ułożenie 
wyznaczone; wtedy dopiero dowcipy 
pewney; bez wyboczenia na żadną ftro- 
nę trzymać fię będą drogi; wtedy do- 
piero przeftaną, zamiafł poftępowania, 
w fłecz fię obracać. Ale gdzież ieft 
dowcip ogarnąć wfzyftkie wiadomo- 
mości ludzkie mogący, y zdolny do 
przełożenia ich w naylepfzym porząd- 
ku? Izaliśmiy iuż tak daleko w ńaukach 

= Rz pa: 
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poftąpili? wfzakże chwalebna rzecz ieft 
o re fię kufić, Zbior wiadomości ludz- 
kich albo Encyklopedia tych czafow 
"wydana, fawna będzie w dzieiach u- 
mieiętności Epocką. 
` Nauki y umieiętności z gmachem 
niezmierney rozległości porownane 
bydź mogą, na którego dokończenie 
wiekow potrzeba. Praca każdego czło- 
wieka w fzczegulności, w takiey ogro- 
mności cale nieznaczńa iefl; ale praca 
każdego człowieka w fzczegulności ko= 
niecznie do niego ieft potrzebna. Stru= 
myczek pędem do morza zmierzaiący, 
izali w biegu {wym wftrzymać fię ma 
przez wzgląd na fzezupłą daninę, któ- 
rą morzu oddaie? na iakie nie zafłu- 
guią pochwały przezacni oni mężowie, 
ktorzy pifmami {wemi przyfłużyli fię 
potomności? nie przefławaymy na wła- 
fnym życiu nafzym, ale rozciągaymy 
myśli nafze do życia całego rodzaiu 
ludzkiego; ftawaymy fię godnemi tego, 
aby nas za część tegoż towarzyftwa po- 
czytano; niech upłynny on czas.w kto- 
a żyjemy, mieyfce w hiftoryi nay- 


ulee 3 
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Chcąc poznać iak Filozof, albo czło» 
wiek uczony przewyżfza ludzi pofpo- 
litych, dofyć ieft uważyć lofy odmien- 
"ne ich myśli; tamtego pożyteczne fa 
ludzkiemu w powfzechności zgroma- 
dzeniu myśli, wieczne y ' pociagaiące 
wfzyftkich na fię wiekow podziwienie; 
kiedy drugiego zamyfły z dniem, oko- 
licznością momentem, ktory ie wzbu- 
dził znikają. Trzy części ludzitak fą 
ułożone, iż dzień naftępuiący, glozuie 
dnia poprzedzaiącego dzieła, bez zo- 
ftawienia onych bynaymnieyfzego 
śladu. 

Nie wfpomnę tu Gwiazdarftwa przy- 
fzłe rzeczy przepowiadaiącego, ani ka- 
bały, ani wfzyltkich onych umieię- 
tności, ktore taiemnemi zowią; dowo- 
dem one były tego, iż ciekawość nie 
przezwyciężoną ieft człowieka fkłon- 
nością: a gdyby z prawdziwych nauk 
ten tylko ieden wyniknął pożytek, iż 
nas od fałfzywzch y to imię bezwfty- 
dnie fobie przywłafzczaiacych uwolni- 
ły, wielebyśmy iuż im byli obowią- 
zani. 


Zarzucaia nam Sokrata powagę, kto» 
G 
ra 
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ra iednak Sofiftom tylko famym' nie 
zaś prawdziwie uczonym ubliża, ktora 
nie umieiętności, ale złemu nauk uży- 
waniu ieft przeciwna. Sokrates, WO - 
dzem był pocztu Filozofow uczącego 
wątpić, a zatym fprawiedliwie ty rch py- 
chę potępiał, krorzy powfzechną wfzy= 
ftkich rzeczy umieiętność fobie przy- 
włafzczali. Prawdziwa nauka całe da- 
leka ieft od takowego przywłafzczenia. 
Sam tu Sokrates świadkiem ieft prze- 
civ fobie; naymędrfzy z Grekow nie 
wfłydził fię fwoiey piewiadomości. Na- 
uki tedy nie pochodzą z nafzych nie- 
dofkonałości, nie urodziły fię więc z 
pychy ludzkiey; przeciwne temu zda- 
nia nad famemi tylko uprzedzeniem 
nieiakim omamionemi umyfłami moe 
ga przemagać. 
P ytaia (ię na przykład w coby fię 
hiftorya przemieniła, gdyby ani woio- 
wnikow, ani Tyrannow, ani fpifkow. 
nie było? odpowiadam na to, iżby hi- 
fioryą cnot ludzkich zeftała. Więcey 
powiem: gdyby ludzie wfzyfcy cho- 
tliwi byli, nie potrzebowanoby, ani fę- 
dziow, ani magiftratu, ani żołnierzy, 


Czym» 
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Czymby fię zaś wtedy ludzie bawili?zo- 
ftaiyby fię pewnie fame kunfzty y nau- 
ki; te cedy rownie iako y widok natury 
nayfzlachetnieyfzą, nayprzyzwoijtfzą y 
naymniey fkażeniu podległą, ieft czło- 
wieka zabawą. SĘ | 

Mowić, że źrzodłem nauk było proe 
żnowanie, ieft to iawnie fłowa w opa- 
cznym y cale nie przyzwoitym brać 
znaczeniu. Z uwolnienia od zabaw in- 
nych, pochodzą wprawdzie nauki, ale 
też prożnowaniu zabiegaią. Obywatel 
dla {wey potrzeby pilnuiący pługu, nie 
ieit bardziey zaprzątniony iak Geome- 
tra lub Anatomik; prawda, że praca ie- 
go iftotnie ieft potrzebna; ale dla tego, 
że bez chleba żyć nie można,  izali 
wfzyfcy rzucić fię maią do orania; aże 
potrzebnieyfze ieft wyżywienie, niż 
prawa, izali oracz nad ftróżów praw, 
nad władzę w kraiu rządząca, będzie 
przeniefiony? Nie mafz tak zdrożnego 
zdania, do ktoregoby takowe nie przy- 
prowadziły wymyfły. 

Zdaie fię, mowią iefzcze,iakoby zby- 
teczna była oraczow liczba, a obawia- 
no lię niedoftatku Filvzofow. Pytam 
fię ` 


x 
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ię ia wzajemnie ich, izeli obawiaią fię 
tego, aby na ludziach, zyfkownych rze» 
miofł pilnuiących zchodziło? zailte 
mało znaią, ktorzy takowe czybią za- 
rzuty, iak nad umyfłami nafzemi przes 
maga chciwość. Od dziecińftwa nie- 
źliczone powaby mamy do fłanow pe- 
wną za fobą korzyść pociągaiących; a 
temu, ktory tylko Kartezyufzem; Ne- 
wtonem Leibnizen, lockiem bydź pra- 
gnie, wiele bardzo uprzedzonych zdań 
wykorzenić, na wielka-odwagę zdobyć 
fię należy? 

Na iakimże więc gruńcie zadać na- 
ukom można, iż fzkodliwe fa przymio-' 
tom związek z obyczaiami maiącym? 
y także więc wydofkonalenie, przez u- 
mieiętność, kfztałcnego wnofzenia try- 
bu, a tym famym rozumu nam za prze- 
wodnika danego; Matematyckie nauki, 
ktore tyle pożytkow przynofzą Z Nie 
nieyfzą potrzebą nafzą zwiazek maią- 
cych, umyfł w takim trzymaią oddale- 
niu, od wlzyftkich fkłonności z zmy- 
fow y chciwości początek biorących; 
poznanie ftarożytności ktore częścią 
ielt doświadczenia, tak iftotnie potrzee 
bne- 


4 
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nego; y pierwtze między ludzkiemi ną- 
ukami mieyfce trzymaiącego;uważenie 
siatury tak ściśle złączone z zachowa- 
niem iefteftwa nafzego, a podnofzące 
nas, aż do poznania (prawcy naywyż- 
fzego teyże natury; fłowem. wfzyftkie 
te umieiętności przytożyły fię do ze- 
pfowania nafzych obyczaiow! iakimże 
to czarow rodzaiem,fprawiłyby fkutek 
tak przeciwny fwoiemu zamierzeniu ? 
bezrozumne tedy będzie wychowanie, 
w ktorym zaprzątaią młodzież tym 
wfzyftkim, co kiedyżkolwiek zacnego 
y pożytecznego w ludzkim zdaniu być 

mogło? y także więc ufługuiący ołta- 
rzom w religii niefkażoney, w religii 
nayświętfzey, ktorym pofpolicie w kra- 
‘iach nafzych wychowanie młodzi ieft 
powierzone, napawaiac onę nauką, fa- 
miby do zburzenia w nich dobrych o- 
byczaiow powodem bydź mieli? dofyć 
że ieft takowe zarzuty czynić, a w zada-. 
niu famym iefiże zupełne przeświad- 
czenie? pragną, abyśmy żałowali tego, 
że do kraiow nafzych nie ieft wprowa- 
dzony zwyczay wychowania dzieci da- 
wnych Perfow, zwyczay moy ię na prze- 
pi- 
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pifach dzikich zafadzony, wyznaczalą - 
cy miftrza innego na rugowanie bo- 
iaźni; innego nawftrzemięźliwość, in- 
nęgo na wftrzymanie {ię od kłamftwa; 
właśnie iakby cnoty od fiebie rozdźie- 
lone, a zatym ofóbney umieiętności 
wyciągaiące były; cnota iedyną ieft 
y nierozdzielną iftnością, natchnąć 
nie nauczyć oney należy; wzbudzić 
trzeba chęć przyprowadzenia iey do 
fkutku, nie zaś wymyślnemi pokazać 
iey początki wywodami, 

Ale nowe przeciw naukom wynay- 
duia zarzuty, zadaiąc, iż rzadko kiedy 
przepych od nich fię rozłącza. ;Choć- 
bym dobrze na to pozwolił, y cożby 
ztąd przeciw naukom wnofić należało? 
więkfza część nauk naprzod wielce od- 
dalona bydź mi lię zdaie, od wfzel- 
kiey przygany z zarzutu tego Wynika- 
iącey; Geometra, Gwiazdarz, Fizyk pe= 
wnie żadnemu w tey mierze nie pod-. - 
legaią podeyrzeniu./,Co fię tycze kun- 
fztow, ieśli te związek nielaki maią z 
przepychem, to pewnie z tey miary, z 
ktorey y fam przepych ieft chwalebny, 
na ktory tak bardzo utyfkuią, bez nale- 

' zy- 
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tego iednak poznania onego. Chociaż 
ta rzecz od mego przedfięwzięcia cale 
ieft daleka, nie mogę iednak nie wy- 
znać, iż naynikczemniey fzym zawfze 
wnofzenia trybem, prawdy z fat(zem 
zmie (zane będą, poki o rzeczach niniey- 
fz\ ch fądzić zechcemy,ż porownania fa- 
mego zdawnieyfzemi. U ludzi odzienia 
żadnego nie znaiących, pewnie za 
człowieka rofkofzy y zbytkow fzukaią- 
cego, byłby poczytany ten, ktoryby 
pierwfzy zaczął nofić trepki. Każdego 

wieku na zbytki narzekano, bez wyro- 
zumienia tego co przez zbytki rozu- 
mieć należy;  uprzedzone zdania umo- 
rzone raz, nieomylnie wfkrzefzone by- 
wały, za każdym nowości wprowadze= 
niem. 

Handel y zbytki ogniwami narody 
łączącemi ftały fię. Przed ich wprowa- 
dzeniem, ziemia boiewifkiem była, 
Woyna rozboiem; ludzie pełni dziko- 
ści mniemali, iż fię narodzili na wzaiee 
mne fiebie w niewolą wprawienie, ra- 
bowanie, zamordowanie; takie to były 
onewieki dawne, ktorych utraty chcą 
abyśmy żałowali. 

Zie- 
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Ziemią ani na wyżywienie, ani na 
obmyślenie pracy miefzkańcom fwo- 
im nie wyftarczała; poddani ftawali 
(ię pańftwu fwemu uciążliwi, fkoro tyl- 
ko broni pozbawieni by li; trzeba było 
nowe co raz obmyślać woyny, na uwol- 
nienie fię od uprzykrzonego. ciężaru, 
Niefłychane one narodow połnocnych 
z. hańbą ludzkiego rodzaiu przenofiny, 
ktoremi obalone było Rzymfkie pań- 
ftwo, ktore wiek-aziewiąty puftofzenia 
y okropności nabawiły, nie z innego 
zrzodła, iak tylko z nędzy narodu, z+- 
przatnieni a nie maiącego, pochodziły , 
Gdzie rowność maiątku, chimera ona 
politykow tak długo fzukana, a w wiel- 
kich pańftwach żadnym fpofobem do 
fkutku przyprowadzona bydż nie mo- 
gąca, mieyfca nie ma, fame zbytki kar- 
mić y zaprzatnąć poddanych mogą. Nie 
mniey poddani ftaią ię pożytecznemi 
pod czas pokoiu, iak pod czas woyny; 
przemyfł ich nie mniey pożytku iak 
odwaga przynofi. Praca ubogiego znay 
duie zapłatę w tym co nad potrzebę ma 
bogaty, Wfzyftkie obywatęlow ftany 
do ultanawionych rządow fa przywią- 

Za 
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żane, z przyczyny korzyści, ktorą od 
tychże rządow wfzyftkie ftany odbić= 
raią, 

Kiedy fzczupła ludzi liczba z po- 
miarkowaniem używa tego, co zbyt- 
' kiem nazywaią, a wnieyfza iefzcze Kwo- 
ta w tychże zbytkach zbytkuie, dla te= 
go, że pofpólita ludzi wada ieft, zle u- 
żywać wfzyftkiego; przepych ten wfpar- 
ciem iedynym, pobudką do pracy nay- 
więkfzą, y. wyzywieniem ieft miliona 
obywatelow, ktorzyby imaczey ięczeli 
cięfzkim  przytłumieni  uboftwem. 
Taki ieft w Francyi ftan miafta ftołe- 
_ €znego; w prowincyach zaś, y opodal 

od Paryża proporcya iefzcze ieft dofko- 
ńalfza, Mało bardzo tam znaydziefż 
zbytku; potrzeba nawet do wygody 
fłużąca dofyć ieft rzadka, rzemieślnik 
y'oracz, to ieft część narodu nayli- 
cznieyfza, to tylko ma, bezczego życia 
zachować nie można. Zatym przepych 
może bydż porownany z wódkami o- 
némi trzeżwiącemi, ktoremi cząftka 
tylko ciała politycznego polana, bł y 
zdrowia innym częściom dedaie. 

Ale (mowia iefzcze) nauki odwa” 

dze 
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dże ubliżaią; czego dowodem fa naro- 
dy w naukach ` wyćwiezone, a w fztuce 
woienney bardzo fłabe, iako 'to dawni. 
Egipcyanie, Chińczy kowie y dzifieyfi 
Włochowie. Nic nad ten zarzut nie- 
fprawiedliwfzego bydź nie może. Wy- 
liczać przyczyny, dla ktotych wfpo- 
mnione narody mniey fię w fztuce wo- 
ienney wfławiły bez zbyteczhey prze- 
ciągłości nie można. Dofyć będzie te- 
raz dla uwolnienia nauk od takowego 
zarzutu; w(pomnieć Giekow y Rzy- 
mian; Anglikow, Hifzpanow y Fran- 
cuzow, to ieft narody naywaleczniey- 
fze y naymędrfze. Dzikie narody wiel- 
kich kraiow zawoiówaniem wfławiły 
fię; co. za dziw? dalekiemi od fprawie-. 
dliwości wfzelkiey będąc, zwycięftwo 

czafem odniofły nad wypolerowanemi 
narodami; ztego zaś to tylko wnofić 
należy, że narod nie ieft niezwyciężo- 
nym dlatego, że ieft w haukach bie- 
głym. Przykład też przeciw tym przy- 
wiedzionym przykładom naywiękfze- 
go, a oraz nayłatwiey fzego zawoiowa- 
nia przytoczę; ieft to zawoiowanie A- 
meryki za pomocą kunfztow y nauk z 
z gái- 
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garftką tylko ludzi wykonane; co nie 
zbitym ieft dowodem rożnicy oney, 
ktorą kunfzty y nauki między ludźmi 
wprowadzić mogą. 

P rzydam iefzcze do tego, iż WwyWo- 
łane iet z pośrzodka ludzi one zdanie 
cale dzikie, iż ludzie na to fię iedynie 
urodzili, aby wzaiemńie fię nifzczyli: 
Przymioty y cnoty woiennć pewnie 
znakomity ftopień trzymaią między po- 
tzebnemi w ludzkim rowarzyftwie 
przymiotami; ale Filozofia, nafze o 
chwale zdania wydofkonaliła; krolow 
ambicya u niey nayobrzydliwfzym ieft 
ich wyftępkiem. Przedtym odwagę y 
waleczność. teraz pomiatkowanie y 
ludzkość w Morarchach wychwalaia, 

Że narody niektore w grubey nieu- 
mieiętności zoftaiące czafem chwałę 
y cnotę znały, przypadek ieft tak os 
fobliwy, iż na ubliżenie chwały nauk, 
przytoczony bydź nie może. Abyśmy 
w tey mierze przekonani byli, rzućnty 
oko na niezmierny przęltwoś kraiow 
Afryki, dó ktorych żaden człowiek 
wniść nie ważył fię, albo ieśli wfzedł, 
dobrże zuchwałości fwoiey przypłacił, 

Łe 
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Ledwie dofyć fzczupły morza prze- 
fmyk oddziela fzczęśliwe y kwitnące 
naukami krainy Europy, od ziem o- 
nych okropnych, w ktorych człowiek 
przyfięgłym ieft nieprzyiącielem czło- 
wieka, w ktorych rządzcy kraiow mor- 
dercami fą poddanych w niewolnićtwie 
ięczących. Zkądże więc pochodzi ta 
niepoięta rożność między, tak blifkiemi 
fiebie krainami? gdzież fą prześliczne 
„one brzegi, ktore ftarożycni ludzie mie- 
nili bydż zbiorem wfzyfikich ozdob 
natury? Ameryka nie mniey fromotne 
rodzaiowi ludzkiemu widoki przed o- 
czyma nam fławia. ` Tesli narod 
ieden przy tieumieiętności _cnorli- 
wy znayduie fię, fto z niedoftatkiem · 
poloru dzikość y roziadla ftogość ła- 
czących: narodow na przeciw iemu fae 
wić można, Wfzędzie nieumieiętnośc 
todzi błędy, zdania uprzedzone, gwał- 
ty, żwawość namiętności, y zbrodnie 
naywiękfże. Ziemia uprawy niemaią- 
ca nie puftuie, ale głóg tylko y chwaft, 
iady y ftrafzydła wydaie. 
Dziwuię fię Brutom, Dtcyufzom. Lu: 

krecyom, » irginiufzom, Scewolom, ale 
iefzcze- 
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iefzczebym bardziey wychwalał pań- 
ftwo możne, pod dobrym rządem zoe 
fłaiące, w ktorymby obywatele tak o- 
krutnym cnotom nie podlegali. 

Cincinnatus zwyciężca, do plugu fwe- 
go powracał; w wiekach nafłępuiąe 
cych, ale fzczęśliwizych, Sci, io tryum= 
fuiący, z Leliufzem y Terentinf; eny uży> 
wairofkofzy Filozofii y nauk y przy- 
iaźni nad tamte iefzcze przednieyfzych. 
Wyfławiamy Zzbryciu/za, ktory warzy- 
wo iedząc gardził złotem Pyrrknfaya- 
le Tirus W przepyfznym pałacu (wym 
nie znaiący inney fzczęścia włafńego 
miary, oprocz wymiarow fzczęśliwo: 
ści światu przez dobrodzieyftwa fwoie 
nadaney, prawdziwym iefł, nie tylko 
umyfłu, ale y ferca mego bohatyrem. 


Zamiaft ftarego onego bohatyrftwa” 


zabobonnego, wieśniaczego lub dzie 
kiego, ktore z przefłrachem fzanowa- 
łem, wyfławiam cnotę oświeconą, 
fzcżęśliwą y ufzczęśliwiaiącą; ciefzę fię, 
że człowiekiem ieftem, a uczę lię ludz- 
ki rodzay kochać y poważać. 

I możeż bydź kto, albo tak ślepy, 
albo tak niefprawiedliwy, aby tako- 
Tomi, Cz: 2, S: wey 
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wey rożności dofkonale nie uznawał? 
Naypierwfzy w naturze widok ieft fpo- 
ienie cnoty z fzczęściem. Same tylko 
kunfzty y nauki wynieść mogą rozum 
na ten tak wyfoki ftopień związku tych 
dwoch rzeczy. Od nauky kunfztow na- 
bywa rozum mocy na zwoiowanie na- 
miętności, światła na rozpędzenie ich o- 
mamienia, łatwości do poznania ich ni- 
kczemności, powabow nakoniec na o= 
derwanie fię od ich przyłudzenia, y po- 
wetowanie fzkody,ktorą nam przynofzą. 

Rzeczono, że wyftępki z zdań fałfzy - 
wych rodzą fię. Nauki tedy, ktorych cel 
naypierwfzy,ieft wydofkonalenie y wy- 
ćwiczenie rozumu, fą nayprzedniey- 
fzym cnot miftrzem. Niewinność oby- 
czaiow bez prawidła, bez oświecenia, U- 
łożeniem tylko ieft przygodnym czło- 
wieka, tak łatwo iak on fam odmienia- 
iącym fię. Ale cnota oświecona,zna nie: 
przyiacioł fwoich y włafne fiły fwoie. 
Przez umiętność rozeznania rzeczy,Wie 
iak dobra doczefne oczyfzczone bydź 
mogą ztego, co niedofkonałego maia,a- 
by fzczęście z nich prawdziwe pochodzi- 
łosumiena przemiany wftrzymać fięodu 

ż3 ciech 
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ciech y-zażywać onych, podług gra- 
nic, ktore fama fobie przepifała. 

Nie-tiudniey ieft pokazać, iaki z na« 
uk „pożytek na naprawę obyczaiow 
po chodzi. Można wprawdzie zliczyć 
fzkody czafem z ich przyczyny pocho- 
dzącę, za przyłożeniem fię ludzkich 
namiętności, ale kto przeliczy dobrą 
im początek fway  przypifuiące? 

_Zmieś z świata nauki, coż {ię potym 
zoftanie? ćwiczenia ciała y namiętno* 
ści, Dowcip w machinę porufzenia z 
fiebię nie maiącą odmieni fię, albo w 
podporę wylłępku. Uwolnić fię od 
namiętności nię można, tylko przeci- 
wnemi lub też przemagaiącemi fkłon: 
nościami; kunfzty. koniecznie potrze- 
bue fa narodowi fzczęśliyemu: ieśli 
kiędy zamięfzanie iakie wprowadzaią, 
przypifuymy to niedofkonałości nafze- 
go przyrodzenia, fkłonnego do obros 
cenią. na złe, rzeczy nayleplfzych, Næ; 
ukiy kunfzty źrzodłem ftały lię uciech 
tmyfły jedynie nas godnych, potężnym 
nader onych powabom winniśmy mi- 
łość prawdy y cnot, ktoreby w nienas 
Wiści u więkizey części, ludzi zoßawas 

>z S2 iy 
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ły, y boiaźni ich nabawiły; gdyby od 
nauk ozdoby nie zaciągnęły. 

Prożno dzieła ich za płoche poczy- 
tać niektorzzy pragną. Snycerftwo y 
Malarftwo ożywia miłość, ciefzy w 
fmutku, wiekopomności podaie cnoty 
y chwalebne przymioty, potężnym na- 
der zachęceniem ieft do naśladowania 
poprzednikow; nie darmo Cezar łzami 
fię zalewał patrząc na pofąg Alexan- 
dra. 

Harmonia albo Muzyka nadane fo- 
bie ód famegoż przyrodzenia ma nad 
nami panowanie, z ktoregobyśmy dię 
daremnie wyłamać ufiłowali; podług 
wierfzopifow powieści, muzyka rzeki 
w pędzie fwoim hamowała, ale w rze- 
czy famey więkfzych iefzczerzeczy do- 
kazuie. Fiamuie myśli nafze, wftrzy- 
muie zapędy, łagodzi niepokoie, wzbu: 
dza waleczność, pierwfże między Wfzy» 
ftkiemi rozrywkami nafzemi mieyfce 
otrzymuie, 

Izali nie zdaie fię że Rzymopifłwo z 
nieba wziąwfzy początek, z tegoż nie- 
ba ogień wykradło, na óżywienie ca- 
łey natury? czyiaż dufza urokoim one- 
go 
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go ieft nie doftępna? z uiego furowa 
prawda łagodności nabiera, a poważną 
mądrość do uśmiechania fię przywodzi; 
naywybornieyfze cheatralne dzieła po- 
czytane bydź maia, za mądre nad fer- 
cem ludzkim przedłięwzięte doświad- 
czenia. 

Kunfztom nakoniec wybor nayprze- 
dnieyfzy myśli winniśmy, zownie iako 
y wdzięki dowcipu, y żartobliwość 
przyiemną, ktora towarzyftwa ludzkie- 
go ieft przyozdobieniem; kunfzty mił- 
fze nam uczyniły więzy, ktore ludzi z 
fobą (paiaią; przyozdobiły świąt, ydo* 
brodzieyftw przyrodzenia pomnożyły. 


ISMENA y KORYL 


PASTERKA. 


Koryl z Ifmena wrzacych z południa 
promieni 
Strzegąc fig w chłodnym cieniu ufiedli 
© fchronieni. 
Mieyfce było po temu; czyftey ftru- 
myk wody, 
Przez twarde bieżąc piafki dodawał o- 
chłody; 
A Zefir, przez łagodne na Ifmenę wie- 
nie, 
Ofłabione gorącem rzeźwił odetchnie- 
nie. 
Kochali fię wzaiemnie, toćim wolno 
było 


Po- 
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Pożwolić by fię ferce famo tłoma 
czyło; 

Ani trzeba, gdzie nieme drzewa fą 
świadkami, 

Fałfzywemi przyiaźni miłość ćmić fat- 


bami. 
Na to fię fkarży Koryk na to płacze, 
slocha, 
Ze I{mena wzbrania fię wyznać, że go 
kocha. 
I za czułe wyrazy, za tkliwe wzdy- 
chanie 
Przyjaźń mu fwa oświadcza, ale nie 
kochanie. 
Ufpokoy fig Korylu, wfzakże twoie 
dary 
Przyimuię ża dowody nie fkażoney 
w ie ary; 
Bukiet ten z w onney roży dla tego mi 
miły, 


Ze go ręce Koryla lfmenie uwiły; 

Wdzięczna dla s przechadzka pe 

3 tey ieft dolince, 

Z ktorey na a krzaczku, na mło- 
dey choince, 


Wi 
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Widzę w iedneyże cyfrze wyrznięte 
oboie 
Tvą ręką, miły Koryl twe imie, y mo- 
ie. 
Iefzczeż wRąpifz, żem ci ieftw przyia- 
źni ftateczna? 
Ale niewchodźmy w miłość, bo ieft 
3 niebefpieczna. 
Chętnie tobie ifmena przyjaźń {wa 
przyrzeka, 
Lecz nie miłość, tey ogień zbyt żywo 
dopieka. 
Gdy przyiażń fłodkim węzłem ferca 
fpaia tkliwe; 
Zwłalzcza gdy na humory napadnie 
fzczęśliwe, 
Gdzieby myśl iedna z drugą tak fię 
wraz zgadzała, 
Tak gdyby iedna Dufza dwa rzeźwiła 


ciała; 
Zaden los wiernych fobie przyiacioł 
nie dzieli, 
Tedno niefzczęście fmuci y fzczęście 
wefeli. 


Nawet zawiść okrutna; co kochan- 
ków drażni 


Po- 
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Powziętey raz na zawíze nie zrywa 


przyiąźni 
Bo ieśli cię los Jeps odemnie od»- 
dziela 
Słodzę fobie tęknotę (zczęściem przy- 
iaciela, 
Miłość niektore tylko momenta ofa- 
dza 
I nayczęsciey nadzieję rozpaczą prze- 
gr adza 


Przyiażń zaś, lubo w fwoich zapałach 
mniey żywa, 
Nigdy pod wonną roża ciernia nie ua 
krywa, 
Tey ia pragnę od ciebie, rę ci efiaru- 
ię, 
Póżna chyba tak mocny węzeł śmierć 


rozfnuje, 
W fodkiey z tobą zabawie będę dni 
wawiła, 
Twoia mi trzóda rowno z moią będzie 
mila 
I odwdzięczaiąc twoiey” przylaźni za» 
datki 
W rofkofzne będę co. dzień ftroiła fię 
kwiatki. 


Iefz- 
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lefzczeż watpifz, żem ci ieft w przyta= 
źni fłateczna? 
Ale nie wchodźmy w miłość bo ieft 
niebefpieczna. 
„ Ach Ifmeno, rzekł Koryl, takież twoie 
u zdanie, 
Ze zimna przyiaźń fłodfza nad fzcze- 
re kochanie? 
Znam to, że mnie nie kochafz, prożne 
to pozory, 
Ze podchlebnemi przyjażń maluiefz 
kolory, 
Prożno miłości (mimo włafne prze-- 
; swiadczenia 
Niechcąc mi bydź wzaiemna ) fmutne 
daiefz cienia. 
Wiefz,że choć kto na miłość fwe roz- 
»- wiera żale ` 
Kiedy iednak na fłufzne zechce włos 
żyć fzale 
Naiedney fwe radości, na drugie 
fwe łkanie, 
Pierwfza fię pewnie (chyli, a druga po- 
wftanie. 
Nadzieia, ktorey nigdy kochanie nie 
traci, 
W 
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W rofkofzney przyfzłe fzczęście wy- 
ftawia poftaciă 
Tak, że chociaż fię człowiek długo bar= 
dzo zwodzi, 
Przecież podchlebną wrożbą <gotzkie 
— fmucki fłodzi. 
Ta fama {mutku w radość uftawna ode 


miana, 
Ktora nie ieft w tefkliwym przyiaciel- 
tvie znana, 
Taką rofkofzą umyfł kochanka zdey- 
muie, 
Ze więzy w ktorych ięczał z radością 
„ całuie, 
Coż dopiero, kiedy kto fzczęśliw(zy 
odemnie 
Od fwey ieft ulubioney kochany wżas= 
iemnie? A 
W takich niewoli więzach zoftawać 
iak miło, 
Ten zrozumie komu fię iuż kochać zda- 
rzyło, 
Poznaiefz to lfmeno dobrze, lecz 
nieftery 
Maiąc piękność, mafz także ńieftatek 
| kobiety. 


Tuż 
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Iużpodobno:kto inny - on: m 
Jimena. wefichnęla, 

I głofem zażalonym, tak mowić po- 
częła. 

Korylu, małoż. iefzcze dowodow. ci 
dałam, 

Tak fiateczny do ciebie przywiązą-- 

niem pałam? 
Dla kogożbym z Pafterzow tyle uczy- 


nila, 
Abym z nim bez ztęfknoty cały dzień 
bawiła? : 
Zgobą tak mi czas miiał, żę fiąńcę za- 
padłe 
Promienie. ną obłoki rzucało, wyblą: 
die, 
Buyne zboża obfita iuż fkrapiała ro-- 
fa, 
Wopny czuć było zapach z zielone- 
go kłofa, 


Gdym ciemnym mrokiem trzodę do 
chaty pędziła, 
I nigdy fię zabawka ztobą nie przye 
krzyłą. 
Przefziego roku zaraz po fkończonym 
żniwie 


Od- 
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Odiechateś, iakżem ię 'czękała tęfkli- 


NA CZYJE 
ZadenPafiterz nie bawił, choć ich: byłó 
tylu > 
Bo między niemi ciebie nie było Ko- 
; $ ryku. 
Zazdtofna Dorys, aby mi to wymawia- 
. a, 
Zaraz mię w pośrzod wiele Pafterek 
fzukała, 
Tzłośliwą przed każdym na mnie piofn: 
kę nuci, 


Ifmeńasbędzie infza, iak fię Koryl wro= 
ci 


Wftyd iakiś w ten czas moie zarumie: 
nił lice, 
Który wewnętrzne: (erca odkrył taie- 
: mnice, : 
I teraz gdy trefunkiem w inne ` poya 
= dziefz ftrony, 

Gziiię ach! czuię (rodzę żeś ieft odda- 
lony. 
Tęfkńoty'moiey lafy te będą! świad- 
amiy 
Wfzakżem ie napełniła fmutnemi ię= 
kami, 

Zgo- 
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Zgoła to“ iet: naypierwfzym, żądzy 
moiey celem, 

Abym cię miała zawfze ftałym przyiae 

* cielem. 
Niedbam, żebym-wdziękami wiele fere 
zwabiła, 
Koptentam gdym famemu Korylowi 
miła, 
Iefzczeż: wątpifz, żem ci ieft w. przyia: 
zni fłateczna? 
Ale nie wchodźmy w miłość bo ieft 
niebefpieczna. h 
lfmena choć miłości owa nie wfpo+ 
mniaąła è 
W. barwę iedpak- :przyiażni : miłość 
przybierała, 
Tuż Koryl ną tym: przefłać powinien 
; był fłowie: 
Dofyć - że miłość czuie. nicch.ią iak 
chcezowie. 
Przecież -or tych wyrazow choć zna> 
czyły tyle, 
Bez wfpomnienia miłości. nie sprzyi= 
; mował mile. ; 
To więc chcąc od: niey: wymodz, gdy 
na innym zbywa, 
Nica 
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Niewinnego. nakoniec fpofobu uży» 
wa, 

„Ifmeno rzekł z weftchnieniem, czynię 

f przyrzeczenie, 

Ze więcey o miło$ci iuż ci nie namie- 


nię, 
Gdyby Dorys ma = upewnione 
: miała, 
Nigdyby. fiẹ miłości fłowa nie lęka= 
a. 
ley oczy po fto razy mowić.mi fię 
zdały, 
Korylu rzuć I(menę, przyimiy me za- 
pały. 
Ale ia, na wyrażne iey oczu mowie- 
nie, 


Nie przeftałem w kochaniu bydź vier 
nym Ifmenie. 
Teraz gdy twoie ferce miłości fig 
wzbrania , 
I przykreci fię zdaią wyrazy kecha=- 
nia, 
Zachowam dlą Dorydy miłości po- 
żary, 
W fpokoynćy zaś przyiażni dotrzy- 
mam Ci Wiary. 
Na 


Na to nicmi nie mowifz? = = = 
Ifmena fię mieni, 
Raz zblednieie, drugi raz znow fię za- 


czerwieni . 
I gwałtownego nie chcac ukazać zmię: 
fzania, 
Prożno ręką y chuftką twarzfobie za- 
fania. 
Korylus rzecze oczy zwrociwizy ku 
niemu, 
Tłumić sick przyftało fłanowi nas 
fzemu, 
Ale gdy fama przyiaźń zimną ci fi 
k EE Ę > 
I chcefz, żebym miłoscią ku tobie pa- 
/ Tata, 


Chcąc cię mieć zawfze wiernym, kie- 
dyć -o to. idzie, j 
Nie unikam BEE nie myśl o Do- 
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WIEZA CZ RIO BO DEO TEZ DEAE 


II SEN ARYSTOBULA FILOZO- 
FA GRFCKIEGO 


O uszczęśŁi WIENIU W ŻYCIU. 


Dzięki Bogom nieśmiertelnym, ktos , 
izy zbawienną mię obdarzyć nauką 
przez fny, pożyteczne prawdy zawiera 
iące raczyli; ktorzy fpiącema mnie po- 
kazali, czego fię wyftrzegać powinie: 
nem, y co mi czynić należy, 


Miałem od nieiakiego czafu umyfł 
płońnemi myśfami fkołatany:; Wzdry< 
gać fię ftanem Filozofa poczynałem; 
zważaiąc, iż ten fan w fzeżupłym bare 
dzo poważeniu: w Atenach zofławał, 
Raz mię bogactwa do fiebie wabiły, 
drugi raz honory gwałtownie pociąga: 
ły. Jowifz pełen dobroczynności, nie 
chcąc mię w tak opłakanym zoftawić 
ftanie, taki na śnie fen przepuścił. 

Tom. Cz: 2. T Zdae 
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zdało mi fię, iż Merkury przede- 
mą ftanawfzy, temi do mnie odzywał 
fię fłowy; », Aryftobule,  tęfknifz fo- 
» bie w ftanie w ktorym dotąd zofła- 
» wałeś; mniemafz, że fą fłany żatwoy 
» fzczęśliwfze, y w nich zofłaiącym 
» zazdrości(z. Jowi/ę mię tu przyfłał, 
» abym ciebie od takowego błędu u- 
» wolnił; uyrzyfz ludzi wfzelakiego 
» ftanu, a wfzyftkich w niefzczęściu 
» mniey lub więcey zofłaiących po- 
» ftrzeżefz. Idź za mną., 


Szedłem za nim, y wnet zaprowadzo- 
ny byłem na przefironne pola, gdzie 
tłum nieźliczony ludzi poftrzegłem. 
» Poradź fię ( rzekł do mnie Merkury ) 
» ludzi tych tak odmiennego od fié- 
» bie ftanu, ktorych przed fobą wi- 
» dzifz, ieśli znaydziefz między niemi 
» takiego, ktoregoby fię los godnym 
» żądzy twoiey bydź zdawał, prośtyl= 
» ko Jowi/za, aby cię do fłanu onego 
» przyprowadził; Jowi/za wola ief, 
» dogodzić w tymtwoiemu pragnieniu, 


Udałem fię do tych ludzi, y z tłumem 
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onych zmiefzałem fię; naypierwóy mos 
ie na fięoczy pociągnął człowiek piżya 

rany w fzatę, naktorey ze wfzech 
firon złoto y frebto lśniące fię; za nic 
prawie poczytane bydź mogły, w po- 
townaniu z pięknością roboty; Niech 
fobie mowi co chce Merkury (fam do 
fiebie mowiłem ) pewnie ten człowiek 
W takowym ieft ftanie, iż [prawiedliwie 
Jowifza profić mogę, aby mię do fpo- 
łeczeńftwa ftanu iego przypuscił, Prży: 
ftąpiłem więc ku niemi y rżekłem; 
mogęż fię pytać iaki ieft ftan twoy? 
ileż powierzchownych znakow dochoż 
dzę w fzczęście opływać mufifż, 


Nie mafź, acli nie mafz » (zawołał 
on wznofżąc oczy łzami fkropione ku 
niebu) » człowieka na ziemi nademnie 
» niefżczęśliwfzego, Teftem iednym z 
» naybogatfżych kupcow Żyry, a han: 
» del moy po wfzyftkich prawie świa 


„> ta częściach rożlegafię. Zaden ni- 


» gdy nie litościwy podatkow wybie: 
» racz y ceł publicznych arendarż tate 
» narodu fwego nie zubożył, iakom iż 


_ > wfpołziomkow  fwoich wzbogacił: 


Ts Ser- 
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» Sercu tylko memu zfchodziio na wy- 
» pełnieniu żądz, ktorym bogaćrwa do- 
» godzić nie mogły. Zabrałem znaio* 
» mość z młodą panienka,iedną znaygo 
» dnieyfzych miłości, a oraz naymmiey 
ə w doftatki obfituiących Tyru, Zdała 
» mi fię godną miłości moiey, wzaie- 
» mną mi oświadczyła miłość,y z nią W 
» małżeńfkie wkroczyłem śluby, obda- 
» rzyłem ią bogaćtwy, ona mię fzczę- 
» ścia nabawiła. O iakże godna była 
» mey miłości! łagodna w obyczaiach, 
» uprzedzaiąca myśli moie, nie znaiąca 
» popędliwych odmian umyfłu; cierpli- 
» wie znofiła wfzyfikie ferca mego 
» przemiany. Ieśli mię fmutek iaki tra- 
» pił, uczęftniczką w zataieniu ferca 
» (wego tegoż fmutku zoftawała; ale 
» oraz zataić fwoy fmutek, dla rozpę- 
a dzenia moiego umiała, Ieśli mię o- 
>» koliczność iaka radością ą napełniała, 
» taż radość pomnożona była nad za- 
» miar, oświadczeniem wzaiemney iey 
» radości. Trzy razy z niey dzieci, fłod. 
» kie iedności nafzey ovoce miałem, 
» corkę, y dwoch fynow, na ktorych 
» wfzelką podefzłego wieku mego po* 
cig% 
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» ciechę zafadzałem. Dowcip ich, u- 
» lożenie, wdzięki, zacność, pierwfze im 
» pośrzod łyryę/kiey młodzi wyznacza- 
» ły mieyfce, O iakem na on czas był 
» fzczęśliwy! fami, fami: zaifte Bogo- 
» wie, zazdrościć mi takowego fzczę- 
»ścia mogli. Ale iak krotkie, jak u- 
» płynne było to moie ufzczęśliwienie! 
» Naypierwiey kochaną maiżonkę u- 
» traciłem. Przy niey, na śmiertelney 
» pościeli leżącey, liedząc, oczy łzami 
» zalane na nię wlepiaiem, kiedy wzię- 
» ła mi rękę, a ile uftaiące fiły pozwa- 
»laiy, scelnęła mowiąc; tę przynay- 
23 mniey w fmucku | rwym miey pocie- 
» chę naymilfzy małzonku, iż mię nie 
» zupełnie traciiz. Zoftawuięć dzieci, 
» ktorzy nie przefaną wznawiać W to- 
» bie pamięć ukochaney od ciebie mat- 
» żonki. Całey oney miłości, na ktorą 
» u ciebie zafłużytam , niechże te- 
» raz oni (ami doznaią. Zegnam cię; 
» widzę, że w miłości ku mnie nie ulta- 
» iefz,y pelna ukontentowania umie- 
» ram, To wyrzekifzy fkonała. 


Tyryiczyk to opowiadaiąc, częftym 
ka- 


304 ZABAWY 
ikaniem mowę przerywaiącym, żal nie 
utulony oświadcza; naolłatek przed- 
lięwziętey. tak pokonał rzeczy, 


» Izali mię tedy fzczęśliwym na- 
» zwiefz! ale iefzcze niewiadome fa to- 
» bie wfzyftkie niefzczęśliwości inoie. 
» Smierć okrutna, roziadłość (woię do 
» całey familii moiey rozciągoęła. U- 
».rata małżonki moiey, pierwfzą tylko 
'» dalfzych niefzczęśliwości ofnowa by- 
»ła. Utraciłem wnet ftarfzego fyna 
» mego, ktory z wielką chwałą zakoń- 
» czył był, ćwiczenia młodości *fwey 
» przyzwoite. Drugi (yn moy ciefzył 
» mię w tey utracie, ile tylko. do od- 
» bierania pociechy zgodnym bydź mo- 
» glem. Puścił fię on morzem, dla u- 
$> dzielenia mroźnym połnocy narodom 
»towarow  połodniowym  krainom, 
» właściwych. Widziałem go ze drże- 
» niem na okręt wfiadaiącego,ściśnione 
» było ferce moie; obłałem go łzami 
ə memi. Sto razy powiedziałem mu, iż 
- » pomyślne fą wiatry, iż fię rozlłać po- 
»tzeba, tyleż razy go "zatrzymałem. 
» Odiachał naoftatek, zniknął z oczu 
nio- 
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»niofący go okręt. Nieftety/ rychło 
» potym dowiedziałem fię, że y okręt, 
»y wfzyfcy na nim zofłaiący poto- 
» nęli. > | 


» ledna mi tylko corka zoftawała ; 
»vydałem ią za fyna kupca pewnego 
» przyiaciela mego; zięć ten moy bo- 
» gaty był, godzien miłości, za(zczy e 
» cony naywybornieyfzemi przymiota- 
» mi. Corka moia w fam dzień ślubu o- 
» wocziądłapewnie zarażony iadem o- 
» wadu jakiego; fkonala na rękach mo- 
» ich y przyfzłego. Małżonka (wego.Co 
» za okropność ieft lofu mego! małżon- 
» kiem y oycem bydź trzeba, na prze» 
» niknienie fmutku nieznośnego, kto- 
» rym me ferce ieftfirapione!» | > 

Niefzczęśliwy Tyryiczyk na ftronę 
udał fię, aby fię caly w żalu (wym za- 
nurzył. 


Potkałem daley człowieka w purpu- 
rowy płafzcz przybrapego,y z polzano- 
waniem pytałem lgs ktoby on był. Mo- 
narchą ieem, odpowiedział mi on z 
duma. Mufifz więc, powiedziałem mu, 

wiel- 
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wielce z lofu twego bydź ukonteńtowa- 
„ny. bo ieśli ię nie myle Monarcha kas 
żdy bardzo ieft fzczęśliwy, » Uczynił- 
» bym ( odpowiedział on) » z wielką 
» radością fłanu zamianę, z ofłatnim z 
>» poddanych moich; ieftem iednym z 
2 naypotężniey {zych iedynowładcow 
» śWwiata,bo nad Perfami panuięzale nie 
» wiefz, nie wiefz zaifłe, co ieft nad lu- 
» dzmi panować. Al bo berło prożną 
» tylko ieft bez prawdziwego zafzc Zy- 
» tu ozdoba, albo wfzyftkie poddanych 
» piefzczęśliwości ferce Monarchy o- 
>» garni a, Częfto bywa, że pragnie poko- 
» lu, a woiować AO RE częfło żąda wi- 
» dzieć ufzczęśliwionych poddanych 
» fwoich, a GR okropnym fam do 
» pomnożenia ich niefzczęśliwości ieft 
» zniewołony. Slepa iakaś konieczność, 
» ktorey przez związek okoliczności u- 
» chronić lię nie można, wydziera nam 
»anych miłość, a przepędziw fzy życie ` 
» w pracach, umierać trzeba, nie zafłu: 
» żywfzy na ich użalenie, Ludzie pry- 
» Watni, o tak godne zaźdrości ieft wa- 
» fze zataiepie! » 


Po- 


` 
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Potym Monarfze naftępował czło- 
wiek pracami uporczywemi wycieńczo+ 
ny, cały wyfchły y wybladły. Sam 
pierwfzy do mnie odezwał fię. » Widzę 
» człecze, że mafz niewiem iakię upo= 
» dobanie w zatrzymaniu ludzi y wy- 
» rozumienia ftanu, w ktorym zofteią. 
» Teftem pierwfzym Miniftrem Monar- 
» chy tego, ktory dopiero ztobą mo: 
» wit, to ieft ieftem, wyiąwfzy iego ie- 
» dnego nayniefzczęśliwizym zewfzech 
» ludzi; czynię wprawdzie co tylko mo- 
» gę, ale iak wiele niepomyślnych o- 
» koliczności przywięzuie fię do nay- 
» chwalebnieyfzych y naypożytecz- 
» nieyfzych zamyfłow. zdaie fię częfto, 
» iż zamyfły te wzięte były na uwagę 
»iroztrząśnione we wfzyftkich cząftkach 
» fwoich, iedna tylko, a to naymniey- 
» fzey wagi rzecz nie poftrzeżona, po- 
» czątkiem naywięk(zych ftełafię nie- 
» fzczęśliwości. Częfto zamyślaiąc doa 
» brze czynić, dobro przedfięwzięte na 
» złe przemienia fię; częfto y dobro fąs 
> me, wykonane, bez poprzedzającego 
» złego bydz prawie nie może, pracu- 
» ię dzień y noc; targam fiły y zdrowie, 
ale 
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» ale mogęż to wykonać, co fami chy- 
» ba Bogowie wypełnić potrafia; to ieft 
» fłan przywieść do zupelney tzczęśli- 
» wości? „Lud wfzyftko na mnie zwala- 
» lący, ma mię W ohydzie, a Monarcha 
» ktoremu fłużę, nie wielkie ku mnie 
» zachowuie przywiązanie, obawiam tię 
»ziedney ftrony wpaść w niełafkę, z 
» drugiey flrony trucizna y zafadzki 
» na me życie, wielkiey mię trwogi na- 
» bawiaią; zdrowie moie codziennie 
» fłabieie, tyfiąc razy na dzien przekli- 
» nam godzinę, ktora mię naten ftopień 
>» wyniofła; z tym wfzyftkim umaribym 
» od żalu, gdyby mię Monarcha moy 
» oddalił. 


Daley poftrzegłem Hetmana woyfk 
bliznami okrytego, w woyfku y obo- 
zach od młodości wychowanego, wfzy- 
fikiemi temi obdarzonego od Monar- 
chy twego ozdobami, ktore męftwa ie- 
go y w woienney fztuce biegłości mo- 
gły bydź oświadczeniem. Winfzo wa~- 
jem mu takiey fzczęśliwości, przez kto- 
ra do naywyżfzega chwały krefu przy - 
fzedifzy, wdzięczności wipołziomkow 
| (wo= 
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fwoich ód nieprzyiacielfkich zama- 
chow obronionych doznawał..., »Słu* 
» chay mię » (rzekł on) » a w zdaniach 
» fwych niebądżź porywczym. Od mło- 
» dości fłużbę woyfkową przyiąłem, od 
» młodości bronią y  walecznością 
» ziednałem fobie chwałę, Dawno 
» iuż dofzedłem krefu naypierwfzych 
» godności; pełen zawfze gorliwości o 
» chwałę mego Monarchy, wyfławiony 
» zawfze nacel prześladuiącey mię za- 
» zdrości, fiużyłem wiernie Panu mo- 
» jemu, a kiedy krwi na w(fparcie troe 
» nu nie ofzczędzałem, dworfcy pro- 
» żniacy  wfzyftkiemi zgubić mię 
»fpofobami ufiłowali. Lud- fpo- 
» koynie w miaftach żyiacy przywła- 
» .fzcza fobie władzę nad nami fędziow= 
»fką. leślim zwłaczał bitwę, chcąć 
» zwłoką famą zgubić nieprzyiaciela, 
» zadawano mi boiaźńy nieftałość u- 
» myfłu; ieślim zwycięztwo odniofł, 
» mowiono, iżkorzyfiać z zwycięztw 
» nie umialemy y że w mocy moiey 
» było, odiąć nieprzyiacielowi wfzelka 
» powftania fpofobność. Powrociwfzy 
» z obozu da dworu, widziałem, iż mię 

z 
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» z oziębłością przyimowano, Monar- 
» chowie tyle tylko o zafługach ryce- 
» rzow wiedzą, ile utaić przed niemi 
» nie podobna. Pochlebca podły y 
» pikczemnego ferca, częfto milfzy im 
» ieft, niż ary bohatyr, ktory nie u- 
» mieiąc pochlebować, bić fię dla obro- 
» nienia ich godności potrafi. Naoftą= 
» tek przyfzło mi walczyć z Hetma- 
» nem nieprzyiacielfkim, tyleż umieię- 
» tności, tyleż waleczności co y ia ma- 
» iącym; woyfka z obu firon rowne 
» co do liczby y męftwa były; iedna 
» ftrona przegrać mufiała, ale ta prze- 
» grana od lofu fzczęścia zawifła; fio- 
» wem przeciwnego lofu po mężnym 
>> fprzeciwieniu fi fię doznałem. Poczy- 
» talią mię teraz w mey oyczyźnie za 
» nayniefpofobnieyfzego do rządzenia 
» woyfkiem, a bitwy tylko wyg tadam; 
» na ktoreybym śmierć znalazi(zy,ko- 
» niec mego znalazł utrapienia, 


Po tym rycerzu naftąpił w rofko- 
{zach zanurzony Sybaryta: twarz fama 
Wngętrzną umyfła do uciech fkionnośé 
W; yrażała; rozumiałem, że fzczęśliwość 
nie 


U 
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nierozdzielnie trzymała fię człeka, kto* 
ry momenta życia fwoiego liczył mo- 
mentami uciech doświadczonych. A- 
le wnet iak daleki od prawdy byłem 
temi pokazał mi fłowami. 


» Sądzić chcefz o tym,czego znaio- 
» mości nie maíz, Daleki cale ieltem 
» od fzczęśliwości. Częfto potargać 
» chce wieczorem miłości związki z o- 
» foba, ktora dla więkfzego upokorze= 
» nia moiego, uprzedza mnie w tym y 
» rano opufzcza. Częfło plantę na we- 
» fole dnia przepędzenie układam, ©- 
» biecuię fobie naywymyślnieyfże ro< 
» zrywki,zaptafzam tia to nayzgodniey- 
»fzych gości; na moie niefzczęście 
»» trafia fię, że tego właśnie dnia, albo 
» złego bardzo fa humoru, albo też dia 
» nie zachowaney w żartach miary po- 
» rożnią fie. Iedyna moia ucieczkaieft 
» pokryć tęfknotę ferce moie dręczą” 
» cą. Czafem popifać fię chcę z fukni 
» guftu nadzwyczaynego, iak na złość 
» nikt oney nie uważa. Przydzie mi o- 
» chota dania koncertu, nową cale na 
» to obmyślam muzykę, ta wdżiękow 


po: 
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3 pozbawiona fprawuie, iż wfzyfcy zat 
% fypiaią. Bal kofztowny fprawułę, 
» pragnę wybraną tylko mieć kompa- 
» nią, ale dlauniknienia uraży, tłumem 
ə niezmiernym rozmaitego gatunku lu- 
» dzi ieftem zarzucony; albo też naro- 
»zmaitych rzeczach z żawftydzeniem 
» moim zchodzi, przeż niedbalftvo 
» moich ludzi. Te rżeczy wfzyfikie 
» zdają fię tobie bydź frafzką, ale re- 
5 czę, że każda z nich, do rożpaczy 
> mię przywodzi. Wfżyfcy rozumieią, 
»iż lię mile zabawiam, a w rzeczy fa= 
ss mey famę tylko znam tęfknotę. A= 
3 le mufzę cię opuścić, abym doświad= 
w czył Karocy nowego rodzaiu, ktorey 
5 podobna iefzcze nie była widziana » 
To wyrzekifzy, Sybaryta poziewaiąc 
oddalił fię. 


„Na to mieyfce przyfzedł obywatel 
Kieteńfki. Prożno ten pofiadał bogas 
€tvwa, żiednał fobie cześć y miłość fwo% 
ich wfpołziomkow, nie był on za in- 
nych fzczęśliwfzy. Miał on żonę dla 


złości y gniewu prawdziwa iędzę; dzie- 


ci podiego umyfłu, bez ferca, bez przy- . 
: — mio- 
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miotow;bez czci y poczciwości, ktorzy 
aby dogodzili paflyi fwoiey, śmierci 
‘oyca fwego żądali. Mimo te wady, 
wftrzymać fię ed kochania ich nie 
mogł. Dni iego żołcią napoione były; 
od domu fwego iak od nayfrożfzey 
katufzy uciekał, a gdy do (wego dos 
mu powracać mufiał, rozumiał, iż da 
piekła wchodzi, 


Rozumiałem zatym, iż fzczęście w 
ftanach tych nayduie fię, ktore ludzie 
za naypodleyfze, przez uprzedzone fwe 
zdania poczytaią. Poftrzegłem oracza 
na pozor dobrze fię maiącego, profi- 
łem go; aby moiey zadofyć uczynił 
ciekawości. » Nic fię, ( rzeki on) zro- 
» wnać nie może z nędza obywatelow 
> wieyfkich. P raca naybardziey uprzy- 
» krzona nas zatrwożyć nie może; ży- 
» lą inni przez nas, a my fami ledwie 
» przy życiu utrzymać fię możemy . 
» Mam przeftrony y buyny gritnt, na 
» uprawjenie ktorego wiele łóżę ftara- 
» nia; ale kiedy podatki nań włożone 
» wypłacę, ledwie mam z czegobym fię 
» wyżywił, Miałem czterech fynow 

tych: 


u 
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» tych mi albo do woyfka, albo na u- 
» fługi pańfkie zabrano. Pomazali mi 
» oni w pracach moich, teraz fpuścić 
» fię na naiemnikow mufzę, y wfzyftko 
» fię w niwecz obraca, Bogaty ieftem 
» w grunta, a iednak ięczę obatczony 
» nędzą, y do rozpaczy z przyczyny u- 
» traty fynow moich przywiedziony .» 


Te wfzyftkim prawie ftanom uprzy= 
krzaiące fię niefzczęśliwości tak mię 
przeraziły, iżem nagle, drżąc cały, o- 
cknął fię. Tę ztąd naukę maiąc, iż pe- 
wnym będąc o niefzczęśliwościach lu- 
dzi wfzelakiego ftanu, nie miałem ża- 
dney zaźdrofzczenia im przyczyny, 


Mage 
R 
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WEZ OPERZE ZETOR ZRT AEE 


a 


O WYKRĘTACH WYSTEPKU 


KuGLARZ SATYRA. 


Kuglarz pewny przebiegłfzy prze- 


dnieyfze Europy miafła wie!kich bos 


gađůw nabył, y fławy cale nie pofpoli- 
tey doftąpił. Tak fzybki był, y w fztuż 
kach fwoich dofkonały, że wfzyfcy ro« 
zumielij a niektorzy, ( ci zwłafzcza co 
Uczniami Aryftotelefa bydź fię mie- 
nią: )żebies na dnie kuglarikiey tor- 


by iego fiedział przy fięgali. 
Tomi. Cz: 2, U P. 


ez "A, S 
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P. Blabeles(a) o nim zafłyfzawfzy, 
przeczytał ogłofzenia_od niego po pu- 
blicznych mieyfcach zawiefzone; a że 
pewnym był, iż mu Kuglarz w biegło- 
ści uftąpić powinien, fzedł profto na 
rynek, gdzie na wyniefionym mieyfcu 
Kuglarz fztuki fwoie pokazował. Tam 
z tlumu patrzących głos wynofząc, 
wyzwał go na walczenie z fobą o 
pierwfzeńftwa w kuglaritwie, 


» I tenżeto ieft człowiek (zawołał 
»on) ktoremu tyle pochwał, za tak 
»nikczemne frafzki daią? Możeż bydź, 
»aby ten niezgrabny nieuk was ofzuki- 
»wałe Niech fię tylko, waży ze mną o 
»wyznaczoną nadgrodę walczyć. Na 
każdego fpufzczę fię Sędziego, ktory 
tylko ma oczy, a wolnym ieft od prewen: 
cyi.»Pozwalam chętnie na to (odpowie- 
dział Kuglarz ) a utrzymuię, że nicht 
fię w zręczności ze mną rownać nie 
może. Towyrzekłlzy, gałki przerzu+ 

cać, 

(a) Blabe 7 Greckiego znaczy wyle- 
pek. Zatym Blabeles, na toż /amo pa- 
chodzi, co zmyslone nazwifko wyftę” 
piki, 
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cać, z kubka iednego do drugiego prze- 
nofić, po całym ftole podług upodo- 
bania toczyć zaczał. Karty na rozka- 
zy iego pofłufzne, w okamgnieniu prze- 
mieniały fię w ptaki. Ziarnka by nay- 
drobnieyfze, z pod kubkow znikały, 
Figle iedne po drugich naftępowały 
z niepoiętym oczu omamieniem. Wy- 
trząfał [va torbę, przewracał ią, roz- 
kładał palce; pokazował iawnie, że nic 
w worku, nic w ręku nie miał; alić 
nagle złoto rzęfifte z teyże torby wy- 
padało, a to wnet w iaia z fłoniowey 
kości toczone przemieniało fię; a kie- 
dy kokofz wydobytą z torby poftrze- 
żono, wlzyfcy około ftoiacy rękami 
plafkaiąc, niezmierne Kuglarzowi na~ 
dawali pochwały. 


Przyfzła koley na P. B/abeles wftąpił 
redy na theatrum, y Kuglarza mieyfce 
zabrał. Po przemowie y zwyczaynych 
poprzedzających obrządkach rzekł. 
Pokazuię wam źwierciadło oczarowa- 
ne, ktore wfzyfikich omami oczy; po- 
daycie ie tylko fobie wzaiemnie. Stało 
ię tak; każdy chce przeyrzeć fię w tym 

z zwie 


x 
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zwierciedle, nikogo nie maíz, ktoryby 

' fam nad fobą nie zdumiewał fię, 

Obrociwfzy fię do pewney piafo= 

waniem fprawiedliwości zafzczyconey 
ofoby, rzecze, (poyrzyi Mciwy Panie 
natę affygnacyą albo wekfel; iukie za- 
wiera doftatki! dmuchniy na tẹ kartę, 
Rzecz dziwna! karta przemienia fię w. 
kłótkę, ufta Sędziemu zamykającą; cza- 
rownik znowu dmuchnie, znika kłotka 
Sędzia przemowił. 


Tednemu nayżwafzemu na pozor w 
całym zgromadzeniu iunakowi, wale- 
czne dzieła fwoie iefzcze opowiadaią- 
cemu, każe fzabli dobyć. Czyni to Íu- 
nak, y wfzyftkich do śmiechu przywo- 
dzi, pokazuiąc na ogromnym fordy- 
miencie zamiaft fzabli ucho zaięcze. 


Poftawiwfzy na ftole dwie flafze wi- 
na, lub innego trunku mocnego, 
kfztałtnie ie z oczu patrzących zmyka, 
a na ich mieyfcu zoftawuie dwa krwią 
zbroczane miecze. 


Trzy: 


` 
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Trzyma w ręku worek złota pełny, 
Zawiazawfzy ten worek, daie go trzy- 
mać złodzieiowi, ten otworzyw(zy Wo- 
rek, zamiaft fkarbu furyczek nayduie. 


Pokazuie wfzyftkim dyament, na 
ktorym wyryte lą te dwa fłowa, Za/ka 
Puńfka; każe iednemu dmuchnąć na 

p STY z z x 
dyament, kamień w lód, lód w wodę 
nagle przemienia fię, y śladu liter nie 
zofłaie. 


- 


Uderzywfzy w tół rzuca kości; ze- 
wfząd z kiefzeni na około patrzących 
-do niego zbiegają fię pieniądze. 


Obroćiwfzy fię do pewnego fwywol- 
nego młodzieńca wybladłego, pokazu- 
ie mu portret y moWi; patrzay co to za 
twarz; co za piękność, co za młodość! 
co za oczy prześliczne! bierz w ręce to 
malowanie; co za podziwienie ieft mło» 
dzieńca, kiedy zamiaft portretu widzi 
że pudełko z pigulkami trzyma; a 
śmiech powfzechny naucza go, iż Bla- 
beles poznał czego potrzebuie. 


Li- 
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Liczman włożony w ręce fkępcy, nad 
wfzelkie mniemanie na fkinienie iego 
przemienia fig w garść czerwonych zło» 
tych. Te pieniądze z ręki fkępcy prze- 
niefione do rąk dziedzica iego, znowu 
fię w liczman przemieniaią. 


Czerwony złoty w iego palcach ty- 
fiac na fię poftaci bierze, wyiąwlzy 
tylko poftać dobroczynności y miło- 
fierdzia. Słowem nic nie można wi- 
dziec lub wziąć w ręce, coby fię nie ró- 
żniło od tego co fię zrazu pokazało, 


Kuglarz wielce zafmucony przy- 
znał, iż go Blabeles w biegłości prze- 
wyżfzał. Nie można (rzekł on) nie mo- 
żna doścignąć twoiey umieiętności, 
przywyknienie wielceć rękę wydofko- 
nalito. Ofzukiwam wprawdzie kiedy- 
nie kiedy patrzących, ale ty Panie Ba- 
beles świat cały co dzień, co moment 
omamiafz, 
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RDZA WET OETA S AA DZPRRFDZ DODAJE R PWB a ZZACRGE 


PIESN 


CIARLATANSKA 


NA JARMARKU. 


O cuda cuda! o sliczne cuda! 
i 


Kro ma pieniążki, niechay ie tu da, 


W tey maluśkiey fkrzyneczce, co ma 
świat obfzerny 
Nayciekawfzego , zawarł Rzemieśnik 
mifterny, 


Tu wfzyftikie rzeczy nowe, a kto fpoy- 
rzy na nie 


Z 
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Z podziwieniem - zawoła, cuda Mości 
Panie! 


O cuda cuda! o śliczne cuda! 


Kto ma pieniążki niechay ie tu da, 


List Tp! 5 > p mą a 

Tyś pierwfzy dał pieniądze w zielo 

nym kontufzu, 
Niewiem, czy Panie Pietrze, czyli Ma- 
teulzu: 
Ia nie dbam na godności, nie dbam na 
kleynoty 
lerbowne, to Pan u mnie co położył 
: zloty. 


O cuda cuda! o sliczne cuda! 
Keto ma pieniążki niechay ie tu da, 
.Przyfąp.... oto Pan fiedzi w złotogło- 


wie ftroyny, 
Pan 
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Pan nie dziwak, nie hardy, miły y po- 
koyny: 

Obok przy nim Dworzanin, lćcz nie 
wiercipięta, 

Nie zna co to pochlebftwo co zaźdrość 
przeklęta. 


O cuda cuda! o sliczne cuda! 


Kto ma pieniążki niechay ie tu da, 


Widzifz ten Dwor wfpaniały: czyliż to 
nie cudna, 


Ze wnim nigdy nie gości Fortuna o- 
błudna, 


Nie ma tu mieyfca chciwość, ni utra- 
ta marna, 


Słudzy płatni, czeladka poczciwa y 


karna. 


£/ O cuda cuda! o śliczne cuda! 


Kto 
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4Cto ma pieniążki niechay ie tu da, 


Ten zaś, co mu fobole wifzą od koł- 
nierza, 


Pan to wielki, a długu nie ma y hale- 
rza, 
Wfzyfcy Ekonomowie na rękę mu pa- 
Li. 
Wiernie fłużą, iefzcze go dotąd nie o- 
kradli. 


O cuda cuda! o Sliczne cuda! 


Kto ma pieniążki niechay ie tu da, 


A toż pewnie nie dziwna, że Krezus 
bogaty 

Nie cifnie ubogiego mnożąc fwe in- 
traty, 

Ze w doftatkach, że w fławie, że w 

fzczęśliwey chwili 
Pomni czym też przodkowie iego 
przedtym byli, O 
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O cuda cuda! o sliczne cuda! 


Kto ma pieniążki niechay ie tu da, 


Ieft fię czemu zadziwić, gdy kto w ie- 
dna fworę 
Złączył z wielką nauką fkromnośc y 
pokorę, 
Kiedy ten, co na kartach dni y nocy 
trawi, 


Zawfze ieft przy pieniądzach y dzie- 
ciom zofławi. 


O cuda cuda! o sliczne cuda! 


Kto ma pieniążki niechay ie tu da. 


Gdy ci wierny przyiacieł zawfze rownie 
fprzyia, 
Czy Fortuna w twych progach, czyli 
ie omiia, 
I choć cię z (wych faworow wyruguie 
marnie Do 
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Do fetca otwartego łafkawie przygar. 
nie, 


O cuda cuda! o sliczne cuda! 


Kto ma pieniążke niechay ietu da 


I to fię rzadko nader trafia w ludz- 
kim rodzie, 
Aby żona w fłateczney z mężem żyła 
zgodzie, ~“ 
By dwa ciała fkładały iednę tylko 
dufzę, 
Prawdziwie, ia fam na. te dziwy. krzy- 
knąć mufzę, 
é € é 


O cuda cudal o sliczne cuda! 
aż E RAA A | 3 7 
A to ma piemąfTke nieciiay ze tl Qa, 
Pięknie ię w domu małe: wychowuia 


dziatki 
Nie 
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Nie piefzczą ich oycowie y niebączne 
matki, 


'Nauczaią iść cnoty niepomylnym slas 
dem, 


Aczego. uczą, fami fiwierdzaią przy» 


kładem. 


O cuda cuda! o sliczne cuda! 


Kto ma pieniążki niechay ie tu dą, 


_ Widziałżeś kiedy mędrka, co fam wfzy” 
ftko umie, 


Wfzyftko zna, wfzyfiko gani, że ief 
SE przy rozumie? 
Lub takiego Patrona ktory broniąc 


fprawy 


Popiera tylko rzeczy a nie fzarpie fła- 
wy? 


1 


O cuda cuda! o sliczne cuda! 


Kte 
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Ke ma pieniążki niechay ie tu da, 


Chlubny Junak, co w kącie fzablą 
wiatry kroi, 


Gdy go wyzwą, nie ftchorzy y placu 
doftoi: 
Krytyk (praw cudzych, a fam w ni- 
czym nie zganiony, 
Sędzia ma czyfte ręce od łez y mamo- 
ny. 


© cuda cuda! o Sliczne cuda! 
Kto ma pieniążki, niechay ie tu da, 


Dama udatna, piękna," iak iutrzenka 
złota, 

A fzwanku iey fłateczna nie doznaie 
cnota; 

Biega młokos famopas kędy don 
przecie 

Nic złego o nim ludzie nie mowią na 
świecie, 


© cuda cuda! o Sliczne cuda! | 
Kto 
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Kto ma pieniążki, niechay ie tu dą, 


Pomyślne ożenienie, bez mądrey u- 
; parey 


wagi, 

Ze nie czynią fzczęśliwym piękność y 
pofagi: 

Zafługi bez zaźdrości, cnota bez o- 
błudy, 


Czyliż między pierwfzemi nie ma 
mieyfca cudy? 


O cuda cuda! o sliczne cuda! 
Kto. ma pieniążki, niechay ie tu da. 


Polityk a nie fzalbierz, bogacz a nie 
zdzierca, 
Wdzięczny za dobrodzieyftwa, żoł- 
nierz nie blużnierca. 


Sżczęśliwy tak, że go nic w życiu nie 
NCR 


_ zafmuci, 
Poczciwy tak, że mu nicżaden nie 
| wyrzuci, 


O cuda cuda! o sliczne cuda! 
Kte 
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Kto ma pieniążki, niechay ietu da, 


Pieśń moia tak uciefzna, tak fkromna, 


tak miła, 
By ganiąc obyczaie, fob nie gani- 
ła: 


Gdy ią każdy. pochwali, ani okiem 
[a y > 
krzywym 
Rzuciwfzy na nią, rzeknie tonem ura- 
zhwym; 


5 Kto pifał wielki mufiał bydź duda, 
O cuda cuda! o Sliczne cuda! 


Keto ma pieniążki niechay ie tu da, 
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ZZ ZE ZY 
O POZYTKACH POKOIU 


MOW A 


Pośrzod gwałtownych okrzykow py= 
chy y zawzięrości, obiia fię o moie u=- 
fzy głos przychylny rodzaiowi ludz 
kiemu; przyiaciel ludzi (2) pragnie im 
kiedyżkolwiek pokazać, że fą bracia; 

zy: 

"(Gaj W Miefącu Marci R. 1766. pe= 
wny, zataiwfzy imię fwoie, kazał Aka- 
demii Francuzkiey oddać fumme wys 
Jłarczaiącą na fporządzenie złotego me» 
dalu, dlatego, ktoryby naylepfya nap: fał 
Mowę na przełożenie pożytkow poko- 
iu, wzbudzenie ohydy woyny, y żaż 
chęcenie narodow wfzyfikich do zwią- 
zania ię na utrzymanie powlzechney 
fpokoy ności. 


Tom I. Cz: 2. "W 
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wzywa pokoy, to ieft cnot y fzczęśli- 
wości krynicę; zaciąga pomocy od wy- 
mowy, a chwały przynętą krafomow- 
cow do wfpatcia zamyfłow fwoich za- 
chęca ..,. Ale prawdziwa wymowa 
ieft gorliwość w fercu kral(omowcy 
wzbudzona; prawdziwa chwała, ieft ko- 
chać podobnych fobie. Zoftaie wza- 
taieniu ten pełen fkromności miłośnik 
rodzaiu ludzkiego, kryie fię człowiek, 
ktorego poznanie byłoby dla innych 
ludzi ufzczęśliwieniem! kryie fię zaś, 
kiedy burzyciele świata pychę obrzy- 
dliwiych tryumfow fwoich rozpoście- 
raia! 

Ludzie przezacni (b) ktorzyście pier- 
wfi wfparli dobroczynne zamyfły te- 
go ludzkości obrońcy; wy, ktorych 
fprawiedliwości powierzone iefł rozda« 
nie fpokoynych laurow (c) nafzey pra- 
cy od niego ofiarowanych, fzczęśliwy 
ten, ktory na wafze pochwały y fza: 


cu 

(6) Akademicy do Akademii Frans 

cuękiey należący, przy/ądzić nadgrode 
maiący. 

(c) Medal złoty naylepfzey mowie 


przy/ądzony byd maiący. 
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cunek u niego zafłuży. Ale tyfiąc ra- 
zy fzczęśliwfzy, ktory przykładem wa- 
fzym y naukami wyćwiczony, wskroś 
iak wy przenikniony miłością rodzaiu 
ludzkiego, potrafi przełożyć wfzyft- 
kim wdzięki tey miłości, zburzyć o- 
kropne zdań uprzedzonych wyroki $ 
rozrzucić tamy od pychy y nierozumu 
pokoiowi zarzůūcong;a oraz faé fie (praz 
wcą od pow fzechnego ludzi Oycä Wy- 
branym, na oświecenie dżieci fWwoich 
y złączenie ich węzłem nierozdziel= 
nym. 

O przyiaciele! o bracia moil! ko- 
chaycie fię wąaiemnie boscie wjęyjcy 
bracia. 

Zaftarzała to ieft prawda, rzeka po- 
dobno niektorzy. Ale nieftetyl iak no- 
va ielt w wykonaniu! użnana zawfze, 
zawfze wzgardzona! nie przefłanę zai- 
fte, nie przefłańę oney przekładać, po” 
ki do zupełney fwey nie powroci pos ` 
wagi; będzie ona z uprzykrzeńiem 
brzmiała w ufzach ońego to przez dumę 
na ludzkość nie pamiętnego mocarza, 
ktory fię z ińńey piż ia ulepionym gli- 
ny bydź mieńi; onego to bogacza, kto. 
W 2 te- 
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rego ledwie między ludźmi policzyć 
można; onego to niefkrowitą nadętego 
pychą, ktory ziemię pożera y wniwecz 
iey miefzkańcow obraca, Ponowięiey 
wykład, onemu Miniftrowi gotuiącemu 
woynę, Krolowi ią nakazniącemu, He- 
tmanowi przeciągaiącemu, bohatyro- 
wi wfpaniałego umyfła potępiaiącemu 
ią, a iednak kochaiącemu; powiem u- 
ciemiężonemu y niefzczęśliwemu czło- 
wiekowi. Tak ieff, wszycy bracia iee 
Jfieśmy, znosmy EET dolegliwosci 
przytrafiaiące fie, ale oraz zachowaymy 
zacnosść naftego przyrodzenia, podchleb- 
jiwa, upodlenia nas Jamych, nikcze- 
mnosci ferca wyflrzegaymy fie. Rzekę 
Tyranom, przesladowcom, ludzkości 
gwałcicielom: Bracia nafi iefleście, iak. 
kolwiek nam złość wafęa dolega. Bracie 
nafi ieffeście, y zapomniec tego nie mo- 
ge; ale wy, izalinigdy pamietac na to nie 
zechcecie? 

Perfyufz inney kary nieprzyiacio- 
iom cnoty nie życzył, iako tylko, aby 
nato patrzali dobro, z ktorego fię fami 
wyzuli; (2) Lacedemończykowie dzie- 

(a) Virtutem videant, intabejcantgue 
relicła. Perf: Sat. 3. 
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ciom fwoim obrzydliwość wyftępku na 
fzkaradney Ilotow fwoich twarzy oka- 
zowałli; pokażmy y my ludziom za- 
wfze względem poznania prawdziwych 
{wych pożytkow dzieciom, niefzczęśli- 
wość woyny z fłodyczą pokoiu poro- 
wnaną. . 

Rozważemy potym, ieśli namiętno- 
ści zoftawiły iakie fpofoby ugrunto- 
wania pokoiu ną ziemi; y ieśli ufiło- 
wania niektorych ludzi cnotliwych, na 
zachowanie ludzkiemu rodzaiowi tey 
fzczęśliwości, godne fa iakiego z ftro- 
ny nafzey pracy przyłożenia. 


CZESC PIĘRWSZA 


Otwieram dzieie ludzkiego rodzaiu, 
a radbym ie na wieki zamknął. Itak- 
że pierwfzy człowiek śmierci plonem 
ftający fię, z rąk brata fwego ginte! Bo- 
że! odwroć niefzczęśliwości, ktorych 
taką zbrodnia ieft wrożbą. Niech cecha 
ta na czele zaboycy wyryta, niech on 
znak ftrafzliwy zemfty oraz y fafkawo- 
ści, wieczną będzie ludziom przellrogt 

za- 
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fzanowania ludzkości w tym nawet dzi: 
wolągu, ktory pierwlzy znieważenia 
oney fłał {iç przykładem, 

Przybywa na świecie ludzi y fporow; 
mnożą fię familie y nienawiści; wiel- 
kie towarzyftwa nafłaią y na fiç nacie- 
ralą; mocarftwa potężne, fkutki nie 
pohamowanego puftofzenia wynikaią, 
podnofzą fię, wzroft biorą y w ftos ro- 
zwalin włafnym fwym przywalonecię- 
żarem przemieniaią fię. Egypcyanie, 
Poenowie, Babilonczykowie, Aflyrya- 
nie, Medy, Perfowie, Grecy, Kartagiń- 
czykowie, Rzymianie, Niemcy, wfzy- 
ftkie te Narody, iedne pa drugich, fo- 
bie nad światem panowanie wydzieraią; 
dzicy Tyranni zpychaia z tronu ty- 
rasnow zniewieścizłych; narody gru- 
be w łyka wprawuia inne w obycza- 
iach zepfowane narody. Gwałt orężem 
woiennym wfparty panuie. Dzikość 
zawzięta, nie przefłaiąc na wzalemnym 
fiebie nifzczeniu, zwyciężonych pożee 
ra. Barbarzyńfkie zaś wieki, daleko 
fzkaradnieyfze wściekłości nam ftawia- 
ią widoki, Ociec, fyna buntownika, (2) 

kto- 

(2) M lotaryuf7 Jyn Klodoweufza I. 
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ktorego do pofłufzeńftwa przyprowa” 
dzić mogł, w ftodole zawartego (palić 
kazał; ftryiowie nie litościwi (ynowcow 
(a) drżących; w oczach prawie matki 
zabiiaia; krol krola na woynie zchwyta- 
nego zamordował y W ftudnia wrzucił; 

' (b) frogość ta iadowita do famych na- 
wet rozlega fię niewiafł, u ktorych fla- 
bość ieft ozdobą, a łagodność zafadą 
panowania. Złośliwa Krolowa (c) wy* 

- Krol Francuzki, pod czas podziału tey 
Monarchii w Swefjyonie panniący, 2 
potym całego Krolefiwa iedynowładny 
Pan, Syna: fwego Chramna buntuiącego 
fe, z żoną y dziecmi Jpalić w fłodole 
kazał. 590. 

(a) Tenże K lotaryufę 7 Childebertem 
bratem fwoim zamordować kazali fynow 
dwoch zmarłego Klodomira brata fwe- 
go. g26. Mozna tu przydać Włady- 
Jława Kfizzecia Pol/kiego. 

(b) Zygmunt Krol Burgundyonow od 
wfpomnionego dopiero Klodomira zzo- 
ną y dziecmi zabity. 

(c) Fredegunda Żona Childeryka Kro- 
la Sweffyonu, była mętowż powodem 
do zabicia Sigeberta brata furego, a po- 
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dziera życie złośliwemu mężowi fwe- 
mu,przy wiodifzy go pierwey do zamor- 
dowania włafnego brata fwego; matka, - 
aby niefzczęfne fobie ubefpieczyła pa- 
nowanie[a)włafnychże dzieci fwoich do 
zwad, do walki, dó śmierci przez za- 
danie trucizny przywodzi. Idźmy da- 


` tey. Monarcha pewny (z inąd dla fwey 


pobożności fławny ) oczy fynowcowi 
fwemu dał wyłupić (4) aby pańtwa ie: 
go fobie przywłafzczył, fam zaś od 
włafnychże dzieci berła y czci po: 
zbawiony zofłaie. Naftępność czatow 
wznawia takowe przykłady, bez żadne- ` 
go dla ludzi pożytku; albo ieśli pro- 
i "myk 
tym fama męja zamordować kazata, 
(a) Brunichildie fona Szgeóerta I, 
Krola Aufirat yt, 
(b) Ludwik fyn Karola wielkiego, 
oczy dat wyłupić Bernardowi fynowi z 
nieprawego łoża Pipine Krola Wto- 
JRiego fłarfzego brata wego: Lotaryufz, 
Pipinus y Ludwik erzey /ynowie tegoż 
Ludwika przymufzaią oyca do złożenia 
berła ý przybranego w pokutne fzaty z 
ofłatnią rniewagą w Klafztorze S,Me- 
darda zamykaią, 
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myk iaki pokaże fię, okropne nader 
„ światła tego nowego fą fkucki, Umięię- 
tność wzaiemnego nifzczenia fiebie fłaie 
fię rzemiofłem na pewnych przepifach 
wfpartym,  Wyniofłość niefkrowira 
krwawe ftanowi prawa; podchiebcy ie 
wykładaią, karow roty wykonywać ié 
kwapia fię. Nieftety! iak wiele kfztałtow 
odmiennych, a rownie okropnych, bie- 
rze na fię roziadła, co raz fię wznawia- 
iaca żądza, wzaiemnego fiebie nifzcze- 
nia! fame tylko zewfząd obiiaią fię o 
ulzy woyny, Wovny zagraniczne; Woy- 
ny zfąfiadami lub o podał miefzkaiące- 
mi narodami; woyny na ladzie; na moa 
rzu, za górami, zamorfkie; woyny o 
dziedzićtwa, o handle; woyny dla przy- 
ftoyności,(a)prożney dumy, wykrętow 
Po: 

MEMO IR a L a A DĄ 
(2) Woyny dla przyftoyności podięze 
Ja, ktore zadnego właf/nego y ofobiflego 
pogytku nie zamierzaią, ale raczey ko- 
rzysc 7przymierzonego, w nadzieię podo- 
Bbnego { jesli wiary dotrzyma) od niego 
w/parcią. Woyny z prožney dumy pod- 
żętey przykłady mamy w Alexandrze 
t Porufem w Ludwiku XIV. R. 1 672, 


t 
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politycznych podięte; woyny domowe 
wściekłości gniazdo, za ktoremi w też 
tropy idą wywołania, zaboyftwa iawne 
y taiemne, pożary... Przebog! gdzie ie- 
ftem?vieki, narody, krainy,wfzyftko to 
razem na myśli mi ftawa, fame tylko 
widzę nay ftrafzliwfze zbrodni fkutki; 
fame rozlaney krwi morza nie zbro- 
dzone. Rzym nie raz miał fwoich Ma- 
ryufzow y Sysow; Francya Armagna- 
kow y Burgundow (2) Anglia okrue 
cieńftwem wfławione roże [5] Mithri- 

dates 
z Holfendrami, dla ziednania tylko nie 
wiem iakiey imieniowi fwemu chwały 
pvoiuiącym, 

[2] Jan zak przezwany Beztrwogi ka- 
zał zabić w Parytu Kiążęcia Aureli- 
al.fkiego brata Karola VI. A rola Fran- 
cizkiego R. 1407. Ta rzecz do innych 
okoliczności przyłączona przyczyną by- 
ła wielkich kłotni, Partya Iana nagwa- 
na była Burgundow, przeciwna zas Are 
magnakow. 

(6) Rychard IL. Krol Angielfki po- 
czątkiem był porożnienia między dwie- 
ma liniami krolewfkiego domu Lancalter 


4 
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dates wyrok ogłofił, a ftotyfięcy Rzy- 
mian z zupełnym rozmyfłem w Azyi za- 
mordowano.Rofpuftnik iedeń,zniewagę 
kobiecie pewney wyrządzii, a Francu- 
zow wfzyftkich w Sycylii w pień wy - 
cięto, dzieci ich o kamienie rozbite, 
krwi w poł z mlekiem zmiefzaney le- 
iac potoki, z niewinną rozfłaią fię du- 
fzą na rozfzarpanym matek fwoich ło- 
nie [a] Krol bezrozumny połowę pod- 
danych fwoich przeciw drugiey poło- 
Wie uzbraia [b|na wykonanie haniebne- 

go 

Yak ena ey BIE 
łey, druga , czerwoney wzięła, Te poro- 
nienia, o utratę Życia, przefzło 80 Kfią. 
Tut obudwoch linii przywiodły, a dopie- 
ro w roku 14,8 $, od Henryka VII. były 
takończone. , 

„ [a] Sławne to wycięcie Francuzow w 
R. 1282. nazwane było Niefzporem $y- 
cyliyfkim, 

(| Karol LX Krol Francuzki, Ten 
prawdziwy rozboy, Bo/kim y ludzkim 
prawom przeciwny, naęwany był od nie- 
ktorych Wefelem Paryzkim. Bifkupi nay- 
gorliwfi, y przełożeni prowincyi;nayro - 


Jfiro= 
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go dzieła tego, czas fpoczynku obie: 
ra, wydaie rozkazy, ogłafza hafło, do- 
wodźi przykładem, tak ieft przykladem 
fvym innych zagrzewa. Nic ugafić te- 
go krwi pragnienia nie może, dowcip, 
nauki, wyborne przymioty na rzeź fą 
wydane. Ieśli przemyfłowi ludzkiemu 
udate fię świat nowy odkryć, tenże 
świat wnet wściekłości roziadłych wo- 
żownikow ftaie fię plonem. A to iefz- 
cze ziak fztucznemi wynalazkami, z 
jakim w fpofobzch pokazania okru- 
cieńftwa brakowaniem! w tych krai- 
nach frogość pewnemi określona ufta- 
wami w nieiak ch zachować {ię grani- 
cach mufiała; w tamtych ftronach z. 
zupełną paftwi fię nad nędznemi mie- 
fzkańcami wolnościa, y z niezmiernym 
upodobaniem nafyca fię rofkofzą wy- 
nifzczenia rodzaiu ludzkiego. Ale być 
może, że puftofzenia te y frogości za: 
pędy, na wzor byftrych potokow gwał: 
townie płynących, nagle kiedyżkol- 
wiek uftaią? bynaymniey. Okrurna ty- 
rannia wiekować zbrodniom daie, â 
nie- 
POSE R G 
Äropnieyji, krwawym tym rozkazom 
zprzeciwili fig. 
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niewola woyny corka nafiębierze prze- 
ciągnienie w naftępflwie wiekow, obelg 
naturze wyrządzonych. Ten ieft, ten 
podchłebco cel niezmiernych twoich 
pochwał, ta ieft wojownikow chwałą 
tak wyfławiona w twoich nikczemnoe 
ścią tchnących mowach y bezwity- 
dnych pifmach! żmiio, ktora tygryfy 
głafzczefz, idżże więc piy z Ælboinemz 
trupiey, czafzki krwią iefzcze zbroczo- 
ney Kunimunda |a| idź a okrutnemi 
zębami drgaiące iefzcze brańca z Om- 
bos razem z Tentyrytami |b| rezdzieray 
członki; idż a zapalczywey eney matce 


qi 


tniego Krola Gepidow dał /porządzić 
Puhar; z ktorego nie tylko fam z rycer= 
Jlwem Jwym pił, ale nawet tonie fwo 
iey Rofmundzie tegoż Kunimunda cor- 
ce pic kazał, ; À 
|b| Ombitowie y Tentyritowie przy 
granicach Egyptu miefzkaiące narody, o. 
ktorych Juvenalis Sat. XV. pierw/ za 
Bogi mieli Krokodyle, drudzy ie zabiia- 
li, co do czeflych między niemi wowen 


było oka IJ 
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je] wydzieray obmierzły pokarm, ktory 
wściekłość y głód ztrwożoney wyr- 
Wała naturze; idź nakoniec y żywy 
iefzcze, używay kąpieli, ktorą Thomy- 
ris zabitego nieprzyiaciela fwego (d] 
głowie (porządziła. Takowe cię cze- 
kaia gody, te obrzydliwości, przyzwo= 
itą' fa podłych twych pochwał nad- 
grodą, 
. Ządafz może czafow, obyczaiow, y 
woien mniey dzikością zarażonych? 
Oto z tyranow nayprzyiemnieyfzy, nay- 
dumnieyfzego z wfpoł obywatelow u- 
, pokorzył; (e) Cezara fzczęście pod Far- 
falią Rzym y wolność obala; nayza- 
cnieyfzy y naycnotliwfzy z Anglikow 
|f] widzi Francuzow żwawość, od fwey 
PSs 

zale Wiadomo dofyć co fig matce ie- 
dney przy obleženiw lerozolimy trafito. 

(d) Sławna o Cyrufie przez Thomy- 
rę zabitym hiftorya od Herodota przy- 
wiedziona, ktorey fprzeciwia fie Xeno- 
phon. 

[e) Pierwfzy Sylla, drugi Maryufz, 

(0 Eduard K/iąte Wallii. inaezey 
Kfiąże Czarny nazwany fyn Eduarda 
Il Krola Angielfkiego., 
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poczynaiącey fię dopiero waleczności 
pokonaną pod Krecyakiem, widzi pod 
Piktavem Krola naypotężnieyfzego 
|e] w niewoli uliebie zoftaiącego; Lu- 
dwik XL y żwawy iego przeciwnik [hf. 
przelęktfzy fię ieden drugiego na pó- 
lach Montleryaku, obadwa uciekaią, 
chociaż obadwa fą zwyciężcami, w(pa= 
niałego umyfłu Burbon, przymufzony 

rawie do nieugłafkaney zawziętości 

P krępuie pod Tyczynem , miary W 
waleczności nie znaiącego Krola, pod 
ktorego znakami odniofł był zwycię- 
ftwo na rowninach Marygnanu; Kon- 
deufz [k] lat 22 maiąc wniwecz piecho- 
EEA RA ZE tę 

(g:) Jan Krol Francuzki w niewolą 
na Piktawfkiey bitwie zabrany. 

_ (h:) Karol potym hardy nazwany, 
Jyn Filippa dobrego Kfią: Burgundii, 

. (3) Karol de Bourbon intrygami 
dworfkiemi przynaglenydo ufłąpienia z 
oycr yny, przyłożył fię wielce do wygra- 
` ney pod Tyczynem albo Pawią, gdzie 
wzięty był w niewolą Francifzek I. 
Krol Francuzki, 

[:k:). Ludwik z Burbonow K fraze de 
Con- 
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tę Hifpanfką obrocił y w fześciu dniach 
trzy razy Mercego |e| zwycięża; nie u- 
głafkany Wilhelm Arauzykańfki j| za- 
wfze żwyciężony, „nigdy nie znifzczo» 
ny, zawarty w Nimedze traktat krwią 
opryfkał; a przymufżony do przyięcia 
pokoiu, przymufza Luxemburga do od- 
nofzenia iednego iefzcze zwycięftwa, 
Ci to fągodni chwały miłośnikowie, 
ffawni woiownicy; przezacny między 
niemi ieft zwycięzca, poważny zwycięe 
żony; zdumiewał fię nad niemi wiek w 
3 kto- . 
Conde Wielki przeżwany, tenże fam, 
ktory po abdykacyi dana Kazimierza y 
giowu* po śmierci Michata , Tronu 
Polfkiego: dofłąpić pragnął, 

[a] Hrabią de Merci Hetman woy- 
fka Cefatfkiegó, pod Fryburgiem, trzy ra- 
ty w fżeściu, a podług zanych w cztee 
rech dniach zbity. _ * 

[5] Ten Jam co „Angielfkie berło Ja- 
kabowi 27 w R. 1688. wydarł;wiedząc, 
ił traktat w Nimedze iuz ‘byt podpi/any, 
uderzył iednak na woy/ko -„Fraucuzkie 
pod Miaflem Mons leżące, lubo 7 zwy” 
cięztwa, ktorego iednak nie otr; ymał, kos 
rqysci adney fąodziewac jig nie mogł. 
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ktorym żyli, fzanuie ich potomność, 
przytacza polityka; wielbi: fława nie 
zwiędła, Ale przenieśmy fię na ktory 
z tych placow tyla rycerfkiemi dzieła- 
mi wfławionych. Sto tyfięcy dufz tam 
ligę plonem śmierci ftało; przyjaciel de 
pcąc po trupie przyiaciela, brat po 
śmiertelnych żwłokach brata, do wia- 
fney kwapili fię zguby; umieraią, iê- 
den z weltchńieniem żałofnym wfpoe 
mniawfzy na oyczyznę (e) drugi gry- 
zac ziemię, Którą fpodziewał fię żawow 
` iować; tamten opłakuiąc małżonkę u* 
Kochana, lub też pozoftałe w fieroctwię 

ez pomocy dżiatki, y krewnych ftra- 
pionych, ktorym żadney obmyślić nie 
może pociechy; do pofłrzału, od kto- 
tego giną, przyłączaią fię w tym mot 
mencie okropńym, groty wfzyftkie fer- 
ce tych przefżyć maiące, ktorży celem 
ich miłości byli. Sa, ktorzy had innych 
niefzczęśliwii, zranieni, ftratowani Z 
Życiem y ż śmiercią razem Walczą, pro, 
Ya aby icli dokonała albofrogość nie- 
rę t ZĘ . P przy- 
© [e] Er dulces moriens reminifcitur. 
Argos. SAY ZARZ ZE 
Tom I; Cz: 2. x 
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przyiacioł,! albo litość przyiacioł; ale 
tey łafki otrzymać nie mogą, iaktylko 
„od chciwości, czuyney na wzbogace- 
nie fię z ich łupow; wlzyfcy zaś przy 
` tym oftłatnim krefie życia, prożność 
chwały poznawaiący, w oftatnim maią 
obrzydzeniu y fwary Monarchow, y 
błędy narodow, y dzikość bohatyrow, 

Ale nie tu iefzcze koniec; ledwiem 
nie rzekł, iż to wfzyftko frafzka: uważ- 
my dalfze woyny obroty; głód y zara- 
zy morowe nie rozdzielne fą iey towae 
rzyfzki, wfzyftkie dolegliwości nie ro« 
zerwanym węzłem fa z nią fkoiąrzone. 
Wchodźmy do tych fzpitałow, gdzie 
niedobitkow. niefzczęśliwych tłumy z 
placu bitwy wprowadzono; nieftety! 
iak wiele katufzy bracia nafi ponofzą, 
iak frodze udręczeni w ofłatnim {ił 
zwątleniu giną y niefzczęściem {wym 
y daną pomoca przywaleni! 

Ale przybywa do krain nafzych bo- 
hatyr, wyzywaiący bohatyra, ktoremu 
ftużemy; trzeba fię puftynią od niego 
zafłonić, trzeba części kraiu odżałować, 
na zachowanie od zguby całego pań- 
ftwa. Kraie niefzczęśliwe! ktore oya 
czy- 
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czyzna ze łzami na fzanc wyrzuca, dziat- 
ki które kocha y nifzczy, ach! nie 
przypiluycie iey wafzego utrapienia, 
a ieśli to bydź może, nie narufzoną 
iey wierność zachowaycie! trzeba ko- 
niecznie, aby zdięte rożpaczą prawice 
nafze w zwalifk ftofy przemieniły te 
mury, ktorychbronić nie może my; o» 
gniem znifzczyły tę żywność, ktorey 
nie użyiemy; ieśli ielt iaka z piekła ro- 
dem iędza, ludzi nieprzyiaciołka, tchna- 
caich znifzczeniem, tyląca od ofta» 
tniego ich wyplenienia, ta patrząc na 
ten widok niech w radość opływa; d- 
na tylko w tym pociechę, ona dla fie- 
bie korzyść upatrzy; ale ludzie ftrapie- 
ni widzący nędzy fwoiey fchronienia 
Qd ognia pożarte, widząc owoce prac 
fwoich w perzynę obrocone, zrykiem 
przez śrzodek płomieni y żołnierzy 
przedzieraią fię, aby zachowali, aby z 
ognia wyrwali pokarm fobie potrzebny; 
'Wftrzymani, odparci, pierfi na mie- 
cze nadftawiaią, y fił (wych oftatek na 
daremnym ufiłowaniu tracą; wfpoło» 
bywatele ich y obrońcy, tak fię z nie- 
mi obchodzą; w -okropney rozpaczy 

2 fwo- 
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fwoiey ta nawer im nieieft zofławio» 
na pociecha, aby fprawiedliwie niena- 
widzieć mogli tych ktorzy o zgubę 
ich oftatnią przyprawuią, 

Zuchwała odwaga przemogła nad 
całą wiernością broniącego fię miałta; 
dobra, życie, honor, zwyciężonych, 
wizyftko todo zwycięzcow należy. Pe- 
wnie ci.litością przeniknieni, iłarać fię 
będą wefprzeć pociechą takowych po- 
winney wierności męczennikow? pe- 
wnie mary te głodem wycieńczone os 
żywić zechcą? bynaymniey. Zołnierz 
ńie określone prawo fzkodzenia otrzy* 
mał y tegoż prawa, bez wyznaczenia 
mu granic użyie, Napawaią fię miecze 
oftatkami zlodowaciałey krwi; pożera 
ogień to czego, chciwość nie pochło» 
nęła; rozwaliny ftaią fię grobem ftar- 
cow y dziatek, ktorym przepuściło że+ 
lazo; niefkrowita fwywola ni płci ni lae 
tom nie przepufzcza; zelżona okrucię- 
ftwem natura, więkfzą iefzcze odnofi 
obelgę zdlóikających rofkofzy. Idż- 
że więc chwalco podchlebny, wyfła- 
wiay dzieła bohatyrow. : 
Mowiono, że zwycięftwa pod Tres 

psi bią 
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bią y Kannami, że pamiątka trupem, 
na mieyfcu bitwy położonych Flami- 
ciufzow y Emiliufzow, otaczały y 
frzegły Annibala, kiedy pośrzod nie- 
przyiacioł fwoich zoftawał; (a )mowió. 
no,że zwycięftwa pod Rocroi, Frybur= 
giem, Nortlinga, Lencyanem odniefio - 
ne nie odftępnie z W. Kondeufzem w 
'Chantyliaku fpoczywaiącym pizeftawa- 
ły; piękny wprawdzie był ten wielkich 
tych bohatyrow wierhie oyczyźnie 
fwoiey fłużących poczet; ale niech mi 
za złe rego chwała woiownikow nie 
, poczyta, wolałbym iefzcze widzieć o- 
bok z niemi pomiarkowanie y fpra- 
wiedliwość. prawdziwe fzczęścia po-. 
wfzechnego wyobreżeni :; wolałbym, a- 
by pokoy obdarzył w zataieniu ży- 
Źnością te niwy, ktore oni woiuiąc 
fpuftofzyli. Chciałbym, aby łafkawy, 
aby cnotliwy Turenne (b) odmowił nie 

u- . 

NA ZRZALYCZ E EEN Aa JOB! 

= fa] Sytiufza to ieft wyrazenie de bel- 
lePunico. lib: 2. i 

` (b) Henryk de la Tour d'Auvergne 

Wicehrabia de Turenne z domu Kiąjąt 

de Bouillon fawny wotownik Francu- 

> /ki 
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użytemu Louvois |a| pomocy fwey w 
oddaniu na łup płomieniom, przeftron- 
nego w Niemczech kraiu; pragnąłbym 
z hiftoryi życia W, Kondeufza wyma- 
zać dzikie one fłowa, ktore nie ba- 
cznie w zapędzie krwawego zwycięz- 
\ twa pod Senef wyrzekł; (6] o gdyby 
ludzki rodzay w więkfzym był powa- 
żeniu u tych, ktorzy -fwoiemi go zdo- 
bią dziełami, Niechay dziki Sylla ue 
raga fię z krzyku y ięczenia ludzi nie- 
fzczęśliwych z rozkazu iego ginących; 
[c] my wfzyftkie ludzkości ukrzywdze- 
nia- 
Jki w grobie Krolow Francunkich pò- 
chowany, : 

[a] Margrabia de Louvois Jławny 
Minifter Ludwika XIV. do woiennych 
żutere(jow, wydał rozkazy w R. 1675. 
na f/pufioszenie ogniem pahflw Elektora 
Falcgrafja Rhenu, Rozkazy te wykonał 
Turenniufz, 

(b) Iedna noc Paryfka to nadgrodzi* 
(to ieft firatę ludzi) | 

ef Sytla w Cyrkufie Rzymfkim na 7 
tyfięcy brańcow pod czas domowey woy- 

ny zabranych zamordować kazal, mimo, 
r L= 
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pia, za niepowetowane, za fzkaradne 
poczytaiąc utraty, placzmy przynay - 
mniey nad lofem iey, ieśli ratunku 
dac nie możemy. 

O gdyby (śmiem w tym iefzcze żąs 
dze moie przełożyć ) o gdyby Fleuro 
wie y JF alpolowie |a| Minitrowie oe 
nibrzydzący fię woyną, w więkfzym 
u wfzyftkich fzacunku zoftawali; o gdy- 
by traktaty Wefłfalfki y Pereneyfki, 
wynofiły Mazaryna' nad wfzyfikich 
woiownikow! naybardzieybym zaś ie - 
go wielbił, kiedy iefzcze młody, nie 
znaiomy y żadney powagi, oprocz tey, 
ktorą rozum nadaie nie maiący, prze - 
darł fię przez śrzodek woyfk iuż wal- 
czyć maiących, krzycząc Ludzmi ie- 
flescie; braterjkie was związki krepua, 
Jame bidzkosci prawa przez ujla, moie 

RÓRZĘ 


uroczyście daną im obietnicę zachowa- 
nia ich przy życiu, z 

(a) Kardynał Fleury fławny panu- 
żącego teraz we Francyi K rola Minifler. 
Robert Walpole Minifler Ierzego. I. 
y AL. Krolow Angielfkich, obadwa wiel- 
ki wfiret od woyny pokazowali, 
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zabiiać fie wzaiemnie zakazuią. O dzi- 
wna ludzi niefprawiedliwości! o iak na 
wątłym gruncie awa ludzka ieft zafa- 
dzona! pamiętaią wfzyfcy, że Mazaryn 
ludzi ofzukał, a Ww więcznym milcze» 
niu zachowuią, iz broń z rąk ludzi wy- 
dart |a| : 2 
O wy wiekopomney fławy rozdaw- 
cy, poznawaycie pochwał od was da- 
nych zacność, poznawaycie wielkość 
wafzych obowiązkow. Dzieiopifowie, 
Krafomowcy, Rymotworce ftańcie za- 
wfze przy prawach ludzkości, tyle razy 
i znieważonych! O Wirgiliufzu przefłań 
Auguftowi podchlebiać nie wprawiay: 
cnoty iego w błędne rozdrogi! na ca 
miotane przy brzegach Eufratu wipa- 
minafz pioruny? (b) niechay iedyna tro- 
fkl wosé iego będzie, pokoy y wybore 
ne umiejętności przy brzegach /ybru 
zachować; albo ieśli przęmagaiąca Ica 


go 
(2) Trafito fie zo: 46 Pazdz:R, 1630. 
kiedy pod Cafal miaflem, Francuzi z 
Hi/ pinami bitwę ztocęyć mieli, 
(b, Cafar dum magnus adaltum 
Fulminac Euphratem bejllo, Virg. G.- 
org. If, j 
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go wyniofłość świat ogarnąć pragnie,. 


niechże fobie ten świat dobrodziey - 
ftwy krępuie. Tak ieft Cefarzu tym 
torem naypewniey trafifz do Olympu; 
; |a| ufzczęśliwienie, to ieft prawo; do- 
brodzieyfty 1, te fa kaydany, ktore ną 
Pertow y obywatelow Germanii wło- 
żyć należy. Niechay miłość oddaie 
znaki żołnierfkie, ktore nienawiść wy: 
daria, zemściy fię zguby Kraffufa, ale 
żemściy lię, zwyciężcow iego czyniąc 
fzczęśliwemi, Nie upominay fię u Wa- 
-rufa z hańbą zabitego, póikow, ktore 
ambicyi twoiey ofiarą będąc, poległy 
od ciebie wydane, od Armiriufa zabi- 
to, Nacow krwawych jamach fwóas 
ich ukryte drażniłeś te lwy, maiące. w 
naftępftwie wiekow pańftwo twoie po- 
chłonąć” żelazo przez niezmierne one 
puftynie otworzyć fobie drogi nię mo- 
że, ale łafkawość pewnieby wolne od 
wfzelkiey zawady przeyście znalazła; 
przywrocony. y ubefpieczony narodom 
pokoy, odmienilby całęy ziemi pofłać; 
te pola byłyby uprawione; te zagaifka 
uprzątnione; godny poważenia gracz 
ży- 


(2) Viamque affeGtat Olympo. Ib: T 
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żywiłby y krole befpieczeńftwo mu ob- 
myślaiące, y narody we czci go maią- 
ce; ziemia z. wdzięcznością doftarcza- 
laby niezliczonemu obywatelow mno- 
ftwu łatwe wyżywienie; grunt dotąd 
pracom oracza zadofyć nie czyniący, 
zoltał w uporze fvym przełamany od 
przemyffu zachęcenie maiącego; piafki 

płonne przymufzoneby by ły do wyda- 
wania pożytecznych owocow; okryły» 
by fię góry wyniofionemi prawie pod 
obłoki drzewy, pagórki naywybor= 
nieyfzemi winnicami, rowniny nie prze- 
liczonemi trzodami; kwitnące miafta 
zafłąpiłyby mieyfce borow  zdumia» 
łych; porty wygodne, nowym życia 
rodzaiem obdarzaiące te pufłe krainy, 
przyimowałyby zewfząd fpływaiące do 
fiebie bogactwa, aby ie wzaiemnie na 
inne ftrony wylewały, Morza co do 
żeglowania wolne, rzeki kanałami (pos 
ione, kraie wygodnemi przecięte dro- 
gami, bez zawady od iedney swiata 
granicy do drugiey, (prowadzałyby roe 

żnych krain doftarki, zbytkuiące w 
pewnych rodzaiach bogaćtwa, a z nie- 
mi oraz powfzechną obfitość, Same na- 

wet 
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wet z fobą dowcipy miałyby y ściśley- 
fze y pomyślnieyfze zwiazki; udziele- 
nie nabytych wiadomości y prędfze by- 
toby y obizerniey fię rozlegaiące; przy- 
mioty wyborne do powfzechnego do- 
bra pociągnione; kunfztow y fztukwy- 
nalazki w poftępkach prościeyfze , w 
błędach poprawione; taiemnice przyro- 
dzenia odkryte, ogłofzone y wfkarbni- 
cę Wlzyfikin narodom fpolną prze- 
mienione; obyczaie wfzędzie ułago- 
dzone, miłośc oyczyzny rozmnożona,y 
wykfztałtowana miłością rodzaiu Indz- 
kiego =--- O bodaybyśmy fobie iak 
naydiużey te pełne pociechy wyobra- 
żenia ftawic mogli, przenikaią one du- 
fzę, równie iak ożywaiąca rofa upra= 
gnioney ziemi wnętrzności ochładza. . 
. Snynaymilfze, mary ulubione, o gdy- 
byście mną zayfze łudziły, o gdyby o- 
ktopną ona nie powracała prawda, za- 
głufzaiąca mię hukiem zwycięftw, du- 
mą bohatyrow. SA 

O narody! o Familie po tey ziemi 
rozprofzone, cząftki powfzechney ie- 
dney familii, potomftwo iednegoż oy- 
ca, dzieło iednegoż Boge, wyftąpcie 

kie. ` 
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kiedyżkolwiek z granic onych fzczu- 
płych, włafney korzyści wafzey za- 
mierzonych; wzbiycie fię w myśli wfpa: 
nialfze, przenoście okiem byftrym cza- 
{y wfzyftkie y mieyfca, bierzcie na pil- 
na uwagę zypełną ludzi rowność W ro- 
dzeniu fię, w umieraniu, W niefzczęśli- 
wościach zaprzątaiących cały ten od 
pierwiafikow życia do śmierci prze- 
ciąg; rozważaycie fłabość dziecińftwa, 
zawieruchy młodości, kłopoty doyrza' 
łego wieku, narzekania ftrarości, zarzy- 
białych lat niefzczęśliwość; złe Fizy- 
cznę na życie nafze godzące, złe mo- 
ralne one truiące; poznawaycie iak ka- 
żdy człowiek w fzczegulności, Wízys 
ftkich w powfzechności potrzębuie; ą 
ztąd wnoście, iż naygłownieyfzym ich 
pożytkiem ieft, łączyć {ię z fobą, ko- 
chać fię wzaiemnie, fiłami wfzyftkiemi 
y ratowania fię fpofobami ziednoczyć 
fię . 
Popędliwy Xerxes uzbroioną Azvą 
niby potokiem przeciw Grecyi ciągną- 
cy w tych fię zapędach hamuie oglą- 
da z wyfokiey góry wciownikow fwych 
roty ha wzor morfkich wałow rozłożo- 

ne 
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ne. Wielka myśl przenika ferce iego: 
zalat kilkadziefiąt, czas wjęyjikie te hu- 
fce pochłonie. Trapi go żal nieznośny, 
zalewają fię oczy łzami- - - Zatrzymay 
fię przebog! fama do ciebie mowi na- 
tura, fyfzyfziey głos, a iefzcze woiu: 
iefz? wyrzeka fię ludzkość łez twoich, 
nie jefteś godzien, abyś ludzkiego ple: 
mienia przygody opłakiwał. Dokonay 
dzieła twego. Obizydliwey  twoiey 
fzkodzenia żądzy, (pofobność wykona: 
nia zamyfłow odięta będzie. ldź py- 
fzna dziecinó, ftaw przed oczyma in- 
nych dzieci dumną nikczemność wła« 
dzy y ftrafzącą fłabość twoiey po- 
tęgi, Idź a urąganiem zuchwałym us 
karay Helle/pont, ktory okropnemi fwe* 
mi igrzyfkami niezliczone rwoie znifż: 
czył okręty; niech od ciebie zmyfłow 
y uczucia niemaiący żywioł chłoftę 
odnofi, ty fam przed ludźmi pierzchay, 
a giń niewolniczą ubity prawicą, 

Niechay podobnym fpofobem giną 
wfzyfcy pokoiu nieprzyjaciele! ale moż 
żeż kiedy bydź pokoy bez nieprzyia- 
iaciela? toieft to właśnie, co pilnieym 
fzego wyciąga roztrząśnienia, i 

IE - CZESC 
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CZĘSC DRUGA. 


Izaliśmy dofyć pod władzą gwałtu 
nie żyli? nie ieftże iuż czas abyśmy 
pod panowaniem rozumu życie prze» 
pędzali, Obrońcy oyczyzny, wielko- 
myślni krzywd braci wafzych mści- 
ciele, y ktoż fię więc utrzymać może 
od podziwienia, od miłości, od wdzię- 
czności wam powinney? ale im droż- 
fza ieft krew wafza, tym wzburzyciel 
y fprawca nie fłufzney woyny ieft win: 
nieyfzy, Nie mafz fądu pomiędzy lu- 
dzmi, do ktoregoby takowy pociągnio» 
ny był winowayca, ale oraz nie mafz 
męki na ukaranie takówey zbrodni wy- 
ftarczaiącey. BOG fobie famemu zo- 
ftawił fprawiedliwe oney ukaranie, za- 
chowane {a przyzwoite iey udręczenia 
w wiekuifłtey zemity iego fkarbach, a 
choćby inne przyczyny uftały, dla tey, 
iedney, potrzebneby były piekła nie- 
uftaiące pożary. ; ; 

P rawda |: mowią niektorży:] obrzy: 
dliwa ieft woyna, ale oraz ieft nie us 
chfonna. Ach ieśli to. prawda ro- 


: zry 
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rywaymy wfzyfikie towarzyftwa zwią- 
zki; niechay człowiek na widok czło- 
wieka ucieka. Ciemne iafkinie, głuche 
pufzczcze pozwolcie nam zchronienia, 
ukryicie iednych przed drugiemi, day- 
cie nam uniknąć okropnego lofu gi- 
nienia od braci nafzych, a okropniey- 
fzego iefzcze wydzierania im życia. 
<J Dlaiakieyże więc przyczyny woy- 

na ieft nie uchrenna? izali dla nieiakie- 
go fzaleńftwa onego, do ktorego nas 
wiodą paffye? ale wnet poznamy, ieśli 
rzecz ieft niepodobna wynaleść na nie 
wędzidła. lzali woyna śrzodkiem ieft: 
nie zawodnym ofiągnienia tego, co fo~ 
bie zamierzyła polityka? 

Do iakiegoż więc celu ta zamierza 
polityka? pewnie do fpokoynego fwo- 
ich lub pozyfkanych rzeczy odzierże- 
nia. Niechże tak więc będzie. Otwie- 
ram dzieie ludzkiego rodzaiu, y pro+ 
fzę, aby mi choć raz ieden pokazano 
fkutek ten przez woyny otrzymany. Ca- 
le przeciwną rzecz na każdey prawie 
karcie krwawemi zapifaną literami czy” 
tam; Widzę świat bez przefianku unie= 
fiony okropną nieftatecznością, y od- 

mia- 
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mianami wfzyfiko nifzczącemi. Wfzy- 
fcy zwyciężaia, wfzyfcy klęfki pono- 
fzą; Annibal oiłatniey trwogi Kzymian 
nabawia, Scipio burzy Kartaginę; Hen: 
ryk V.panuie w P aryżu[. ]Ludwik VIII 
W Londynie [6] Piotr W. ucieka przed 
Karolem XII Karol XH pierzcha przed 
Piotrem W. Niegdyś ten byf ' pówfzee 
chny nierozum, iż wielkiezakładać 
chciano Monarchie, Pańftwo zwoiowa- 
ne przemienione w mogiłę,przyłączano 
do pańftwa zwyciężaiącego przemienio- 
nego w pufłtynią. Same w tym tylko zę 
Nfzech ftron utraty upawuie, 

Tawna _ 
al Henryk V. Krol cingieljkt zafa+ 
dzaiąc fie na prawie, ktore [obie roscit 
do Korony Francuzkięy, a bardziey ie 
Jzcże na kłotniach we Francyi na on cas 
w fzczętych, część Francyi gawoiowat y 
w Paryżu. ogłofic fie Regentem Francyi 
każał, maiąc po śmierci Karola VI 
na onczas MK rola Francuzkiego wąiąć 
tytuł Krolewfki, 

* [6] Anglicy zbuntowani na Krola 
fwiego Iana, wezwali Ludwika Syna Fi- 
lippa Augufta Krola Francuzkiego, ng 
E 
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Tawna rzecz ieft, iż podbite,pańftwa 
wfzyftko ftraciły, y że woyna dolftate- 
czną dla nich nie była ochtoną. Ale 
ftan zwyciężaiący odniofłże z tąd pra- 
wdziwą korzyść; ieśli ten niezmierne 
ogromności Kolofs, ze fta Kroleftw 
rozwalin wyftawiony, dla tego tylko 
przyfzedł do takiego potęgi krefu, as 
by y nie zawodniey, ginął: y tym prę- 
„dzey, im więkfzą okazuie niezmier= 
ność? wfzakże nie zliczone w Hifto= 
ryi takowych upadkow nayduią fię 
przykłady, ktorych przyczynę Filozo- 
fia odkrywa w fameyże gwałtowności 
„początkow tey potęgi; W niezgodze« 
niu fię cząftek fkladaiacych tę nie zgra- 
bna machinę; w niepodobieńftwie , o- 
żywienią członkow wfzyftkich, tak od 
fiebie oddalonych, zbyt ogromnego: 
ciała; w obojętności ku.takowey oy- 
czyźnie, ktora (polną wfzyftkim będąc, 
nikomu nie ieft właściwą; w fkłonno- 
ści do odmian y nowości, fkutkow 
właściwych tey oboiętności; w przy- 
wiązaniu do wolności, każdemu od faz 
megoż przyrodzenia nadanym, ktore- 
goi żadna nigdy tyrannia przytłumić 
Tom Í. Cz: 2: A >Z7 Be 
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nie może; w wyftępkach, zwyczaynych 

fkutkach przepychu, bardziey ogro» 

mne niż drobne pańftwa zarażaiące= 
Bo; W zarażliwym złego przykładu po- 
nowieniu woiownikow -pomnażaią- 
cym, y przeciw fobie wzaiemnie do 
oręża wzbudzaiącym. 

Pokazał fię Alexander. Ziemia (iak 
Kfięgi święte opowiadaia) przed nim 
zamilkła, “O pełne poftrachu, o prze- 
wodnicze śmierci milczenie! a za świat 
z takowym przed Tytufem zachował 
rę milezeniem! y coż więc po takim 
hałafie, po takim naftąpiło milczeniu? 
Alexander w trzydzieftym trzecim roa 
“ku wieku fwego umiera, umiera z nim 
razem założona Monarchia, godnaż 
więc była prac na pokazanie iey światu 
podiętych? 

Wodzowie woy/k iego (mowią wfpo- 
mnione dopiero Kfięgi) w/zy/cy po 
Smierci -iego Krolewtką fobie przywła- 
Jęczyli dofłoynośc, a niefzczesliwosci 
rozmnożyły fie na ziemi, I godnaż więc 
była taż Monarchia ftarania do iey 
zburzenia przyłożonego. 
O Rzymie, zuchwały : La 


ie- 
li- 
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dliwy Rzymie! z radością prawie wi- 
dziemy cię. upokorzonego od Samni-- 
tow, zwoiowanego-od Gallow, prze- 
rażonego od Pyrrha, ztewożonego od. 
Annibala; zaudzonego:od Michridata,, 
rozfzatpanego od włdafnych dzieci two- 
ich; prożno w:kfztałtnie ułożonych za- 
myfłach zawoiowania świata, polity=: 
ka twoia wfzyftkich używa fpofobow. 
gwałtowności: na zawoiowanie, przes 
myfłu na zachowanie podbitych kras; 
in; orężem zwoiowałeś narody, orę- 
żem zwoiowany będziefz od Barba- 
Izyńcow. 

©: Karolu'W.,.0 nayfławnieyfzy zi 
Francuzkich' Monarchow! z iakim u=: 
filności przyłożeniem; zwycięzka two- 
ia prawica do Francuzkiey. Monarchii, 
przyłącza: Germanią, Włochy y Hi-- 
fpania! pośrzod:pańfiwa: miefzkaiący,. 
a zawfze przymufzony, pędem ku gra 
nicom: zmierzać, famych tryumfow 
mnoftwem widziałeś. fię przymufzo = 
nym do odnofzenia nowych. zwym: 
cięftw; życie twoie nieuftalącym bo-- 
ìowaniem było; a światu całemu wia» 
domy ieft los pańftwą tweiego y po»- 
tomitwa, ZĘ, Zos- 
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Zoftławmy drobnieyfzym polity- 
kom wyznaczenie przyczyny pozor- 
ney- y przemiiaiącey tych odmian; fae 
mi zaś podnośmy fię aż do poznawania 
naywyżfzego prawidła y przepifow 
wiecznotrwałych; poznamy, że rozer- 
wanie zbyt przeftronnych pańftw, fku= 
tkiem ieft nieuchronnym obrotu ma- 
chiny polityczney, rownie iak wzaie- 
mne tarcie, fkutkiem ieft obrotu ma- 
chiny Fizyczney.. EZ 
+ Wfzakże zapędow onych nie okre- 
ślonych umyfłu, do panowania nad 
światem, do Monarchii wfzyfikie pań- 
ftwą ogarniaiącey, zaniechano, Ofos 
bliwie zaś w Europie pańftwa zupeł- 
nieyfzą rowność zachowuiące, bar- 
dziey określone, wzaiemnemu roza 
przeftrzenieniu z rowną odporu ufil- 
nością przefzkadzaiące, nie mogą iuż 
zrganić fobie laeh wykroczyć; 
ważą fię właśnie iak na fzali, iedne w 
drugich wichrzą, ale zupełnie zbu- 
rzyć fię nie mogą. Przy zachodzących 
niezliczonych związkach, przemyślna 
w wynalazkach twoich niezgoda w 
tychże związkach y prawach zawie 

~ : . łych 


PRZYTEMNE Y POŻYTECZNE. 367 
łych z nich wynikaiących, y§ pobudki 
nienawiści, y przyczyny woiowania wy- 
nayduie, Nie zwykli teraz obalać Mo- 
narchie,ale miafto łub powiat iaki wy- 
dzierać; dwie ogromne potencye, woiu- 
ią, tracą, odbieraią iednęż fzczupłą pro= 
Wincyą, a to zapomocą zprzymierzo- 
nych, ktorzy pod pozorem przefzkodze- 
nia zmocnieniu potężnieyfzego, albo . 
przymnożenia fil fwoich, przetoiż fą- 
fiad pomnożył fwoie, wdaią fię w rofter- 
ki wfzczęte,y woynę (zczegulną, W po- 
wfzechną odmieniaią. Sprzymierzeni ci 
"fto razy odiedney, do drugiey ftrony 
przerzucili fię; interefla wzaiemne tak 
fię odmieniły, iż poznać onych nie mo - 
żna,kfztałt woyny y cel iey zamierzo- 
ny infzy cale naftał, ztym wfzyftkim 
woiować nię przefłaią;, na koniec ręce 
znudzone utrzymać oręża nie mogą, 
wkraczają w traktaty wkrotce potym 
zęrwane; czatuią na nieprzyiaciela, albo 
ufpionego,alboofłabionego: z nienacka 
ofkoczony, w podobnychże okoliczno- 
ściach wetuie krzywdy fwoiey; bo u- 
fpienia lub ofłabienia uniknąć nie mo- 


żna, bo przymierza nowe nad da- 
wne» 


, 
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*wnemi:przemagaią, Ale nie wfpomnia- 
wizy 'krwi.ludzkiey nie.ofzacowanego 
"nakładu, ten ktoryby zliczył kofzty ło- 
"żone na te prawie bezfkuteczne Woya 
my, widziałby z przeftrachem 'nayroźle» 
-gleyfze -pańttwa 'pożarte od: nikcze- 
-mney .oney zawoiowaney : prowincyi, 
*ktorey iednak zachowanie y .dzierże- 
nie bynaymniey nie ieft upewnione. 
Chcemy zaś chciwość ludzką wi- 
"dzieć ku rzeczom więkfzey nad.te was 
"gi unofzącą lię. Nowego świata po= 
rdział zrzodłem ieft naywiękfzego dla 
«świata fłarego szamiefzania. Gwałtoa 
*wna ona żądza zakładania pańftw wiel- 
'kich nie tak-przytlumiona, iako raczey 
-wftrzymana w Europie, nad zamiar.po- 
smnaża fię w Ameryce. Monarchia po- 
-wfzechna'powftać znowu zamyśla, pod 
imieniem: panowania: na morzu y han- 
„dłu inne narody wyłączaiącego. No- 
«ve te wymyfły przyfpiefzaia pańftw 
upadek, 'rozlegaiącą lię aż. nad to wła- 
-dzę woyny 'pomnażaią, y hydrze tey 
„głow tvliąc przyczyniaią; walczyć po- 
trzeba iednegoż czafu ‘po wfzyfikich 


„ oświata ranach, y wizyftkich czę- 


ściach 
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ściach żywiołu, krorym. też świata 
ftrony fa przedzielone. Tym tedy {pos 
fobem woyna do.celu od polityki za- 
mierzonego trafia. Nie mniey obrzy- 
dliwa iak niefkuteczna, nie mniey zel. 
Żywa iak. nieznośna ludzkiemu rodza. 
owi, od famychże paffyi trwałość y 
przeciągłość fwoię, otrzymuje, 

Obaczmy więc ieśli paflye ed rozu» 
mu pohamowane y fkrępowane bydź, 
mogą. 

Woien początkiem fą paflye, pafłye. 
zintereffow wynikaią. Paflye te y ina 
terefla na uwagę wzięte bydź mogą, 
albo iako w- narodach, albo iako w 
Kwolach zawarte. 

'Inrintereffa fą.gwałtownieyfze y ży- 
wiey przenikaią narody, tym w powfze- 
chności mowiąc, więkfze ieft woien o~, 
krucieńftwo. Na woynach, zwy- 
czaynych, polityķi 'y wynioftości 
fkutkach , rzadko kiedy wzgląd na. 
fię znakomitfzy y przenikaiący. u- 
myfły, ożywia narody; wyiąwfzy, kie- 
dy te woyny dla włafney podięte fa. 
obrony; w tedy albowiem każdy dla o- 


calenia (woich walczy. I ktoż więc 
bos 


370. ZABAWY 
bohatyrem nie ftanie fię tam, gdzie 
idzie mu oto, co celem ieft iego mi- 
łości? o naymilfzy oycze! GoW ka- 
żdy w takowym razie). o naymilfzy 
oycze!nie dopufzczę, by fędziwey ftarca 
ési twoiey brzydkie znieważały okowy. 

O cnotliwa małżonko:! drab niezbożny 
nayświętfzych nafzych nie fkazi związ- 
kow. Dziatki miłe w wafzey dzierża- 
wie zofłaną dobra, ktore wam ziedna- 
łem, pola ktore uprawiłem, chatka kto« 
rą zbudowałem;drzewka te ktore fzcze- 
piłem. cieniem was (woim pokryią; u- 
mrzeć dla 'wafzey obrony. gotowym, a 
ieśli nieprzyiaciel przemoże, przynay- 
mniey świadkiem nie będę wafzych nie- 
fzczęśliwości. 

Takiego nie znaią żachęcenia żoł- 
nierze, pod znakiem nie fprawiedliwe- 
go wa: walczacy; pełnią roz- 
kazy bez ochoty, zabiiaią bez nienae 
wiściz iesli kiedy polityka zmyśloną 
w nich wzbudzi zapalczywość, iak łatwo 
ta przemiia! iak prędko ginie! Zołnie= 
rze Cezara zabieraią fię do potyczki, 
przeciw Żołnierzom Petreiufa; obu- 
ftronni wodzowie rozdęli*w ich fercach 
nie 
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nienawiści pożary, famym tylko krwi 
rozlaniem tchna, hafła czekaią, a okrzy- 
kami fwemi na opoźnienie hafła uty- 
fkować zdaią fię ....... Błądzifz ludu 
bezrozumny! nie ma u ciebie mieyfca - 
prawdziwa nienawiść! mirchoć na kro- 
tka chwilę pozwołony, odkryte praw- 
dziwe ferca twego fkłonności, -iuż W 
nim ożywiona ieft miłość, iuż dwa oe 
bozy wieden łączą fię, ieden drugie- 
go przylaźnym darzy obłapieniem, 
płyna łzy rzęfifte, ktore żal, ktore ra- 
dość wycifka. O oycze, o bracie, o 
przyjacielu! także więc wzaiemną buła- 
ty nafze zbroczyć krwią mieliśmy: A- 
le okrurny Petreius znowu ftawa, zno- 
wu by iędza piekielna rozdyma nie- 
zgody przygafzone podżogi, Wzywą 
do f(zyku zaboycow, trąby chrapliwe 
ryczą, biega wfzyfcy pędem na wza- 
iemne morderftwa, 

Sama nawet narodow wfpoł o chwa- 
łę ubiegaiących fię nienawiść na mo- 
cnieyfzym gruncie nie ieft zafadzona, 
Patrzna Anglikow y Francuzow pod 
temiż (amemi zgromadzonych znaka- 
mi od Elżbiety y Henryka IV, patrz 

i ną 
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na Hifzpanią panowaniu Francuzów 
poddaiącą fię. 

Intereffa Krolow y paflye ich, te fą 
prawdziwe woien przyczyny, te fą ro- 
zlaney krwi ludzkiey źrzodła nieprze- 
brane. Ale iak częlło błędy Krolow 
wprawiaią, iak czętło fami fig Monar: 
chowie zawodzą, w rozeznaniu paffyi 
tych y intereffow? nie znaia oni co ieft 
nienawidzieć tych, ktorych znifzczyć 
zamyślają, owfzem y krainy tey nie żą- 
daią, ktorą zawoiować przed fię wzię- 
lí; ofiagnienie oney nic fzczęśliwości 
ich włafney nie przydaiąc, przymno- 
żyłoby tylko im trofkliwości odberła 
nie: rozdzielnych; woyna żadnego, 
im, ani wzgledoam pozyfkania ani 
względem zachowania tey prowin= 
cyi. nie daie: upewnienia; widzieli- 
iny. to wyżey y oni należycie znaią; 
Ale jak wiele niedościgłych, bezzwiąz= 
Ku z fobą myśli, razem fię zbiega, na 
złożenie zdania tego, ktore ich do 
przedfięwzięcia woyny nakłania! za- 
cność korony, prawa nie wiem czemu 
nie odftępne, ktorych zaniechanie zda- 
ie: fię bydź fromotne, prożna żądza 
proźnieyfzey iefzcze chwały ..... Moe 


w 
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żeż więc bydź, aby pafiye z tak fłabych 
początkow wzroft biorące miały bydź 
nie przezwyciężone * ach nie rozpae 
czaymy o ludzkim plemieniu uznaymy 
że Filozofia, ktorey rożkrzewienia fa- 
mo nawet złe icy używanie jelł świa- 
dećtwem , że -mowię Filozofia iuż 
wkrada fię do gabinetu Miniftrow, iuż 
przebywa po dworach, iuż po części 
do fkutku Marka Aureliufa żądzą przy- 
wodzi, Niefzczęśliwości ludzkiego pie- 
mienia iuż przeftaia bydź Monarchow 
zafzczytem.  Woiownicy oni, u kto- 
„ych dzieła woienne cnor blafkiem nie 
były zgafzone, oni Attylowie. “Gene 
ghikanowie; Tamerlanowie, tyletylko 
W pamięci nafzey pozoftali„i!e trwać 
zwykiy nadzwyczayne burze y ziemi 
tuzęfienia. Byłby między temi świata 
burzycielami poczytany Cyrus, gdyby 
innego chwały rodzaju nie miał,oprocz 
tey, że na zwalifkach pańftwa Medow 
lub Babylończykow, Perfow Monar- 
chią wyfławił; wiekopomne ieft imi 
iego przeto, iż był fprawiedliwy y ita- 
dkawy, ile tylko bydź może woiownik. 
Aza przyczyną podziwienia ieft Ale- 
"XA 
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xander burzyciel Tyru, Thebow, Per- 
fepolu? bvnaymniey, ale raczey wiel- 
biemy w nim wielkomyślnego boha- 
tyra, ftałości umyfłu Porufa nadgrodę 
naznaczaiącego, Daryufa w niefzczę- 
ściu fzanowąć umielącego, dalekiego 
od wzgardzenia żalem matki, zhańbie- 
nia urody żony, zelżenia niewinności 
corek iego; mfzczącego fię' na prze- 
miewiercu Beffufie zdradzonego hanie- 
Dnie Krola tego; chcącego ukarać w 
fobie zaboycę popędliwego Klita; 
znalącego co ieft przylaźń, nowego 
fzacunku iey przydaiącego onemi do 
Syfigamby owy; Nie błądzijż,y Efe- 
fiyon ieff Alexandrem. Zapomniano- 
by może ( gdyby z inąd wfpomnićnia 
tego nie ponawiano ) zapomnianoby 
mowię, że Tytas niefzczęśliwych ży- 
dow zwoiował, że Traianus nad Par- 
thami y Germanami tryumfował, że 
Markus-Aurelius nie wiem iakich Kwá- 
dów y Markommanow rozprofzył; ale 
nigdy to z pamięci nie wypadnie,! że 
ci Monarchowie, 'dla fwych dobro- 
-dzieftw, Boga wyobrażeniem byli. 
Wyznaymy iednak, że zdania te fa- 
go- 
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godności pełne, (pokoyności przyia- 
Źne, iefzcze fię nie tak rozkrzewiły, iak- 
by żądać należało; zafłarzałe nielakie 
woienncy chwały poważenie gmin za 
fobą pociąga, y niektorych w tym na- 
wet czafie awy nabawia; ale w każ- 
dym prawie wieku nie przerwanym po 
fobie naftępftwem idące upatruię, choć 
ftabe, choć przytrudne ufiłowania na 
ziednanie powfzechnego pokoiu. Uło- 
żono kiedyż tedyż prawo nieiakie na- 
rodow, acz z'wielu miar niedofkona- 
łe; wynalazki na porownanie fił, umo- 
wy na podział Monarchii, Sankcye'pra= 
gmatyczne, foiufze powagą Monar- 
chow ztwierdzone, wfzyftko to wyna- 
leziono, z wfzyftkiego tego mało fku- ` 
‘tku odniefiono, czemu? bo śrzodki z 
końcem żadnego nie'maią porownania. 
Utożona fit rownośc wynalazkiem ieft 
zfprzeciwienia fię wynikaiącym,a zas 
tym zatrwożeniu, 'miefnafkom, zamie- 
fzaniu podlegaiącym. 

Co fię cycze fzczegulnych między 
Krolami traktatow, te zawfze prawie 
zgwałcone bywaią, bo zawfze bez o- 
bawiania fię kary zgwałcone bydź mo+ 

żę gą 
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gą. Ludzi przymulić do zachowania fię 
w przyzwoitych granicach y ftrzeżeńia 
iprawiedliwości potrzeba; ale Kto Kro- 
low do tego przymufi? kto? fami'kro- 
lowie. Sami prawo to maią; fami: 
mocą do tego przyzwoitą fą obdarzeni. 
Boże w ktorego ręku ferca ich zoftaią, 
fpraw; aby kiedykolwiek izczerze o u- 
fzczęśliwieniu: świata pomyślili! woy- 
na między fzczegułnemi ofobami, zni- 
fzczyłaby pewnie rodzay ludzki w. 
fwoich pierwiaftkach, y dla tego lue 
dzie: z fobą fięzwiązali, dla tego fię fa» 
milie rozmnożyty; woyna znifzczyła= 
by. pewnie te familie, przeto w nowe 
z foba; wkroczyły związki, naftały: 
wielkie ludzi towárzyftwa; y czegoż 
więc pragnąć daley trzeba, ieśli nie re- 
go, aby tych towarzyftw rządcy, także: 
fię z foba fkoiarzywizy, iedno powfze- 
chine towarzyftwo ułożyli? 

Ale związek'ten bez warowania pe- 
wnych obowiązków naftąpić nie może; 
jakimże więc fpofobem duma: Krolow 
zezwoli na prawa, ktoremiby określoe- 
na zoftała? 

Tak ieft, będą prawa, ale prawa:od' 


ar 
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famychże Krolow fobie famym prze- 
pifane. Krolowie, dla powfzzechnego 
ulzczęśliwienia, dla włafnego dobra 
fwoiego, dobrowolnie poddać fię prze- 
pilom tego trybunału zechcą, ktore- 
go wlzyfcy członkami, a koleyno prze- 
łożonemi będą. 

Ale ktona fię weźmie Krolow wfzy- 
ftkich w iednoż ciało.zkoiarzenie? kto? 
pewnie ten, ktory rodzaiu ludzkiego 
miłością naybardziey pała, ten ktory 
onego oycem prawym pokazać fi 
, pragnie. Moga Krolowie.do mN 
„związkow z fobą;pociagnąć Krolow, a- 
by połowę Europy przeciw drugiey 
połowie uzbroili, nie będąż więc mo: 
gli wzaiemnie fię ziednoczyć, aby świat 
cały ufzczęśliwili? myślił otym ow 
wiekopomney fławy Krol Francuzki 
Henryk IV, ktorego dla tych famych- 
zamyfłow, wielkim nazwać powinni< 
śmy; a gdyby niebezecny Ravaillac 
pewnieby tym Europę  obdarzyiby 
fzczęściem, pewnieby fwoich na ugrun- 
towanie wiecznotrwałego pokoiu. dQ= 
konał zamyfłow. Umarł ten Krol, ale 
żądze iego y zamyfły żyią, dochował 

nam 
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nam onych Sully wierny iego przy- 
iaciel. (2) Niechay zacięta uporność 
does apo ans żąda 
(«] Hardanin de'Perefixe Ludwika 
XIV nauczyciel, w Życiu Henryka IV 
pifze, iŻ pomieniony Krol, w/zy/fikie 
Chrześcianfkie potencye, tak sciftym złą= 
czyć chciał związkiem, aby iedne 7 
nich /poione było ciało, ktoreby Chrzee- 
' sciańfką Rzecząpo/politą nazwane było. 
Te potencye miały bydź; Papiez, Cefarz 
Rzym/ki, Francya, Hifzpania, W .Bry* 
tannya, Wegry, Czechy, Polfka, Danią, 
Szwecya, Krolewfiwo Lombardyi, 
"Rzeczpo/polita Wenecka, Rzeczpojpo- 
lita Włofka, Belgium y Szwaycary. 
Pofpolita tym: wfzyfikim potencyom 
rada 7 60 deputowanych, po 4 od każ- 
dey potencyi, złożona odprawowałaby 
Jie w iednym z tyeh tręech miaf Metz, 
Nancy, Kolno pod imieniem: Senatu 
Rzeczypo/politey Chrzesciańkiey. WJęy- 
Jikie jprawy Krolow z K rolami, naro- 
dow z narodami, y niektore nawet Mo- 
zarchow 7 narodami, w tym fenacie rog- 
zrzasnione bydź miały y rozjądzone. 
Niektorzy Autotowie utrzymuią, # ca: 
3 Y 
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zadawnione fwoie nam zarzuca zwy- 
czaie, niech płochość dowcipu z nie- 
fprawiedliwą fwą ftawa pogarda, niech 
fama nawet Filozofia, pobłażenia nie- 
znaiące miota wątpliwości, wfzyfłkie- 
ġo tego doświadczył Sulły, > wfzyft- 
kim tym uprzedzonym zdaniom pod: 
legał, nim do poznania gruntowno- 
ści ułożonych od Henryka zamyfłow 
przyfzedi. Ledwie ten Krol wyiednać 
fobie kilka momentow baczney uwa- 
gi potrafil; wymufzone pofzanowanie, 
ńaftroione pochwały, te były zrazu 
fkutki, ktore w umyśle Sułlego fpra- 
wiło, pierwfze tych zamyfłow przeło- 
żenie: ale nakoniec poznał, iż godzien 
był Henryk [V,aby go Sully ufłuchał, 
przeniknęła go prawda, albo raczey 
nabawiaiącym niezmierną pociechą 
światłem napełniła, nadgrodził podzi- 
vieniem z gruntu ferca y zupełney 
baczności pochodzącym, krzywdę wy- 


ły ten proiekt z rodzaiu tych iefł, o kto= 


rych mowić należy, Szkoda że niepra= 

wda. O przyfłapieniu El$biety Krolo- 
wey Angielfkiey do tego proiektu wąt- 

pić cale należy, , è 
Toml, Cz: PR Z 
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rządzoną Krolowi przez zuchwałe zda- 
nia uprzedzenie, Elżbieta z Monarchiń 
naymędrfza, a oraz w rządach fwoich 
naymniey określenia znaiąca, Elżbie- 
ta, ktora Anglią na wzor iedynowład- 
cy prawami nie opilanego rządziła, 
Elżbieta mówię pierwfza przykład dać 
chciała poddania fię radzie na wzor 
Amphiktyońfkiey |a| ułożoney. 
Te- 

~ (a) AmphyGtio trzeci Krol Ateh- 
Jkt, pełen miłosci ku oyczyźnie fwoiey 
y nayzbawienniey/zych zamy/fłow, po- 
wodem był do ułożenia rady, albo try- 
bunału Jpolnego Grecyi całey, na ktory 
miafla znacznieyfze Grecyi, acz wolne 
y fobie wzaiemnie nie podlegaiące, po~ 
Jłow także «Amphyktyonow. nazwanych 
poytały, dla naradzenia fie wzgledem 
Jpraw do cąłey Grecyi należących, y 
Jądzenia zachodzących /porow między 
miafłamt y udzielnemi Rgeczpofpolis 
tami, Ziazdy «4mphiktyenfkie odpra. 
wowały fie w Delfach, albo przy There 
mopylach na Wiofnę y w lefeni. Nie 
pofłufzni ich wyrokom, w/zyfłkich in- 
nych miaft flami do wykonania, ich 
Przynagleni bywali, | | 
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Teraz lekkomyślai, a miłość fobie 
iednać chcący politycy, iesli. w do- 
wcipnych wafzych rozmowach, ieśli w 
biefiadach wafzych delikatnych, przy- 
włafzczacie fobie więklzą ferca ludz- 
kiego, umieiętności rządzenia, granic 
rzeczy ktore bydź mogą wiadomość, 
niż Elżbieta, Henryk y Sully, idźcie z 
fkwapliwością torem zbrodni, poftę - 
puycie sladami, ktore krew rozlana 
Wyznaczyła,a życie fobie wzaiemnie 
z oftatnia roziadłością wydzieraycie. 
Ila zaś nie przefłanę narzekać : na tę 
gnuśną y niezbożną oboiętność, upore 
nie fzkodzić chcącą dla tego, iż za- 
wfze fzkodzić ufiłowano; wzdrygaiąca 
fię dobrem, dla tego, iż dobrym wfpare 
te nie ieft przykładem. Podli cudzych 
przykładow naśladowcy! uznaycie przy- 
naymniey, iż przeciwne zdania wiele 
kich imion powagą fa wfparte; ucznio- 
wie rozumu przeftrzegam was, iż go» 
dny czci obywatel [a) ktorego famę 

SR tyl- 

a) Z/iądz S. Pierre polityk fławny 
a fiawnieyfty iefzcze miłością ludzkie= 
go rodzaiu, wydał Kfięgę pod tytułem; 
Za Pro- 
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tylko wielbiono gorliwość, a rownie - 
byftrość rozumu chwalić należało, o- 
czewiście dowiodł y łatwość y potrze- 
bę nawet przyprowadzenia do fkurku 
zamyfłow Henryka IV. Czemu nie mo: 
gę tu przytoczone od niego przełożyć 
dowody, a nowey przydawfzy im mo- 
cy,ogniftemi ie w umyfły wfzyftkich 
wrazić literami! o ludzie! pokazuię 
wam ufzczęśliwienia wafzego krynicę, 
czemu w niey czerpać wzdrygacie fig! 
Narody, czytaycie z enotliwym S. 
Pierre te dowody wiekopomne dobroci 
wielkiego Krola, oblewaycie ie łzami 
wafzemi, niech wfzyftkie żądze, wfzy- 
i kie 


Proiekt wiecznotrwałego pokoiu, mięs 
dzy Europeyfkiemi Potencyami; w kto- 
rey Henryka IY wznawia zamyfły o u- 
łożeniu „pow/zechney Chrzesciańfkiey 
Kzeczypo/politey, Miłosc ludzkiego ro- 
dzaiu powodem mu była do tego pifania: 
Z tym wjzyfłkim, zadawnione zwycza* 
* ie, w korzeńione zdania, fkłonnosc może 
/ęczegulnych of0b, policzyła te iego pi~ 
Jma między pionnemi imaginacyi dzie- 
tami, z tym dokładem, iż ie fnem pocę- 
ciwego człowieka nazwała, 
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ftkie wafze pragnienia za cel maia, o- 
trzymanie od Krolow wami rządzą- 
cych, otrzymanie od Boga Krolami 
władnącego przyprowadzenia do fku- 
tku tych zamyfłow. Przygotuycie fię 
do tey fzczęśliwey odmiany Ćwiczee 
niem fię w cnotach fpołeczeńftwu z fo- 
bą ludzi potrzebnych, trofkliwością o 
zachowanie iedności z wfzyftkiemi lu- 
dzmi, ścifłym względow z obopolnych 
zachowaniem, w ktorych więzy nay- 
ściśleyfze, powaby życia nayprzyie- 
mnieyfze fą zawarte. Zachowaycie u- 
fkromieniu namiętności pochwały. z 
rozrzutnością dane niefkrowitey żwa« 
wości; poświęcaycie dobroczynności 
ołtarze, ktore od was fława bohatyrow . 
niefpokoynych fobie ziednała; mło- 
dość wafza do ludzkości y cnot to- 
warzyfkich przyuczona, niech wfzędzie 
tych cnot nauki y przyklady znaydu: 
ie, ftarość zaś cześć y pociechę ztąd 
odnofząca, niech pożytków ztad po= 
chodzących doznaie. - Nadewfzyfiko 
zaś miłością, ku Monarchom wafzym 
zafługuycie na to,aby wafzego dobra 
obmyśleniem zaprzatali fię, aby dla zie- 

dna-= — 
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dnania wam fzczęśliwości pracowali, 
Krolowie, ftawaycie fię godnemi te: 
go, abyście początkiem byli powfze* 
chnego ufzczęśliwienia. Przygotuycie 
fię do powfzechnego pokoiu, łafkawo- 
ścią rządow, ktorychby zafady y ufła- 
wy światu całemu wiadome były. 
Wy ftępkom: tylko y'zbrodni trwożyć 
fię y zataienia fzukać należy, Cnota w 
fame fkromności, nie zaś podeyrzenia, 
uwija {iç zafłony, Miło mi czytać, że 
Konful Laevinus spiegow Krola Pyrs 
rhufa po całym fwoim prowadząc o- 
bozie, wfzyftkie onego dał im widzieć 
zakręty; miley iefzcze fłyfzeć, że Lu- 
dwik IX- wfzyfłkie polityki przepify, 
do famey pociągnawizy fprawiedliwo 
ści, BA SRE a BRES Sad: 
cie, Czego to iedynowładni mocarze, 
Machiawela torem idąc, fekreta ftanu, 
taiemnice polityki wfpominacie? u: 
fzczęśliwiaycie poddanych fwoich, a 
fekret wafz całemu obiawiaycie świa- 
tu! niechay nieprzyiaciele wafi |:ale od 
tych wkrotce wolni będziecie:)niechay 
fąfiedzi wafi, wam fię przypatruią,niech 
uttawy -poftępkow _walzych przenika- 
1ą; 
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ią; uyrzą w ofobie wafzey oyca dobrze 
dziatkom fwoim czyniącego, uyrzą w 
poddanych wafzych niezmierny tlum 
ludzi, za was umrzeć gotowych. Niech 
ten widok ftanie fię im katufza, ieśli na 
famey przeftaią zaźdrości, niech bę- 
dzie przykładem, ieśli naśladowania o- 
nego zofłali godnenii. 
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O WOYNIE ODA 
KRoLA Imcr PRUSKIEGO. 


Pokiż froga Bellono, złość twa za- 
palczywa, 
Zalem ferca ftrapionych narodow 
przefzywa? 
Wżdy czemu w krwawey świat cały 
powodzi, 
Krwi Bohatyrow nie ofzczędny bro- 
zi? 
Nałup ziemia oddana; na niey fame 
zdzierftwa, 
Same panuią miecze, płomienie, mor- 
derftwa: 
Tyfiac w (wym widzi niezmierne 
przeftworze «` 
Rodzaiow śmierci w pół. ztrupiałe 
morze, 
Dla tegoż ta fkaliftych wnętrzności 
poczwara, 
Ktorey zguba y ludzkiey krwi chcie 
wość dogara, 
Nad ziemią fobie władzę przywła- 
fzczyła, e 
By tey na zgubę miefzkańcow u- 


żyła? Nie 
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Nigdy tyle nie przewiozł dufz Karon 
zgrzybiały, 

Nigdy Parki pafm razem tyle nie zer- 
- wały, 
Aza fprzątaiac bohatyrow roty, 
Swe zapomniały toczyć kołowroty? 
Dzika niezgoda, ludzką cała krwią 
zbroczona, 
Potrząfaiąc ożogiem, fypiąc węże z 
łona; 
Ze świat w zamęcie pierwfzym nie 
ielt, ięczy; 
Nifzczy naturę ludzki rodzay drę- 
czy : : 
Z przepaści w przepaść ciągnąc ku'o> 
fiatniey biedzie, 
Rozpacz, śmierć, zdradę, zbrodnie, 
tuż za fobą wiedzie. 
Te gdy pomocą, gdy fię karą 
ftały, 
Ziemię okropnym cypryfem o- 
; ziały. 
Gdzie ieftem? iaki pożar w mym fię 
fercu (nuie? 

, Ktory Bożek, fwym duchem me zmy- 
fły przeymuie? 
Ztwoiego Febie fłyfzeć fię nata 

chnienia, Przy- 
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Przyjemne dadzą wnet narodom 
pienia 

Krole, Narody,! lutni niech mey fy- 
fzą brzmienie! 

Niechay świata mu fprzyia całego 
milczenie / 

Nawałność, ktora ludzkie  ferca 


wzrufza , 
Niechay wyrokow prawdy nie za- 
głufza. 
Wy Sędziowie 2 żyiących, ktorych ro- 
wna z Bogi, 
Swiat w kaydanach ięorący: moc na- 
bawia trwogi 
Gdy flrafzny piorun prawicę u- 
: zbraia, 
Gdy wafze dzwiga więzy ludu 
zgraia; 
* Ufkramiaycie od famey moc zawifłą 
woli; 
Oycowfkie mieycie ferce w tey dzia 
tek niedoli: 
Mściwe w ich pierfiach miecze za- 
topione 


Wafzą fa bardziey , niż ich krwią 
zbroczone . 
Pafterz roftropny, fwoiey kiedy ftrzeże 
trzody, Kies 
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Kiedy ią, kiedy fiebie, widzieć chce 
bez fzkody; 

Nie da by zdybał onę wilk ponu- 


z: 
FLA AL ; 
By ią rozfzarpał fwemi łew pazus 


ry. 
Atak gdy leśny tyran pierzcha od- 
pędzony 
Spokoynośc z pafzą owca ma, dla tey 
obrony : 
Wierna też od niey Pafterza opie- 
ą ka, 
Nie krwi, lecz runa, lub też pragnie 
mleka, 
Pafterzem ieft poddanym Monarcha 
, łafkawy, 
Ludzkość iego radami, iego rządzi 
fprawy; 
Zycia poddanych przeciąga wy- 
miary; 
Sam przez wyłane, dni rachuie 
dary; 
Niechce, ludu fwoiego krwią kupney: 
pochwały, 
Pragnie by te zafzczyty cnoty mu 
ziednały ; 


Takich wiek przefzły Zjza, Anto- 


nina, 7 Ros 


30 ZABAWY 
Rofkofz ludzkiego „rodzaiu. wfpo” 
mina, 
Niech wam w ochydzie będą te ftra- 
fzne pożary, 
Rożniecone od dumy piekielney po» 
czwary; 
Ta w ftos rozwalin ziemię przemie- 
niła, 
Przez nię okrywa swiat, iedną mo» 
giła. 
Przybądź. więc kiedy żkolwiek zgwie= 
ździltey krainy 
Pokoiu, fzczęścia fprawco nafzego ie- 


dyny! 
Przybądź, niech ciebie świat wita 
wefoły, 
Zamkniy na wieki Janu/ae Kościo- 
ły. 


Sprofna Sade z zaźdrością przez 
ciebie wygnana, 

Cnym zaś naukom zacnośc, niech bę- 
dzie nadana. 

Wtedy z głow fpadną laury krwią 

zbroczone, 
Myrtem twym będą fkronie uwień* 
czone, 


z NOC 
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Z 


NOC 


Nocy, co dzieńney chwili gaficie pos 
eanga Lya 
Nocy prześliczne, darmo dla was fzu= 
„ kam pary. 
Wy po pracach podiętych  naymil- 
fzym f(pocznieniem, 
Wy wfparciem {it ztarganych, życia 
odnowieniem. 
Tam mięswabią {wych trelow wdzię: 
kami fłowiki; 
Tu niezwiędłey miłości brzmią gło- 
| fem gaiki: 
By {wemi nie zagłufzył ie Zefir po 


wiewy, 
Drżącemi ledwie wzrufza fkrzydełka- 
mi krzewy. 
Z barwy rylko znaioma, gdy fłońce 
dogrzewa, 


Nay- 
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Naymilfze wkoło Flora zapachy roz- 
fiewa. í 
Nie zwyciężone blafkiem ni płonną 
urodą, 
O pierwfzeńfiwo fiolki {por z rożami 
wiodą. 
Nadobna z gwieźdźiltego pogląda Dy- 
ana 
Stropu, w płafzcz frebnolity na pos 
dziw przybrana, 
Cifzy świata powfzechney w fwym 
przyiazna biegu, 
Do żądanego pędzi woźniki nocle- 
ZU. 


Morfeufza me trofki ztryożone wido- 


kiem, 
Odemnie do fąfiada przeniofły fię 
< kokiem; 
By fobie wiadomemi do ferca 'prze- 
fmyki 
Wefzły, gdy pierwfze fłońca zaświecą 
promyki. REŻ 
Niechay ferce lakomcy żal przeymuie 
rogi; 


Nie znam co fą kłopoty, nie znam co 
fa trwogi: 

Nie żebym był nad ludzi; fwą w pra- 

wWdzie podżogą ` Rae 
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Razić one mię mogą, zwyciężyć nie 


mogą. 

Raz miłe Teokryta bawią mię fuia- 
ry; 

Drugi raz trąby brzmiące bohatyrow 
fwaty; 

Opłakuię z Nazonem wygnania kło-- 
poty, 

Unofzę fię z Pindarem lotnemi cho- 
boty: 

Te na przemianę zawfze trwaiące za- 
, bawy, 

Do fpokoyney przywodzą cifzy, ferca 

wrzawy . 

Zwawe onych zapędy, onych dumę 

hardą, 


W ftępnym zwyciężam boiem, zwycię* 
żam y, wzgardą, 
Lecz fię Febus iuż (wemi w gorę cu- 
gi wzbiia, 
Tuż rażące po niebie promienie roz-- 
wila: 
Nikniefz Dyańo! w iakie pierzchać 
zwykłaś kraie, 
Przed frafunkami, ktore fmutny dzień 
zadaie, 
Ach czemu tak fkwapliwe fą Niebios 
obroty: Cze- 
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Czemu cząfu hamować nie daią fię 
loty! 
Nocy śliczne co dzienne tępicie upa- 
ły: 
Nic wam świat sodobnego nie za- 
; wiera cały. 
O gdyby przyiaciele, ktorym dzien- 


na pora. 


lefzcze luba; znać chcieli rofkofzy 
wieczora, 

Wefołe z niemi razem przepędzaiac 
czafy! 


Zyłbym w nocy; a dzienne zbrzydził- 
bym hałafy: | 
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i 
PACIERZ STARUSZKA. 


SIELANKA 


Gończe złotego fłońca, rożana Ju- 


| trzenko 

Tużeśto w chatki moiey zayrzała o- 
kienko? 

O iak ślicznie z twey twarzy promień 
biie czyfty, 

Przez te młode gałazki toczy ny krze- 
wiftey! 

I ty, coś tu pod belką zlepiła gniazde- 

czko, 

Nucąc hie: świt biały witafz Iafku- 
żeczko! 

Tuż y ranny fkowronek wdzięczny głos 
wydaie, 


Wzbiwfzy fię lekkim fkrzydłem na po- 
wietrzne kraie: 
Wfzyftko ze fnu głuchego przyrodze- 
nie wftawa: 
Zwilżona chłodną rofa podniofła fig 
` trawa. 


Tom I. Cz: 2. > Aa Ka- 
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Każdy fię kwiat rozwiia, y kfztałt bie- 
rze żyWwy: 3 

Y mnie fię zdaie, że moy włos odmło- 
dniał liwy. 

Kiiu móy, ty ftarości mey wierna pod- 

poro! 
Prowadź mię: iuż bez ciebie w tym wiee 
z ku nie fporo. l 
Za tym fobie ogrodkiem na wfchod 

fiońca fiędę. 

I łąkom fię zielonym przypatrować 


Lafy, pagorki, pola nie ścignione o~- 


| 


z kiem ; 
O iak cudnym myśl błędną karmicie 
: widokiem! 
Ktorekolwiek mych ufzu dolatuią pie- 
~ nia, ; 
Wfzyftkie fa głofem fzczęścia, głofem 
dziękczynienia. l 
Paftufzek na ugorze, ptafzek na ga- 
ięzi 
Opiewa fłodką radość, co mu ferce 
więzi. 


Skaczą wefołe trzody po wzgorkach 


zielonych, 
Po dolinach czyfłemi ftrugi przeple” 
cionych, Har- 
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Harcuią tłufte capy, byk fię zbiia z 
bykiem, 

Każdy hucznym wefele okazuiąc j 

i kiem. 

Długoż, ach długoż iefzcze Roc 
móy łafkawy 

Patrzać będę na dziwne Bofkiey ręki 

fprawy, 

I świadkiem twey dobroci? iuż dzie- 
wiąty fchodzi 

Krzyżyk wieku, iako fię w śliczną po- 

ftać młodzi 
Po białey zimie wiofna: a gdy myśl 


fkrzydlata 
Patrząc na czas upłynny ściga zbiegłe 
j lata, 
I plac ow, u debnie krefy otoczony mie- 
rzy , 
Co fię miedzy mym grobem y koleb« 
ką fzerzy, 
Cała ta niezmierzóna perfpektywa o- 
kiem, 
Dni iafnych, dni fortunnych opiyya 
$ potokiem, 


Ach iak mi ferce pała wiekuifty Boże! 
` Ta radość niezwyczayna, ktorą ledwo 
może 


Aa2 Za- 
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Zaiąkliwy wyrazić ięzyk, te łez to- 
nie 
Ktore hoynym ftrumieniem biegą po 

mym łonie, 
Znam dobrze, iak fą podłe, iak fłabe 
podzięki 


Za wfzyftkie dobrodzieyftwa, ktorem 
wziął z twey ręki! 
Płyńcie hoynym potokiem, płyńcie o- 
czy moie, 


"AVytaczaycie obfite łez rzęfiftych 
zdroie. 
Przeżyłem tyle latek, miło wfpomnieć 
na to, 
Ze mi wfzyftkie tak zelzły, iak rofko= 
fzne lato. 
Ile dni tyle pociech. a lubo ie ktos 
ra 
Nagłego {mutku czafem zafępiła chmu- 
ra; 
Były to owe tylko krotkie drzewo” 
łomy, 


Co z gęftym, defzczem foc: wyfy= 
pawfzy gromy. 
Po małey chwili nikną , a {wemi przes 
gey. 
Ww sdi, kfztałt obloką pola y o- 
grody. Ni- 
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Nigdy letniego fłońca byfłremi pożo- 
gi 
Nie zmnieyfzyły fię na mych gruntach 
plenne brogi, 

Nigdy mroz tęgi rofłych fzczepow mi 


nie fkaził, 
Nigdy pomorek doynych krowek nie 
zaraził, 
Nigdy frogiemi brzucha zmęczony 
przemory 
Nie wlazł wilk krwawożyrca do mo- 
iey obory, 
Ani mi kiedy tłuftych baranow po- 
dawił, 
Nigdy w mey chatce długo zły wrog 
nie zabawił, 


Wfzyftko mi fzło fzczęśliwie, wlzyftko 
iako z płatka. 
Była bogata chatka, poczciwa cze- 
ladka. 
A ktoż iefzcze wyrazić radość owę 
zdoła, 
Gdy mię nadobne dziatki obfiadły do 
koła: 
Kiedym iedne prowadząc za drobniu- 
chne ręce 
Uczył befpiecznie ftawiać ftopki nie- 
mowlęce, Dru- 


4 
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Drugić fkacząc na łono z uciefznym 
pofpiechem 

Bawiły plochą mową y wdzięcznym 
uśmiechem. 

A ia patrząc na owe płonki młodo- 


ciane 
Myślilem fobie w fercu: poki latka 
ranne z 
Poki rofzczki nie dofzłe, poki liftek 
wąfki, 
Trzeba mieć pieczą o was, drogie me 
gałąfki. 
Będę was od wfzelkiego trafunku o- 
chraniał, 


Krzofał, odwilżał, czyścił, przykry- 
wał, zafłaniał, 
Wiem, że Bog dobrotliwy ziści me 
nadzieie, 
Każda fię z was buyniey fzym Tiściem 
przyodzieie, 
Każda fetny da owoc: a wafze też cie- 
nie 
Dadzą fłarości moiey fłodkie przy- 
garnienie. RUR 
To myśląc do fercam ie uprzeymie 
przytulał, 
I częftom fię w tych myślach hoynie 
łzami ulał. Te- 


N 
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Teraz gdy iuż pod twoią opieką uro- 
fty 
Tworco moy, y nie płonne owoce 
przy niofły; 
Ciefząc fię z trofk podiętych, y ło- 
żoney prace, 
Czekam, poki śmierć w domek móy 
nie zakołace. 
Tak właśnie rofły moie naymilfze po- 
ciechy, 
Iako oto tẹ grufzki, oto te orze- 
chy, 
Com ie przed laty, by mi fkwar letni 
nie wadził, 
Około chatki moiey we dwa rzędy 
fadził. 
Teraz, gdy roztoczyły fzerokie ra- 
miony, 
Mam z nich w iefieni owoc, mam w 
lecie zafłony. 
Ty fama, ty trofk moich, ty żalow 
iedyną 
Stałaśfię ukochana małżonko, przy- 
czyDą, 
Tyś bieg radości trwałych, nieftety, 
przerwała, 
Gdyś mi z oczu w podziemne kraie u- 
uleciała! Po- 
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Pomnę, ach pomnę, kiedy przy ofta. 
tnim fkonie 
Złożyłaś napołmartwą głowę na mym 
łonie: 
Kiedym ftruchlałą ręką oczy twe za- 
wierał, 
Iz toba razem z frogich frafunkow u- 
mierał, 
Tuż to dwunafta wiofna miia od tey 
daty, 
Tak twoy: grob łzami zlewam, y fy-. 
pię nań kwiaty. 
Lecz wkrotce dzień wefoły, dzień 
przyidzie fortunny, ` 
Co me kości położy obok twoiey 
trunpy: 
A te ferca, co w śliczney wiek fpę- 
dziły dobie, 
I po śmierci fpoczywać będa w iee. 
dnym grobie. 
Kto wie, kto kiedy Bofkie zbadał ta» 
iernnice, 
Takie życiu ludzkiemu zamierzył gra- 
nice, 
Może y dziś ( ty fam znafz nieśmier- 
telny Panie) 
Skołatana ftarością łodź u brzegu ftae 
nie. Ro- 
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Rożnemi fię poi śmierć o człeka 
* kuli, 

Młody może, lecz ftary prędzey u- 
mrzeć mufi, 
Cożkolwiek badź; dziękuięć święta O- 
patrzności, 
Ześ wiek moy aż oftatniey podała fta» 
rości. 
Ta miękka włofow wełna, ten blafk 
mleczney brody, 
Nie fąż to naygłownieyfze łafk two- 
ich dowody? 
Teden wziął fkarby drogie, drugi imie 
swietne, 
Naywięcey, co ze zdrowiem wziął ży” 
cie ftoletne. 
Wietrzyku! cò tu-fobie lekko polatu: 
iefz, 
ledne ziołka kołyfzef(z, a drugie ca- 
łuiefz, 
Nie gardź ta fiwą brodką, a przez 
wdzięczne wianie, 

Day też iey nad miod fłodfzych uf 
pocałowanie. 
Szacownieyfza ta fłarość; ten wiek u- 
bielony, 

Niż w mifterne pierścienie warkocz 

utrafiony U- 
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Udatnego młodzieńca. lub kiedy roz- 


toczy 
Cudnieyfzy włos, “Gy tera Argufo- 
wych oczy, 
A z czoła powabneg 0, y bi iafno= 
złotey 
Rani ferca pochopne żarzyfłemi yo 
ty. 
Niechże ten dzień wefela moiego do- 
wodem 
Będzie, niech uroczyftym iaśnieie ob» 
chodem. 


Zbiorę me dziatki,- wnuczki z prawnu- 
cząt orfzakiem, 
I te co faw pieluchach | y co pełzną 


rakiem, 
Oddam dobróczynnemu hołd powin- 
ny Bogu. 
Zbuduię z darnia ołtarz u mey chatki 
progu. 
Otoczę rożnofarbnym wieńcem five 
fkronie, 
A drżącą ręką brząkać będę na bar= 
donie. 
Wfzyfcy ftaniem w około, a na dzięk- 
czynienie 


Za wzięte dary fłodkie uczyniemy 
pienie. Po- 


1 
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Potym {toi pofypawfzy kwieciem, ieść 
ofiarę 


„Upieczona będziemy y pić wino fta- 


re. 

To wyrzekłfzy ftarulzek wrecił fię do 
chatki 

Budzić na polny pacierz iefzcze fpią- 

ce, dziatki, 

A iuż y fłońce rufzać poczęło z ża= 
chmury, $ 

I z grzędy poźlatały na dół czuyne 
kury. 


CZTE: 
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AOTRE A AZT E PAC EET O A IO ATE LISTS EE EANET 


—— 


CZTĘRY CZĘŚCI ROKU. 
PIOSNKI WIESNIACKIE 
w L LOSNA- 


Nil fine magno 
Vita labore dedit mortalibus. 


© iak wefołe naftały czafy/ 

aW śliczną fię barwę przybrały lafy, 
Słońce fig co raz wyżey pomyka, 
Ledwo śnieg widać, lecz y ten znika, 


Szumny Akwilon fkrzydły mroźnemi 
Gdzieś do Lapońfkiey zaleciał ziemi; 
A lekki Zefir na białych cugach 

Po rozłożyftych feie kwiat fmugach, 


Słodki fzum | czynią, gdy wiatr powiewa, 

Papażym liściem ozdobne drzewa, 

Gdziekolwiek poydziefz , wiofenne 
dzwonki 

Kwilą piefkliwym głofem fkowronki. 


Tu wełnonośnych owiec drużyna 
Młodziuchne trawy ząbkami ścina, 
Owdzie z wiernemi u nóg, ogary 
Nady ma Pafterz huczne fuiary, 
Wi- 
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Wifta okowy zdarłfzy warowne 
Pędzi do morza ftatki ładówne. 
Czeka gofpodarz, by mu za żyto 
Brząknał Hollender złotą kalitą, 


Daley do pługow uprawiać ziemię, 
Daley do wołow robocze plemie. 
Gdy nie zafieiem za dobrey chwili, 
"Przez całą zimę będziem pościli. 


LATO 
Secura mens juge convivium, 
Patrz, iak na śrzodek wzbiwfzy fię Niebae 
Ogniem tchną żywym romaki Feba, 
Trudno fię ukryć, gdzieby upały 
Okrutne z gory nie dofięgały. 


Pełne wod przedtym piynacych rącżo 

Ledwo fię miałkim dnem rzeki fączą; 

A gdzie koń byftry ledwo w pław cho- 
dził, 


Widziałem iako leda pies brodził. 


Smutne kwiateczki ze mdłemi ziołki 
Zwiędłe ku ziemi chylą wierzchołki, 
Czekaiąc, rychło z rożaney dłoni 
Perłowey rofy Hefper uroni. 
Że- 
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Zemdlony żniwiarz upałem frogiem 
Dyfze w południe leżac pod brogiem. 
Zamilkły wdzięczne ptalząt okrzyki, 
Tylko fię w chróftach fwarza koniki, 


Częfto ikopcone mgliftemi kiry 

Cifka grad niebo y ogień fzczyry, 
Dnia za chmurami nie widać we dnie, 
Wfzytko od trwogi ftworzenie blednie. 


A ia pod moim fłomianym dachem 
Starym fię welot pofilain Bachem. 
Niechay fię niebo iako chee froży. 
Czyftego ferca nic nie zatrwoży. 


> NESIEN 
Labor ipfe voluptas. 


„Minęły fłońca letniego fkwary, 

Łafkawa Iefień dzieli fwe dary: 

Gdziekolwiek tylko. wzrok fię moy 
4, toczy, 

Ieft czym uciefzyć -y napaść oczy. 


Ciągną na wozach ogromne woły 
Snopki, ktoremi rwą fię ftodoły, 
Wefołe dziewki rażni młodzieńce 
Niofą (piewaiąc do dworu wieńce, 
l Nie- 
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Niedba na żądła brzmiaącey shałaftry 
Chłop, podcinaiąc z kanaru plaltry, 
A w fpore beczki y duże kadzie 
Wdzięczny piiakom prowiant kładzie, 


Rozlicznych wetow moc niezliczona 

Łamie ciężarem drzewom ramiona, 

Zaden nie lięga, żaden nie fzczypie. 
"Sam dobrowolnie owoc fię fypie. , 


Mafz Gofpodarzu zapłatę zato 

Ześ przepracował wiofnę y lato, 
Ciefz (ię z czeladką: a kto prożnuie, 
Niech głodną gardziel p iafkiem ładuie 


ZE MEA: 
Nos ubi decidimus, pulvis © umbra fu- 
mus, 


Rofkofzna chwilo Iefienney pory 
Ktorą bieg czafu iuż porwał fkory, 
O ktoby mi dał fkrzydła tak lotne 
Bym mogł twe cofnąć cugi nie wrotne! 


Tako (pufzczony ztęgiey cięciwy 

Do celu pocifk leci pierzchliwy, 

Tak co mię ciefzył wdzięcznym wido- 
E kiem, ; 

Niedoścignionym zniknął czas kro= 
i kiem ` Od 
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Od połnócnego oftry Boota 
Gwiżdże wiatr w ufzy y śniegi miota. 
Ledwo w południe ciepło Tytana 
"Czuć, ktory wlecie ogniem tchnął z 
rana, 
Rącze kryfztałow wodnych wozniki 
' Nofzą na grzbietach ładowne bryki, ' 
„ Umilkł gwar miłych ptafząt piefzczony, 
Same po dachach wrzafk czynią wtony, 
jv”. 


„Lecz mię to przecie nietak dolega, 
Ze śliczna pora od nas odbiega. 
_Nadeydzie znowu, iak miną lody 

Czas, co. ofypie kwieciem ogrody. 


Ale na ciebie nędzny, człowiecze, 
Gdy fię ftarości zima przywlecze, 
Zetnie krew w żyłach, nabawi frzonu, 
Nie pędzifz śniegu z włofow do zgonu. 


,KoNIEC PIERWSZEGO Tomu. 


